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Głaskanie
W 'p ią tek  24 kw ietnia w  O środku K ultu­

ry przy ul. Sobieskiego odbyło się spo­
tkanie zorganizow ane przez Z arząd M iasta, 
którego pow odem  był list skierow any w  lu­
tym  br. do B unnistrza Lubonia i Zarządu przez 
26 m ieszkańców  Lasku. D om agają się oni od­
w ołania D yrektora Ośrodka, zarzucając m u złe 
funkcjonow anie placów ki oraz doprow adze­
nie daw nego D om u R olnika do „postępującej 
degradacji” {treść listu opublikow aliśm y w  p o ­
przednim  num erze,, W ieściLubońskich " w a r -  
tyku le  p t. „ N ie  m a m o cn ych !"). Spo tkan ie  
zw ołano na  godzinę 16.00. O rganizatora re­
prezentow ali: W iceburm istrz M arek Bartosz 
oraz członkow ie Zarządu - Dariusz Listkiewicz 
i Zbigniew  Jankow ski. O becna była rów nież 
pani E w a Szym ańska - kierow nik W ydziału 
Oświaty, Z drow ia i K ultury U rzędu M iejskie­
go. N a spotkanie przybyło 5 spośród 26 sy­
gnatariuszy listu (tyle osób podpisało się na 
liście, k tórą organizatorzy rozesłali podczas ze­
brania). O prócz nich Lasek reprezentow ało za­
ledw ie k ilku  innych m ieszkańców . N a  sali 
obecni byli członkow ie Kom isji Sfery Społecz­
nej R ady M iejskiej: radne z  Lasku - Zofia L u ­
to m sk a , Izabella Szczepaniak i Zofia M ania, 
Bronisław  Podżerek, Andrzej Sobiło o raz Z bi­
gn iew  Popow. O środek  reprezen tow ał jeg o  
dyrektor - Tom asz Pawłowski, były prezes Sto­
w arzyszenia Kulturalnego im . Praksedy Le­
m ańskiej, instruktorzy działających tam  kółek,

„Pan Tadeusz” w Luboniu

Biblioteka Miejska w Luboniu 
zaprasza

18 maja I998r. o godz. 19.00
na premierę spektaklu 

„PAN TADEUSZ" 
w wykonaniu aktorów 

Teatru Nowego w Poznaniu:
Bożeny Borowskiej, 

Grażyny Korin, 
Mirosława Kropielnickiego

Mariusza Puchalskiego.

pod włos?

D yrektor O środka K ultury  
Tomasz Paw łow ski

członkinie K oła G ospodyń W iejskich a  także 
pracow nicy placówki. N asali obecne były rów­
nież m atki dzieci niepełnospraw nych uczęsz­
czających na zajęcia do O środka Kultury przy 
ul. A nnii Poznań, ksiądz Jó z e f  Przekop, spora 
grupa młodzieży, adw okat oraz przedstawiciele 
prasy.

W  im ieniu Zarządu  M iasta spotkanie  p ro­
w adził Z b ign iew  Jankow ski. N a  je g o  w stę­
p ie  radna Z ofia  L u to m s k a  zw róciła  się  do 
organizatorów  o skorygow anie obecności ze­

branych  na  sali osób, n ie  zw iązanych  ze  spra­
w ą, w skazując g rupę m łodzieży  spoza Lasku. 
W niosek  pozostał bez  echa. O dczytano treść 
listu w raz z  nazw iskam i podpisanych pod nim  
osób oraz nazw isk iem  adresa ta odpow iedzi. 
P on iew aż ta ostatnia spraw a w zbudziła  kon­
trow ersje, Z ofia  L u to m sk a  przedstaw iła oko­
liczności pośredniczenia  w  dostarczeniu  do­
kum entu  do  U rzędu M iasta, k tórego uprzed­
nio w  kancelarii n ie chciano przyjąć od  m iesz­
kańca Lasku. P ism o odebrano od  radnej po 
w skazan iu  p rzez  n ią  odb iorcy  odpow iedzi, 
k tóry  ja k  tw ierdzi Z . L u to m sk a , został przez 
n ią  o  tym  fakcie pow iadom iony.

Z e  w z g lę d u  n a  to , że  w  liśc ie  m iesz k ań ­
có w  L ask u  p ad ł za rzu t o  d eg ra d a c ję  b u d y n ­
ku , u czes tn icy  sp o tk a n ia  zosta li za p ro sz e ­
n i d o  o b e jrzen ia  p o m iesz czeń  O śro d k a . Z  
zap ro sz en ia  sk o rzy sta ła  je d y n ie  część  zg ro ­
m a d z o n y c h  n a  sa li o só b , k tó re  d y re k to r  
P aw łow sk i zap ro w ad z ił do  w sk azan y ch  w  
liśc ie  su te ren  gm ach u . Jak o  p ie rw sz ą  p o ­
kaza ł za in te re so w an y m  n ie w ie lk ą  S a lę  H i­
s to rii M ia s ta . Z  u s t m ie sz k a ń c ó w  L ask u  
p ad a ły  p y tan ia  o  b rak  zg rom ad zo n y ch  przez  
n ich  n ieg d y ś zb iorów , o  p rzem o czo n e  m u n ­
dury, k tó re  w łasn o ręczn ie  pom ag ali u suw ać 
z  szafy  - ek sp o n a tu  w y s ta w o w eg o , p o  ty m  
ja k  p o m iesz czen ie  zo s ta ło  za lan e . D y rek ­
to r  n ie  m ia ł k lu cza , b y  m eb e l o tw o rzy ć .

- J a  to zb ie ra łe m , m n ie  to  in te re su je  - 
p rz e k o n y w a ł B . L e o n a rc z y k  - w sp ó łtw ó r­
c a  S a li H is to r ii sp rz e d  k ilk u  lat.

Wszystkim naszym Ma­
mom z okazji zbliżają­
cego się święta ofiaru­
jemy zamiast życzeń to, 
co najlepsze: dobro, 
miłość i serdeczność, 

które tak skrzętnie w  nas pielę­
gnowałyście.
Uśmiechajcie się często i niech 
troska o nas nie przesłania Wam 
radości życia!

W NUMERZE:

Sonda 
V9 Dlaczego 
powiat ?”

Festiwal
niepełno­
sprawnych

Konkurs 
,, Posesja 
Roku”

Z. Kiedacz 
- patron 
III LO

Imprezy 
taneczne 
w Luboniu

cd. na str. 6

Połowa lubońskich 
radnych 
niezadowolona 
z pracy Zarządu!
N a  sesji R a d y  M ie jsk ie j 23 k w ie tn ia  12-tu  sp o ś ró d  2 6  o b e c n y c h  n a  sa li ra d n y c h  g ło so ­

w a ło  p rz e c iw k o  u d z ie le n iu  Z a rz ą d o w i M ia s ta  a b so lu to r iu m  za  1997 ro k , 13-tu  o p o ­

w ie d z ia ło  s ię  za , a  1 w s trz y m a ł s ię  o d  g ło su . D w ó c h  ra d n y c h  b y ło  n ie o b e c n y c h , (p a trz  

ró w n ie ż  „ Z  n o ta te k  o b y w a te la  ” o ra z  „ J e szc ze  o  d z iw n e j d e m o k ra c ji  w  L u b o n iu  ” )

TAPETY
W NAJWIĘKSZYM SALONIE TAPET

LUSTRA KRYSZTAŁOWE
W DREWNIANYCH RAMACH

ŚWIAT TAPET, LUBOŃ, POWST.WLKP. 6 (od RIV0LIEG0) tel/lax 8102-366 
_______ PN - PT 9.00 - 18.00, SOBOTY 9.00 -1 4 .0 0  (A« „

S O L O N  O D Z I E Ż O W Y
przy ul. Kościuszki 53 o feru je  w sprzedaży:

- bieliznę damskq i męskq wielu renomowanych firm polskich 
oraz lidera na rynku krajowym zachodniej firmy „Triumph"

- kolekcję odzieży bawełnianej firmy „FRU1T OF THE LOOM" - skarpety
- duży wybór rajstop - różne wzory
- odzież jeansowq firmy J&T duży asortyment, w  szerokiej gamie kolorystycznej
- obuwie i odzież sportowq, między innymi firmy „ad idas"

godziny otwarcia: pon. - pt. 11 - 19, sobota 1 0 - 1 4

T riunifih adidas

http://www.polska.lex.pl/prasaAViesci-Lubonskie
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3.04.1998r. - na ul. Wojska Polskiego włamano 
się do samochodu Fiat 126p. i skradziono radiood­
twarzacz „Pionier" oraz drobne przedmioty. Straty 
1050 zł.

5/6.04.1998r. - na ulicy Sikorskiego dokonano 
kradzieży 4 kół od malucha, straty 400 zł.

3-5. 04. 1998r. - dokonano kradzieży węgla z 
wagonów na stacji PKP w Luboniu. Straty 1100 zł.

8 .04 .1998r.-ogodz. 13.20 zatrzymano sprawcę, 
który próbował zrealizować fałszywy czek w banku.

10. 04. 1998r. - dokonano włamania do maga­
zynów hurtowni piwa przy ul. Złotej. Skradziono to­
war wartości 7500 zł.

17/18.04.1998r. - na ul. Sikorskiego włamano 
się do samochodu marki Honda i skradziono 204 
sztuki spodenek i getrów z frotte. Straty 2176 zł.

18.04.1998r.-naul. Kościuszki włamano się do 
poloneza i skradziono radioodtwarzacz. Straty 110 zł.

19.04.1998r. - trzech nieletnich dokonało wła­
mania do budynku LKS-u na ul. Rzecznej i kradzie­
ży 6-u piłek. Sprawców ujęto tego samego dnia.

19/20.04.1998r. - na ul. 11 Listopada poprzez 
wybicie szyby zbrojonej usiłowano dokonać włama­
nia na prywatną posesję. Straty 450 zł.

21-22.04.1998. - przy ul. Żabikowskicj doko­
nano 3 włamań do piwnic i skradziono 3 rowery o 
nazwach: HYBRYDY, NAME, MTB.

21-23. 04. 1998r. - również na ul. Żabikow- 
skiej zgłoszono włamanie i kradzież rowerów gór­
skich: LEADER VOX, EURO BIKE, AZ-24. Stra­
ty 1100 zł.

2 3 .0 4 .1998r. - w godz. 14.00-15.00 na ul. Ar­
mii Poznań skradziono rower górski ST-CT 50. Straty 
700 zł.

32-24.04.1998r. - dokonano włamania do piw­
nicy na ul. Sikorskiego i skradziono 2 rowery RO­
MET i PORTOS. Straty 1100 zł.

1 7 .0 4 .1998r. - do pomieszczenia kuchennego 
na terenie SP nr 3 podrzucano anonimy, grożąc zde­
tonowaniem ładunku wybuchowego w budynku 
szkolnym. Sprawcę ustalono.

23/24.04.1998r. - z piwnicy przy ul. Kościuszki 
skradziono rowery APACHE. Straty 2000 zł.

24/25.04.1998r. - ze sklepu optycznego przy ul. 
Żabikowskicj skradziono okulary wartości 2541 zł.

26. 04. 1998r. - na ul. Parkowej zniszczono 12 
betonowych przęseł parkanu. Straty 1000 zł.

3 0 .0 4 .1998r. - Z ul. Polnej skradziono 3 rowe­
ry. Sprawca został ustalony, a rowery odzyskane.

Ogółem w kwietniu dokonano 144 interwencji. 
Ukarano 12 mandatami na łączna kwotę 600 zł. Skie­
rowano 2 wnioski do kolegium za prowadzenie pojaz­
du w stanie nietrzeźwym. 15 osób odwieziono do izby 
wytrzeźwień.

Stosunkowo dużo, bo aż  29 w yjazdów  do róż­
nych zdarzeń mieli strażacy z  lubońskiej Jed­
nostki Ratowniczo-Gaśniczej PSP (przeciętnie 
jeden na dzień). W  tym  miejscu odnotujm y do­
datkow o pożar, który wybuchł 31 m arca w  Łę­
czycy na ul. Poznańskiej 15. W  akcji gaśniczej 
wzięło w tedy udział 5 jednostek. Spłonęła kon­
strukcja dachu dom u, którego mury po pożarze 
nadaw ały się ju ż  tylko do rozbiórki.

W  21 przypadkach  ogień  był n ieduży - 
p rzew ażnie paliły  się trawy. W śród  tych ak­
cji n ieco  w iększa  by ła  p rzeprow adzona 10 
kw ietnia, kiedy 2 jednostk i PSP i 2 z  O SP  
gasiły  w ysypisko  śm ieci w  Luboniu.

Strażacy podejm ow ali rów nież interw en­
cje innego typu. 9 kwietnia z  budynku przy ul. 
A rm ii Poznań w  Luboniu trzeba było usunąć

dachów ki i rynnę zagrażającą przechodniom . 
12 kw ietnia z  K anału M osińskiego został w y­
łow iony topielec. 17. 04. strażacy pojechali 
do lubońskiej Szkoły Podstawow ej n r 3, gdzie 
rzekom o m iała  być p od łożona bom ba. Na 
szczęście okazało się, że to tylko kolejne fał­
szyw e w ezw anie (!?). Ponadto strażacy cztery 
razy uwalniali ofiary w ypadków  sam ochodo­
w ych uw ięzione w  zgniecionych pojazdach.

L u b o ń sc y  s tra ż a c y  z  O S P  do  28  k w ie t­
n ia  w y je ż d ż a li  n a  te re n  L u b o n ia  w  s u ­
m ie  15 razy . W  ty m  tr z y k ro tn ie  g a s ili  
o g ie ń  w s p ó ln ie  z  fu n k c jo n a r iu sz a m i P S P  
(w lic z a ją c  w  to  ju ż  w s p o m n ia n ą  a k c ję  n a  
w y sy p isk u  śm ie c i) , ra z  w sp ó łd z ia ła l i  też  
w  u su w a n iu  sk u tk ó w  w y p a d k u  s a m o c h o ­
d o w e g o . (R W )

Prace komunalne kwiecień 1998r.
1. M odernizacje ulic:
- firma DROMOST zżabna wygrała przetarg na wy­
konanie ll-go etapu modernizacji ul. Szkolnej na od­
cinku od ul. Sienkiewicza do ul. 11 Listopada -  dy­
wanik asfaltowy, rozpoczęcie robót przewidziane jest 
na początek maja,
- zakończono prace projektowe utwardzenia ul. Li­
powej poprzez ułożenie dywanika asfaltowego i chod­
nika, aktualnie projekt jest uzgadniany branżowo.
2. Budowa Szkoły Podstawowej n r  5:
- firma ZUTEiO Grażyny Piotrowskiej z Lubonia przy­
gotowuje do odbioru zrealizowany zakres robót stanu 
surowego otwartego budynku głównego cz. „A”.
3. Kanalizacje sanitarne:
- firma „WodAn” Andrzeja Szypury i firma HYDRO- 
INSTAL z Poznania zakończyły budowę kanałów 
sanitarnych w ulicach Kilińskiego, 11 Listopada i 
Rejtana, aktualnie sieć jest przygotowywana do od­
bioru końcowego przez PWiK z Poznania,

f „H a leczk a ”  nr D4 3
C e n t r u m  H a n d l o w e  w  L u b o n i u

za p r a s z a  do
S k lep u  z  b ie lizn ą  d a m sk ą  i m ęską .

poleca - p iżam y dam skie i m ęskie  
oraz ra jstopy i skarpety

zap ra sza  - „H aleczka do swojego  
sk lepu  w Centrum Lubonia

gw arantuje - udane i przyjem ne  
zaku py

N isk ie  ceny,

L m iła  i fa c h o w a  obsługa!
P rzek o n a j s ię  sam ! (B oo4).

- ogłoszono przetarg na wykonanie kanałów sanitar­
nych w odcinkach ulic: Cmentarnej, Szkolnej, Ka­
sprowicza, Drzymały, Poniatowskiego, Bocznej, Wi­
śniowej i Groszkowej.
4. Kanalizacje deszczowe:
- kontynuowana jest budowa kanału deszczowego w 
ul. Kopernika i Wschodniej przez firmę Balcerowicz 
-Cichocki s.j. z Poznania,
- ogłoszono przetarg na wykonanie kanału deszczo­
wego w ul. Kilińskiego.
5. Przychodnia Lekarza Rodzinnego:
- firma MAREX z Poznania, po wygranym przetar­
gu przystąpiła do realizacji robót adaptacyjnych par­
teru istniejącej przychodni lekarskiej przy ul. Ponia­
towskiego 20 dla potrzeb lekarza rodzinnego.
6. Gazociągi:
- rozpoczęto prace projektowe na wykonanie gazo­
ciągu w ul. Kurowskiego,
- zlecono wykonanie map zasadniczych dla potrzeb 
projektowych sieci gazowej w rejonie ul. Polnej,
- firma INTER-TECH z Poznania po wygraniu przc- 
tatgu, przystąpiła do realizacji budowy przyłącza gazu 
do budynku Urzędu Miejskiego w Luboniu.
7. Sygnalizacje św ietlne:
- wykonano projekt wykonawczy budowy sygnali­
zacji na przejściu dla pieszych na ul. Poniatowskiego 
(przy Szkole Podstawowej nr I ) oraz na ul. Annii 
Poznań (przy ul. dra R. Maya), aktualnie przygoto­
wywane jest postępowanie przetargowe dla udziele­
nia zamówienia na realizację tych zadań.
8. Ośrodek opieki społecznej:
- firma KAN-GAZ po wygraniu przetargu rozpoczę­
ta prace przygotowawcze do budowy gazociągu i 
przyłącza gazu do modernizowanej kotłowni w bu­
dynku przy ul. Źródlanej 1
Leszek Michalik - Biuro M ajątku Komunalnego

P ie rw sz e  w  ty m  ro k u  c ie p łe  i s ło n e c z n e  
dn i sp raw iły , że  d z iec i sw ój w o ln y  czas 
z a c z ę ły  sp ę d z a ć  n a  p la c a c h  zab aw , b o ­
isk a c h  sp o r to w y c h  i w  p rz y d o m o w y c h  
o g ró d k ach . N ies te ty , z a b a w a  p rzen o si s ię  
też  c z a sa m i na u licę . M yślę , iż n ik o g o  n ie  
m u szę  p rzek o n y w ać  o  n ieb ezp iecz eń stw ie , 
k tó re  n ie s ie  z a  so b ą  te n  fak t. W  k w ie tn iu  
d z ie c k o  w  w ie k u  n ie sp e łn a  trzech  la t p o ­
zo s ta w io n e  na  c h w ilę  b e z  o p iek i i n a d z o ­
ru  w y sz ło  p o z a  p o se s ję  i sa m o  „ sp a c e ro ­
w a ło ” po  u licach  L ub o n ia . S zy b k a  in te r­
w e n c ja  n a jp ra w d o p o d o b n ie j  z a p o b ie g ła  
n ie s z c z ę ś c iu . P ra g n ę  w ię c  d z iś  p rz y p o ­
m n ieć  a r ty k u ł 106 K o d ek su  W y k ro czeń ,

k tó ry  b rzm i: „ K to  m a ją c  o b o w ią ze k  o p ie ­
k i  lu b  n a d zo ru  n a d  m a ło le tn im  d o  la t  7 
a lb o  in n ą  o so b ą  n ie zd o ln ą  ro zp o zn a ć  lub  
o b ro n ić  s ię  p r z e d  n ie b e z p ie c ze ń s tw e m ,  
d o p u szc za  d o  j e j  p r z e b y w a n ia  w  o k o lic z ­
n o ś c ia c h  n ie b e z p ie c z n y c h  d la  zd r o w ia  
c z ło w ie k a , p o d le g a  k a r ze  g r z y w n y  a lb o  
k a rze  n a g a n y ."

W ynikające  z  cy to w an eg o  artyku łu  o b o ­
w iązk i d o ty c z ą  w ięc  za ró w n o  ro d z icó w  ja k  
i o p ie k u n ó w  (np . n a u c z y c ie li  c z y  są s ia ­
dów , k tó ry m  p o w ie rz o n o  o p ie k ę  n ad  m a­
ło le tn im i do  la t 7).

Komendant Straży Miejskiej 
w Luboniu Paweł Dybczyński

Warto wiedzieć
Pragnę w cyklu kilku artykułów podzie­
lić się z Państwem informacjami, któ­
rych znajomość może nam pomóc w co­
dziennym życiu, a także w sytuacjach 
niecodziennych, takich jak wycieczka, 
biwak czy kąpiel nad jeziorem. Uwagi 
te kieruję przede wszystkim do młodzie­
ży i dzieci, ale także do ich rodziców i 
opiekunów.

D o w a k a c ji j e s z c z e  sp o ro  c z a su , n ie  
m n ie j z b liż a ją c a  s ię  w io sn a  sp ra w ia  , iż 
c o ra z  c z ęśc ie j w y c ią g a m y  ro w e ry  i inne  
je d n o ś la d y . M y ślę  w ię c , że  w a rto  w sp o ­
m n ieć  o  z m ia n a c h  n ie k tó ry c h  p rz e p isó w  
w n ies io n y ch  p rz e z  n o w y  k o d ek s  d rogow y , 
o b o w ią z u ją c y  od  p o c z ą tk u  roku .

A rt. 87  m ó w i, że : „ N ie  w y m a g a  s ię  
u p ra w n ień  d o  k ie ro w a n ia  row erem  , m o ­
torow erem , lu b  p o ja zd e m  za p rzę g o w y m  o d  
o so b y  , k tó ra  u k o ń c zy ła  I S  la t" .  Z a te m  
p o d o b n ie  j a k  to b y w a ło  d o  tej pory , dz iec i 
i m ło d z ie ż , k tó re  u k o ń c z y ły  10  lat, a  n ie  
s ą je s z c z e  p e łn o le tn ie , ch c ą c  p o ru sz a ć  s ię  
ro w ere m  p o  d ro g ach  p u b lic z n y c h , p o w in ­
ny  p o s ia d a ć  k a rtę  ro w ero w ą . Z m ia n a  p o ­
le g a  n a  ty m , iż  d o k u m e n tu  ta k ie g o  n ie  
w y m a g a  s ię  o d  o so b y  d o ro słe j.

N o w y m  z a p i s e m  w e  w s p o m n ia n e j  
u s ta w ie  je s t  ró w n ie ż  art. 33 ust. 5, p rz y ­
w o ła n y  ju ż  w  „ W ie śc ia c h  L u b o ń sk ic h ” 
(n r l /9 8 ) .  O to  je g o  p e łn e  b rzm ien ie : „ K o ­
r z y s ta n ie  z  c h o d n ik a  p r z e z  k ie r u ją c e g o  
row erem  j e s t  d o zw o lo n e  je d y n ie  w  ra z ie  
b ra k u  d ro g i (śc ieżk i) d la  ro w e ró w  i n ie ­
m o ż liw o ś c i  k o r z y s ta n ia  z  j e z d n i ,  j e ż e l i  
d o zw o lo n y  j e s t  n a  n ie j  ruch  p o ja z d ó w  s a ­
m o c h o d o w y c h  z  p rę d k o ś c ią  w ię k szą  n iż  
o k re ś lo n a  w  art. 2 0  ust. I. ” (to  j e s t  60  
k m /h  w  te re n ie  zab u d o w a n y m ). T ak w ięc  
n a  te re n ie  L u b o n ia  p ra k ty c z n ie  n ie  w y s tę ­
p u je  sy tu a c ja  u p o w a ż n ia ją c a  ro w e rz y s tę  
d o ja z d y  p o  c h o d n ik u .

N a  z a k o ń c z e n ie  p ra g n ę  p rz y p o m n ie ć , 
że  ro w e r  p o ru sz a ją c y  s ię  p o  d ro g ach  p u ­
b liczn y ch  p o w in ien  p o sia d ać  z  p rzo d u  je d ­
no  św ia tło  p o z y c y jn e  - b ia łe , z  ty łu  je d n o  
św ia tło  p o z y c y jn e  -c z e rw o n e  o ra z  św ia tło  
c z e rw o n e  o d b la sk o w e , co  n a jm n ie j je d e n  
sk u te c z n ie  d z ia ła ją c y  h a m u le c  i d zw o n ek . 
S p ra w d ź m y  też  je g o  s ta n  te c h n ic z n y  d o ­
k rę c a ją c , sm a ru ją c  i cz y sz c z ą c  w szy stk ie  
je g o  e lem en ty . Z a p e w n i n am  to  d łu g ą  i 
b e z p ie c z n ą  e k sp lo a ta c ję .

Paweł Dybczyński

Zjazd komendantów
W  dniach 21 i 22 kw ietn ia odbył się w  W ar­
szaw ie VII Z jazd  K rajow ej R ady K om endan­
tów  Straży M iejskich i G m innych oraz otw ar­
te  p o s ie d z e n ie  K o m is ji  B e z p ie c z e ń s tw a  
Z w iązku  M iast Polskich.

Podczas trw ania obrad  ponow nie na  sta­
now isko  P refek ta  K rajow ego  S traży  M ie j­
skich i G m innych został w ybrany K om endant 
SM  W arszaw a - C entrum  pan Je rzy  Szeląg.

U w aga ponad dw ustu przybyłych 
do stolicy kom endantów  Straży skie­
row ana była z  jednej strony na  roz­
porządzenia w ykonaw cze ukazują­
ce  się  w  naw iązan iu  do  U staw y o 
Strażach G m innych, z  drugiej na pla­
now anej reform ie adm inistracyjnej 
kraju i w ynikających  z  niej im plika­
cjach w  pracy tych sam orządow ych 
jedno stek .

Jeśli chodzi o  pierw szy aspekt, ak­
tualn ie znajdujem y się w  „połow ie 
drogi” , jak o  że ukazały się dopiero 
trzy spośród  sześciu  rozporządzeń.
D otyczą one uprzywilejowania pojaz­
dów  Straży, posiadania broni palnej 
p r z e z  fu n k c jo n a r iu s z y  SM  o ra z  
w spółpracy strażników  z  policją.

C iekaw e i nie ukryw am  w zb u ­
dzające gorącą dyskusję, było  w ystą­
p ien ie  pana B ogdana B orusew icza 
r e p re z e n tu ją c e g o  M in is te r s tw o  
S praw  W ew nętrznych i A dm inistra­
cji. Przedstaw ił on bow iem  koncep­
cję um iejscow ienia  S traży na szcze­
blu p ow iatow ym  oraz  zw iększenia

zakresu  je j obow iązków , m iędzy  innym i o 
d z ia łan ia , k tó re  a k tu a ln ie  sp o c z y w a ją  na 
dzieln icow ych policjantach.

W  św ie tle  rodzącej się  now ej reform y 
adm inistracyjnej k raju  są  to dopiero  „p ierw ­
sze p rzym iarki". N a ile okażą  się one k ierun­
kiem  zm ian , m ów ić jeszcze  zbyt w cześnie.

Komendant Straży Miejskiej w Luboniu 
Paweł Dybczyński

Drugi z czterech słupów' ogłoszeniowych zniszczony 
bezmyślnie w krótkim czasie Ikosztował ok. 1500 zll 

- parking przy markecie „ANIKA "
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III EDYCJA KONKURSU 
„POSESJA ROKU”
L uboń je s t m iastem  ponad  2 1 -tysiącznym , 

z  czego ty lko  ok. 5 tys. m ieszka w  osie­
d lu „L ubonianka” . Pozostali, to  rodziny za­
m ieszkujące 2250 posesji zabudow y jed n o ­
rodzinnej. Spacerując lub p rzejeżdżając uli­
cam i naszego m iasta, zauw ażam y różny stan 
czystości i estetyki obszarów  przydom ow ych. 
W  m yśl przepisów  utrzym anie porządku na 
posesji o raz na  terenie do  n iego przyległym  
należy  do w łaściciela nieruchom ości. Zarząd 
M iasta Lubonia w ystąpił w ięc w  1996r. z  ini­
c ja tyw ą zachęcającą  w szystk ich  m ieszkań­
ców, zarów no tych z  „bloków ” , ja k  i w łaści­
cieli posesji do podniesienia estetyki o tocze­
nia „w okół siebie” - i ogłosił K O N K U R S 
na najładniejszą posesję  (balkon, loggię) w  
Luboniu.

P oprzednie edycje  konkursu  w zbudziły  
za in te re so w an ie  m iesz k ań có w  i zach ęc iły  
w łaścicieli posesji i balkonów  do zadbania o 
w ystrój i kolorystyką oraz  porządek posiada­
nych terenów  zieleni. Z arząd i R ada M iejska 
uw ażają , że  konkurs spełn ia  w  znacznym  
stopniu oczekiw ania m ieszkańców .W  zw iąz­
ku z  tym  pow tarza go rów nież w  roku bieżą­
cym . C elem  konkursu  je s t polepszenie este­
tyki m iasta. Z adbane ulice i w yróżniające się 
czystością  o raz sposobem  zagospodarow ania 
tereny zielone, ogródki p rzydom ow e i pose­
sje m o g ą  przyczynić się  do atrakcyjniejszego 
w izerunku L ubonia postrzeganego ja k o  m ia­
sto zieleni.

N o w a  k a te g o r ia  p o d le g a ją c ą  o c e n ie  w  
ty m  ro k u  (o b o k  b a lk o n ó w  i o g ró d k ó w )  
je s t  p a s  z ie le n i  w c z e śn ie j n ie  z a g o s p o ­
d a ro w a n y , z e  s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie ­

n ie m  te re n ó w  p u b lic z n y c h  o g ó ln ie  d o ­
s tę p n y c h .

O rganizatorem  K O N K U R SU  „PO SESJA  
R O K U ”  je s t Z arząd  M iasta Lubonia. Z gło­
szenia udziału  należy  dokonać w  term inie do  
30 maja br. na  kartach zgłoszeń dostępnych 
w  recepcji U rzędu  M iejskiego w  L uboniu i 
p rzesłanych pod jeg o  adresem  z  dopiskiem  
„K O N K U R S  - PO SESJA ” . K om isja konkur­
sow a, składająca się  z  członków  K om isji O r­
gan izacy jn o  - P raw nej, P rzew odn iczącego  
K om isji Sfery Społecznej R ady Miejskiej Lu­
bonia i ogrodnika m iejskiego, dokona lustra­
cji i oceny  zgłoszonych obiek tów  w e w szyst­
k ich  kategoriach w  term inie do  30 lipca.

Kom isja konkursow a oceni obiekty na  pod­
stawie następującego kryterium  i skali ocen:

- ogó lne w rażenie  (czystość i porządek) 
ocenianego obiektu: 0 - 5  pkt.

- kolorystyka: 0 - 5  pkt.
- układ  kom pozycji zieleni: 0 - I0 pkt.
Sum a łącznic uzyskanych punktów  w  ww.

skalach  decyduje o  klasyfikacji m iejsc w  po ­
szczególnych kategoriach konkursow ych.

W ynik i k onkursu  zo s tan ą  o g ło szo n e  w  
trakcie festynu Dni Lubonia, a  je g o  zw ycięz­
cy  o trzym ają  dyp lom y i nagrody  p ien iężne w  
kategoriach:

a) posesja, ogródek przydom ow y - 500 zł
b) balkon, loggia, taras - 400  zł.
c) najładniejszy pas zieleni - 300 zł.
D y p lo m y  i nag ro d y  w ręczy  B urm istrz

M iasta, a nagrodzone posesje zostaną  zapre­
zen tow ane w  Inform atorze U rzędu  M iejskie­
go. (E . Sz.)

(m ateria ł poch o d zi z  U rzędu M iejskiego)

DOZOWNIKI DO: mydła, ręczników, papieru 
toaletowego FIRM  TO R F I M ERIDA  

MATERIAŁY EKSPLOATACYJNE:

ul. 3 Maja 12 
/  fax 810 22 91 

*813 1031

M Y -# Ł A S N Y M  T R A N S P O R T E M

mydła w płynie, środki czystości, worki na śmieci 
o f e r u je  ZAKŁAD OPAKOWAŃ - MARIA KLIMAS

O
* P o n iew aż  Ja d ło d a jn ia  S to w a rz y sz e n ia  L udzi D o b re j W oli p rz y  ul. J a ­
g ie łły  w  L u b o n iu  o p ró cz  p o d sta w o w ej d z ia ła ln o śc i p ro w ad z i ró w n ież  k lub  
„ P rz y ja c ie l"  d la  o só b  s ta rsz y c h , z a z n a c z o n o  te n  fak t n a  ta b lic y  s ie d z ib y  
S to w arzy sze n ia .

* Z n is z c z o n e  ta b lic e  z n azw a m i lu b o ń sk ich  u lic  b ę d ą  n ie b a w e m  w y m ie ­
n ian e . Z o s ta ły  ju ż  p rz y w ie z io n e  d o  L u b o n ia .

* S k lep  p rzy  ul. S o b iesk ieg o , k tó ry  o sta tn io  z a jm o w ał s ię  sp rz e d a ż ą  m eb li, 
p o w raca  do  sw o je j p ie rw o tn e j branży. Ja k  w  n ied aw n ej p rzesz ło śc i („W L ” 
n r 11 i 12/98). k ied y  n a leża ł do  „S p o łem ” , b ęd z ie  sk lep em  sp o ży w czy m . 
Z w y c ięży ł popy t. M ie szk ań cy  L ask u  n ie  b ę d ą  m u sie li u rząd zać  w ęd ró w ek  
„za  ch le b e m ” .

Bio iE s
r *  •  *> «v r a j  > ty  3

Jeszcze o dziwnej 
demokracji w Luboniu

Nic lepiej n ie charakteryzuje określonych 
słabości naszej dem okracji sam orządo­

w ej jak  tekst pan a  D. L istk iew icza zaty tu ło­
w any  „O  zad rzew ien iach  w  L u b o n iu ” za ­
m ieszczony w  kw ietn iow ych „W ieściach Lu­
bońskich” , a  m ający być po lem iką  z  zarzu ta­
mi postaw ionym i Zarządow a w  m arcow ym  
num erze tego pism a („ WL "nr3 /98  - „ O  dziw ­
nej dem okracji w  Luboniu  ” - p izy p . red.). C o 
je s t charakterystyczne w  tym  tekście, to fakt, 
że zam iast p róby odpow iedzi czy  w ytłum a­
czenia ja k  i d laczego doszło  do n iepraw idło­
w ych nasadzeń now ych  drzew ek na n iektó­
rych odcinkach ulic przew idzianych w  nie­
d ług im  czasie  do  poszerzen ia  (co zn iszczy 
d rzew ka), w ystąp ien ie  to  w ali m ocno , ale 
p rzede  w szystk im  obraźliw ie. Tw ierdzi, że 
au tor uw ag  przespał rzekom o jak ie ś  spraw y i 
n ies łu szn ie  pod  p o d p ise m  p o d a ł p e łn io n e  
funkcje. Pan L istkiew icz nic czuje  się w inny 
strat kilku czy  kilkunastu tysięcy złotych, któ­
re spow odow ane zostały  błędnym i nasadze­
niam i, na zarzuty odpow iada też zarzutam i, 
chociaż n iezupełn ie zw iązanym i z  tem atem .

A by jednak  odpow iedzieć na zarzut „prze­
span ia"  ja k ic h ś  spraw, w y jaśn ić  należy, że  
chodzi o to, czy  ul. Ż ab ikow ska przew idzia­
na je s t do poszerzenia  na odcinku, gdzie  po ­
sadzono drzew ka, m iędzy skrzyżow aniem  z 
ul. 1 1 L istopada a  zb ieg iem  z  ul. Sobieskie­
go. W edług obow iązującego od 1994r. „O gól­
nego p lanu zagospodarow ania m iasta L ubo­
nia” ul. Ż ab ikow ska na  całej długości od g ra­
nicy północnej m iasta  do  ul. S o lskiego za­
p lanow ana je s t  d o  p o szerzen ia  do  4 pasm  
m chu . U chw alony  później tzw. „P lan C en­

trum  L ubonia”  w prow adza trochę  n ieporo­
zum ień , p rzy jm ując , że  na  odcinku  od  ul. 
Powstańców ' W lkp. do zbiegu z  ul. Sobieskie­
go  i P oznańską czasow o ul. Ż ab ikow ska m a 
być dw upasm ow a. Jednocześn ie  docelow o 
wprow adza linie rozgraniczające dla tego o d ­
cinka o paśm ie szerokości 30m „ co  rezerw u­
je  odpow iednią szero­
kość, aby m ożna było 
p o sz e rz y ć  j ą  do  4m .
Rów nocześnie opraco- 
w a n ie  p la n is ty c z n e  
d y s k u to w a n e  p r z e z  
K om isję Zagospodaro­
w ania Przestrzennego, 
a  ostatn io  w yłożone w  
U rz ę d z ie  M ia s ta  do  
w glądu  i oceny  m iesz­
kańców , dla om aw  ia­
n e g o  o d c in k a  Ż a b i-  
kow skiej zakłada w y­
raźnie konieczność po ­
szerzenia go  do  4 pasm  
m chu. S tąd też p iszą­
cy tc słow;a uw aża, że 
n a s a d z e n ia  d rz e w e k  
na  ty m  o dcinku  były  
w y rzu cen iem  p ien ię ­
dzy w' błoto. A le pom ijając naw et fakt, jak  
om aw iany odcinek traktow ać, to pozostaje za­
rzut w adliw ych nasadzeń na innych podanych 
ulicach, a tym czasem  p. L istk iew icz nie czu ­
ją c  się w innym  zm arnow anych  przy  tej o k a­
zji p ieniędzy gm innych, n iczego  naw et nie 
próbuje uzasadniać czy  tłum aczyć. N ie o d ­
pow iada też na  uw agi dotyczące m ankam en­

tó w  fu n k c jo n o w an ia  w y lew isk a  o d p ad ó w  
płynnych, chociaż to on odpow iada w  Z arzą­
dzie za  te sprawy. A  w racając do  kw estii za­
rzutu p rzespan ia pew nych  spraw, p iszący te 
słow a chce zw rócić uw agę, że to  w łaśn ie  on - 
oczyw iście  razem  z  K om isją  Z agospodaro­
w an ia  P rzestrzennego, której p rzew odniczy

- doprow adził do  odw ołania  innego członka 
Z arządu  p. W aliczaka za  rów nie  „rad o sn ą  
tw órczość" m arnu jącą pieniądze gm iny, ja k  
działania p. L istkiew icza. Jak  w idać K om i­
sja ta  nie śpi i zgodnie ze  sw ym i upraw nie­
niam i oraz  obow iązkam i p ilnuje określonych 
działań  w iążących  się  z  zagospodarow aniem  
przestrzennym .

W ydaw ać by  się  m ogło , że  „spraw a w a­
d liw ych nasadzeń drzew ek” ze  w zg lędu  na 
kończącą  się w  najb liższym  czasie  kadencję 
obecnej R ady M iejskiej ja k o ś  „przycichnie” 
i n ie  odegra roli w  ocenie Z arządu. Jednak 
tak  się n ie stało i do negatyw nej oceny  ta spra­
w a jed n ak  się przyczyniła, oczyw iście  obok 
dłuższej listy zarzutów  w obec prow adzonych 
przez  Z arząd  działań. D o oceny  takiej doszło 
- i to  w cale  niekorzystnej - na  sesji w  dniu  23 
kw ietn ia br., gdy  R ada M iejska udzieliła  m u 
absolu torium  ty lko  1 g łosem . Z a - głosow ało  
13 radnych, przeciw  - 12 , p rzy  jed n y m  głosie 
w strzym ującym  się i p rzy  b raku dw óch  rad­
nych na sesji. C zy  jed n ak  R ada rzeczyw iście 
udzie liła  Z arządow i abso lu to rium ? N ależy  
uśw iadom ić  sobie  fakt, że  w śród  tych  g ło ­
sów  były  4  g łosy  B urm istrza i członków  Z a­
rządu, k tórzy  g łosow ali za  tym  „że w szystko 
w  1997 roku by ło  dobrze realizow ane” . Te 4 
głosy trudno traktow ać pow ażnie, a  o tym , że 
n ad  w ła sn ą  o c e n ą  n ie  p o w in n i g ło so w a ć  
c z ło n k o w ie  za rząd u  i, ż e  je s t  to  w y raźn e  
n ie d o p a trz e n ie  p raw o d aw cy , ju ż  p isa łem . 
T o, że  g ło so w a ć  n ad  sw ą  o c e n ą  n ie  p o w in ­
ni c i, k tó rzy  są  o cen ian i je s t  ch y b a  o czy w i­
ste . C z ło n k o w ie  Z arzą d u  m ogli się  ch o c iaż  
h o n o ro w o  w strzy m ać  o d  g ło so w a n ia , a le  tu 
i n ie  m ie jsce  i czas , aby  za jm o w ać  się  tym i 
sp raw am i. N a le ż y  so b ie  je d n a k  w y raźn ie  
u św ia d o m ić , że  b ez  ty ch  4  m o cn o  w ą tp li­
w y ch  g ło só w  Z arzą d  n ie  o trzy m ałb y  a b so ­
lu to riu m  i b v łb v  o dw ołany . T ak też  n a leży  
w y d a je  się  o w e  w y n ik i g ło so w a n ia  o d czy ­
tyw ać.

cd. na str. 1 7

O dcinek u licy  Ż abikow skie j (m iędzy skrzyżow aniem  z  ul. I I  
L istopada a ul. Sob ieskiego) p rzew id zia n y  do poszerzen ia , 

w zdłuż którego  posad zo n o  drzewka.
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23 kw ietn ia  1998 r. o  godz. 16.30 rozpoczęła  się  51 sesja 
R ad y  M iejsk iej L ubonia . G łó w n y m  i n a jw ażn ie jszy m  je j 
tem atem  by ło  abso lu to rium  d la  Z arządu  M iasta  za  1997r. 
N a w stęp ie  B urm istrz  om ów ił sp raw ozdan ie  op isow e Z a­
rząd u  M iasta  L ubon ia  z  w yko n an ia  b udżetu  za  1997 r. W y­
nikało  z  n iego, iż w  c iągu  roku budżetow ego  aż p ięc iok ro t­
n ie  R ada dokonyw ała  zm ian  p lanow anych  doch o d ó w  i w y ­
datków . D ochody  m iasta  w yniosły  ponad  16 600  tys. zł i w  
o dn iesien iu  do p lanu  by ły  o  1,4%  w y ższe  od  p lanow anych . 
W arto zw rócić  uw agę, że  dochody  te by ły  o ponad  35%  w ięk­
sze  n iż  w  ro k u  1996. W zrost d o ch o d ó w  bu d że tu  m iasta  
sp ow odow any  b y ł p rzede w szystk im  w zrostem  w  pod a t­
kach, na  k tó ry  p rzypada 1,5 m in  zł. D alej b y ł to  p rzyrost w  
d ochodach  z  m ają tku  m iasta  o  866 tys. zł o raz  w  udzia le  w  
p o d a tk u  doch o d o w y m  o  747 000  z ł i w zrost subw encji o 
523 tys. zł.

G łó w n y m  ź ró d łem  w zro stu  d o ch o d ó w  
b udżetu  m iasta  by ł p rzy ro st dochodów  z ty tu ­
łu  pod a tk ó w . S p o w o d o w an y  b y ł n ie  ty lk o  
w zrostem  staw ek. S taw ki poda tk o w e w zro ­
sły  w  g ran icach  20 -2 5 % , n a to m iast w zro st 
w p ły w ó w  z  p o d a tk ó w  w y n ió sł aż  41% . W  
pozostałej części by ł to w ięc w zrost liczby po ­
datn ików , a  także  w zrost ilości egzekuc ji p o ­
datków . D ecydu jące  znaczen ie  w  zw ięk sze­
n iu  doch o d ó w  m iasta  m ia ł w zro st sp rzedaży  
m ają tku . M im o starań  o w y so k ie  w ykonan ie  
doch o d ó w  z podatków , nadal istn ie ją  duże  za­
ległośc i w  tej dziedzin ie . B yła i je s t  p row a­
d zona eg zekuc ja  zaleg łych  podatków , k tóra 
spow odow ała  w zrost dochodów  budżetu  m ia­
sta. W  1997 r. ja k  i obecn ie  m iasto  p ro w a­
dziło  dzia łan ia  zm ierzające  do  zm nie jszen ia  
za leg łośc i podatkow ych . W ysłano  1010 w e ­
zw ań  do  zap ła t za leg łego  p odatku  od n ieru­
chom ości i 3420  w ezw ań  do  zap ła ty  podatku  
od  śro d k ó w  transportow ych .

W ydatk i m ias ta  w y n io sły  p o n ad  18 000 
tys. zł. 6 4%  stanow iły  w ydatk i b ieżące  i 36 %  inw estycje . 
W  roku  1997 nas tąp iła  w y raźn a  zm ian a  struktury. Z naczn ie  
w zrósł u dzia ł inw estycji. Jeżeli p o rów nać w ydatk i z  roku  
1997 do  roku  p oprzedn iego , to ich  w zrost w y n ió sł 5 494  
tys. zł. Z  tej k w oty  3 150 tys. z ł zos ta ło  sk ie row ane na  inw e­
stycje . W  p o rów nan iu  z  rok iem  1996 w  liczbach  w zg lęd ­
nych p rzy rost w yd a tk ó w  m iasta  w y n ió sł blisko  46,8% . Plan 
w y d atk ó w  zrealizow ano  g enera ln ie  w  96% , co  w iąże  się z 
n iep e łn y m  w y konan iem  p lanu  inw estycji ( inw estycje  w y ­
konano  w  90% , w ydatk i b ieżące  w  99% ). N iep e łn a  rea liza­
c ja  w ydatków  inw estycy jnych  zw iązan a  by ła  g łów nie  z  n ie­
w ykonaniem  przejścia  kanałem  san itarnym  pod  ul. K ościusz­
ki i n iep row adzen iem  prac  od tw orzen iow ych  naw ierzchni

W  oczek iw an iu  
na a s fa lt
W  tym  m iesiącu  ponow nie zw róciliśm y się do Bur­
m istrza W łodzim ierza K aczm arka o  p rzedstaw ienie 
koncepcji budow y ulic w  Luboniu, k tó rą zaprezen­
tow ał n a  sesji R ady M iejskiej w  styczniu  br. Z d a­
niem  W ł. K aczm arka, koncepcja  pod lega dalszym  
obróbkom , p raw dopodobnie za  m iesiąc będzie  go­
tow a i w tedy  zostanie podana do publicznej w iado­
m ości. ( re d .)

R ezygnuję bo...
R om an  H arem za  z ło ży ł na  ręce  B u rm istrza  W ł. 
K aczm arka  rezygnację  z  cz łonkostw a w  S po łecz­
nej K om isji M ieszkan iow ej p rzy  U rzędzie  M ie j­
sk im  w  L uboniu . Jego  zdan iem , w o bec po trzeb  i 
sy tuacji spo łecznej w  m ieśc ie , nie do zaakcep to ­
w an ia  je s t  b rak  polityki m ieszkan iow ej i je j dalsze 
zan ied b an ie  p rzez  R adę M ie jską  o raz  Z arząd  M ia­
sta , zn a jd u jące  odzw ierc ied len ie  w  tego rocznym  
budżecie . R e zygnacja  R. H arem zy  je s t  w yrazem  
dezap ro b a ty  w obec b raku  p ow ażn ie jszego  za in te­
reso w an ia  M iasta  p rob lem em , k tóry  d o tyczy  g łó w ­
n ie  najsłabszej w arstw y  spo łecznej w  L uboniu .

R o m a n  H a re m z a  d z ia ła ł  w  K o m is j i  o d  je j  
p o w o ła n ia ,  t j .  o d  p ie r w s z e j  k a d e n c j i  s a m o ­
rz ą d ó w . (H S )

Zamieszczony poniżej tekst jest sprawozdaniem 
z ostatniej sesji Rady Miejskiej Lubonia 

przekazanym redakcji przez Urząd Miejski
Z m ■sesji

w  ul. 11 L istopada (do  czasu  w yko n an ia  p rzy łączy). G łó w ­
ny m  działem , je ż e li chodzi o  w ydatk i, je s t  D zia ł O św iata  i 
W ychow anie . W  tym  dzia le  skup ia się  38%  w szystk ich  w y­
d atków  m iasta . D rug im  dzia łem  pod tym  w zg lędem  je s t G o ­
sp odarka  K o m unalna  p o ch łan ia jąca  31%  w szystk ich  w y ­
datków , a le  aż  7 1%  w ydatków  inw estycy jnych .

W ydatki b udżetu  m iasta  by ły  zd ecydow an ie  w yższe  od 
dochodów . N ied o b ó r w yn ikający  z p rzew ag i w y d a tk ó w  nad

d ochodam i w  w y so k o śc i ok. 600  tys. zł. został pokry ty  n ad ­
w y ż k ą  z lat ub ieg łych .

P odsum ow ując  m ożna pow iedzieć , iż rok 1997 ch arak ­
teryzow ał się  w yso k im  w zrostem  dochodów , zw łaszcza  w ła­
snych  i także  b ardzo  silnym  w zrostem  w ydatków , zw łasz­
cza  inw estycy jnych . P rzy  w zroście  w yd a tk ó w  o  po nad  4 1 % , 
w ydatk i b ieżące  w zrosły  ty lko  o  27% , a p o nad  d w ukro tn ie  
w zrosły  w ydatk i inw estycy jne. R ok 1997 by ł za tem  rok iem  
d u żego  w ysiłku  inw estycy jnego .

W  następnej części p o rządku  obrad  p rzedstaw iono  R a­
dzie  U chw ałę  S kładu O rzekającego  R egionalnej Izby O b ­
rachunkow ej w  P oznan iu  z  dn ia  9 .04 .1998  r. w  sp raw ie  w y ­
rażen ia  opin ii o p rzed łożonych  przez  Z arząd  M iasta  L ubo­

n ia  sp raw ozdan iach  z  w yko n an ia  budżetu  g m iny  za  1997 r. 
w raz  z  od rębnym i sp raw ozdan iam i z  w yko n an ia  p lanów  fi­
nansow ych  zad ań  z  zak resu  adm in istrac ji rządow ej z leco ­
ny ch  gm inom . Skład  O rzekający  R IO  w  P oznan iu  w yraził o 
przedłożonych przez Z arząd  M iasta  L ubonia spraw ozdaniach 
op in ię  pozy ty w n ą . P rzew o d n iczący  K om isji R ew izy jnej 
R ady M iejskiej L ubonia p rzedstaw ił sp raw ozdan ie  K om i­
sji R ew izy jnej w raz  z  w n iosk iem  w  spraw ie  abso lu torium  
dla Z arządu  M iasta. K om isja R ew izyjna przeprow adziła kon­
tro lę  i ocen ę  działalności m ery torycznej Z arządu  na  p o dsta­
w ie: sp raw ozdan ia  o p isow ego  Z arząd u  M iasta  z  w ykonan ia  
budżetu  m iasta  za 1997 r., dok u m en tó w  finansow o-księgo­
w y ch  z  w ykonan ia  b udżetu  spo rządzonych  na  fo rm ularzach  
ok reślonych  przez  M in istra  F inansów , spraw ozdań  cz ło n ­
ków  Z arządu , realizacji w szystk ich  u chw ał R ady M iejskiej 

w  1997 r. K om isja  R ew izy jna  p rzy ję ła  i zaak ­
c e p to w a ła  w y ja śn ie n ia  c z ło n k ó w  Z a rz ą d u  i 
Skarbn ika M iasta  co do  szczegó łów  w y k o n a­
n ia  budżetu  w  1997 r. K om isja  stw ierdziła , iż 
w  1997 r. n ie m iało  m iejsca  sam odzie lne  p rze­
n iesien ie  przez  Z arząd  M iasta  środków  finan ­
sow ych  m iędzy  dzia łam i w ydatków . R ealizacja  
uchw ał R ady M iejskiej przeb iegała  p raw id ło ­
w o a  sposób  realizacji K om isja  ocen iła  po zy ­
ty w n ie . N a  p o d s ta w ie  k o n tro li w y m ien io n e j 
w yżej dokum entacji i w  oparc iu  o  p rzedstaw io ­
ne K om isji dane  d o tyczące  w yko n an ia  budżetu  
za  1997 r., K om isja  R ew izy jna pozy tyw nie  o ce­
n iła  gospo d ark ę  f in an so w ą i w ykonan ie  bud że­
tu  m iasta  za  1997 r. Z dan iem  K om isji R ew izy j­
nej św iadczy  to , iż Z arząd  k ierow ał się rac jo ­
nalnym  w ydatk o w an iem  kw o t u ch w alonych  w  
budżecie  i przestrzegał p raw a budżetow ego. K o­
m isja  R ew izyjna po dokonaniu  kontroli w yko­
nania budżetu  i pracy m erytorycznej Z arządu  za 
1997 r. w  zakresie gospodarności, celow ości pro­
w adzonej działalności organizacyjno-adm inistra­
cyjnej i finansow ej pod jęła  w niosek  o udziele­

nie absolu torium  Z arządow i M iasta L ubonia za 1997 r. i p rze­
kazała ten  w niosek Regionalnej Izbie O brachunkow ej w  Po­
znaniu. P rzedstaw iono także U chw ałę  Składu O rzekającego 
R IO  w  Poznaniu z  dnia 16.04.1998 r. w  spraw ie w yrażenia 
opinii o w niosku  Kom isji Rew izyjnej R ady M iejskiej Lubo­
nia w  spraw ie udzielenia absolu torium  dla Zarządu M iasta 
L ubonia za  1997 r. Skład O rzekający  R IO  w yraził o przed ło­
żonym  w niosku  K om isji Rew izyjnej R M L opinię, iż został 
on  uzasadniony należycie. Po dyskusji, w  głosow aniu  tajnym , 
radni przyjęli uchw ałę w  sp raw ie  udzielen ia  abso lu torium  
Z arządow i M iasta L ubonia za 1997r. Z a udzieleniem  absolu­
torium  głosow ało  13 radnych, przeciw  - 12 , w strzym ał się od 
g łosu  1 radny.

W  ko le jnym  p unkcie  ob rad  sesji R ada przy ję ła  uchw ałę  
w  sp raw ie  w ysokości op ła t za  znak o w an ie  i w ystaw ien ie  
św ia d ec tw  m ie jsca  p o ch o d zen ia  zw ierzą t g o sp o d a rsk ich . 
O p ła ta  za  w ystaw ien ie  św iadectw a po ch o d zen ia  zw ierzą t 
w y n o sić  będzie:

- za  św iadectw o  je d n o s tk o w e  - 1,10  zl
- za  św iadectw o  zb io rcze  - 3 ,30  zł.
W  zw iązku  z  tym , iż w  1998 r. kończy  się  k adencja  D y ­

rek to ra  S zko ły  P odstaw ow ej n r  1 w  L ubon iu , R ada ja k o  
organ prow adzący  szkoły  w  im ieniu m iasta, przyjęła uchw ałą  
R egu lam in  K onkursu  na d y rek to ra  S zkoły  P odstaw ow ej n r 
1 w  L uboniu  o raz  p od ję ła  uch w alę  w  sp raw ie  p ow ołan ia  
K om isji K on k u rso w ej w  ce lu  w y ło n ien ia  kandy d a ta . N a 
p rz ew o d n iczące g o  K o m isji K o n k u rso w ej, w  g ło so w a n iu  
ta jnym , w y b ran o  P ana Z d z isław a  S zafrańsk iego .

R ada n adała  także  n azw y  no w o  p o w sta ły m  u licom  w  
L uboniu. T rzy  no w e ulice, k tóre zn a jd u ją  się w  re jon ie  w y ­
b u d o w anego  osied la  m iędzy  ul. S zk o ln ą  a  ul. S ienk iew icza  
b ęd ą  nosiły  nazw y: W iosenna, Jesienna, Pogodna. N atom iast 
u lica , k tó ra  je s t p ro stopad łą  do ul. N ow ej, b ędzie  się nazy ­
w ać S to larską.

W  p unkcie  „W olne g łosy  i w n io sk i” g łos zabrali m iesz­
kańcy  ul. So lsk iego , k tó rzy  w skazyw ali na  k ry tyczny  stan 
naw ierzchni tej drogi. W nosili o  m ożliw ość  po łożen ia  ch o d ­
n ika  i u tw ard zen ia  n aw ierzchn i ulicy. O d p o w iad a jąc  Z a ­
rząd  M iasta stw ierdził, że  w  L uboniu  je s t 118 d róg  n ie  u tw ar­
d zonych  a  ko le jność  u tw ardzen ia  ulic i b udow y  chodn ików  
b ędzie  usta lana w oparciu  o  p rzy ję te  p rzez  radnych  kryteria.

N a zakończen ie  obrad  radni przyjęli p ro tokó ł 50  sesji 
R ady M iejskiej. P rzew o d n iczący  R ady zakończy ł po sied ze­
nie o godz. 23 .35 . ( R S )

M ieszkanka  ul. Sob ieskiego  p rzedstaw ia  prob lem  chodników  i je zd n i



Z notatek obywatela
U zupełn ien ie  do spraw ozdania  

z 51 sesji RML
1. Niektóre koszty jednostkowe inwestycji 
komunalnych wykonanych w Luboniu w 
1997r.

- budow a chodników  w  ul. Panka, Pod­
górnej, A kacjow ej, S łow ackiego, Skóry, K a­
sprzaka, 22 L ipca, K asztanow ej

razem: 3215m 2-3 1 9 5 0 0 z ł(9 9 ,4 z ł za 1 m2)
- inw estycje drogow e w  ul. S ienkiew icza, 

P on ia tow skiego , Szkolnej i D ożynkow ej -

Sesja
Rady M ie jskie j 

Lubonia 
'2 5  kw ietnia 199Qr. ,

789 800 zl
- p rzebudow a skrzyżow ania ul. Ż abikow - 

skiej i 11 L istopada - 406  500 zł
- infrastruktura osiedla Szkolna, S ienkie­

wicza:
kanalizacja sanitarna - 387 400  zł

- budow a kanalizacji sanitarnej w  ul. K i­
lińskiego i 11 Listopada -1495  m b -1 304 000 
z l (872 zł za lm b )

- p rzygotow anie projektów  budow y gazo­
ciągów  w  ul. Topolow ej i S taszica - 886 m b  - 
74 300 zl (84 zł za 1 m b)

- b u d o w a kanalizacji deszczow ej w  ul. 
D ojazdow ej, części G rzybow ej, W schodniej 
i K opernika - 995 m b - 395 000 zł (397 zł za 
lm b )

- budow a w odociągów  w  ul. H arcerskiej, 
Rydla, N ow iny, M akuszyńskiego - 1079 m b 
- 155 200 zl (139 zł za 1 m b)

- budow a sieci energetycznej w  ul. Sowiej 
i K asprzaka - 400  m b - 59 900 zł (150 zł za 
lm b )

- ośw ietlenie ulic, konserw acja  ośw ietle­
n ia ulicznego - 419 300 zł

2. Zastrzeżenia Składu Orzekającego Re­
gionalnej Izby Obrachunkowej do spra­
wozdania Zarządu Miasta Lubonia z wy­
konania budżetu gminy za rok 1997

N iedobór budżetu  na  kon iec 1997r. w y­
nosił 221 734 zł, a  zaleg łości podatkow e, 
k tóre w  stosunku  do roku 1996 w zrosły  o 
756 714 z ł - 1 230 391 zł. W ydatki budżeto­
w e zrealizow ano  w  95,72% , w  tym  inw esty­
cje stanow ią 36 ,20%  w ydatków  ogółem . W y­
korzystanie planow anej sum y na  w ychow a­
nie w  trzeźw ości i p rzeciw działanie a lkoho­
lizm ow i w  29,80%  nie stanow i skutecznego 
w ykonania tego zadania.

3. W  dyskusji dotyczącej absolutorium rad­
ni zabierali g łosy  m. in. w  spraw ie przed łu­
żających się robót przy  p rzebudow ie skrzy­
żow ania ul. Ż abikow skiej i 11 L istopada, w  
zw iązku z  którym i koszty tej inwestycji znacz­
nie w zrosły. Ponadto  w noszono  uw agi o nie-

rozw iązan iu  spraw y p rzedsięb io rstw  P E R ­
K O M , K O M L U B  i  T R A N SL U B . Z akłady 
te n ie p rzynoszą  dochodu, a  są  od  w ie lu  lat 
obciążeniem  dla budżetu  M iasta  Lubonia.

R adny Tadeusz W aliczak w ystąpił z  za­
pytaniem , dlaczego jak o  C złonek Z aiządu  ds. 
K om unalnych M iasta L ubonia został w yklu­
czony  ze złożenia spraw ozdania za  rok  1997, 
m im o  że  tę  funkcje  sp raw ow ał p rzez  cały  
ubieg ły  rok , a  spraw ozdanie za  n iego poczy­
nione je s t m u nieznane. W yjaśnienie złożył 
B urm istrz Lubonia W łodzim ierz K aczm arek, 
który podał, że opracow ał spraw ozdanie w  
zastępstw ie i zgodnie z  w ykonaniem  zadań  
w  D ziale  K om unalnym  Z arządu  M iasta Lu­
bonia.

4. Nowe ulice w Luboniu
Rada M iejska w  głosow aniu jaw n y m  pod­

ję ła  uchw ałę nadającą nazw y czterem  now ym  
ulicom  Lubonia.

1) ul. S to larska - boczna od  ul. D w orco­
w ej a  rów noległa  do ul. N ow ej,

2) ul. Jesienna - boczna o d  ul. Szkolnej w  
kier. w schodnim ,

3) ul. W iosenna - boczna od  ul. Szkolnej 
w  kier. w schodnim ,

4) ul. Pogodna - rozpoczynająca się  od  
ul. Szkolnej i przebiegająca na  końcach ul. 
Jesiennej i W iosennej.

Kanalizacja - odwieczny problem
W sobotę 24 kw ietnia o godz. 17.00 w  SP nr 2 
odbyło się spotkanie mieszkańców ul. Kilińskie­
go z burm istrzem  W łodzim ierzem  K aczm ar­
kiem, na które przybyło 29 osób. Dyskutow a­
no na temat realizacji przyłączy kanalizacyj­
nych na ul. Kilińskiego. Spraw a dotyczy rów ­
nież 2 posesji przy ul. Kościuszki, 3 budynków  
przy ul. Wł. Skóry i 1 przy ul. 11 Listopada. 
Zainteresow ani to osoby, które w ystąpiły do 
Urzędu o pozw olenie na budow ę przyłączy ka­
nalizacyjnych.

N a wstępie spotkania Burmistrz poinformo­
wał zgromadzonych o możliwości położenia na 
ul. Kilińskiego nawierzchni asfaltowej. Zdaniem 
W. Kaczmarka jest to szansa, którą należałoby 
wykorzystać. Jednak warunkiem  realizacji tej 
koncepcji jest wykonanie przyłączy. Mieszkańcy 
mieli więc odpowiedzieć, czy jest to możliwe? Jak 
jednak zgodnie stwierdzili, bez pomocy Urzędu 
nie są w  stanie wykonać przyłączy. W ystosowa­
no nawet w tym celu specjalne pismo do Burmi­
strza, które odczytano na spotkaniu. Dotyczyło 
ono właśnie zbyt wysokich, zdaniem mieszkań­
ców, kosztów inwestycji, które średnio m ają w y­
nieść około 3 tys. zł od posesji (w zależności od 
jej odległości do głównej sieci kanalizacyjnej).

M ieszkańcy są rozżaleni. Przez 70 lat, od­
kąd istnieje ul. Kilińskiego, płacą podatki jak  
wszyscy, nic jednak w zam ian dla nich nie zro­
biono. Teraz więc oczekują pomocy. Zdaniem  
Burmistrza, 2/3 ulic w  naszym  m ieście posiada 
podobny status, w  zw iązku z  tym  partycypo­
w anie w  kosztach realizacji przyłączy jes t nie­
możliwe. Budżet nie przewiduje pieniędzy na 
taki cel. Miasto finansuje sieć główną, reszta jest 
problem em  indywidualnego odbiorcy. W edług 
Burmistrza inaczej byłoby to nieuczciw e w  sto­
sunku do lubonian, którzy sami płacili za inw e­
stycję. Urząd ze swej strony m oże natomiast po­
m óc w  zorganizowaniu przetargu na realizację 
wszystkich przyłączy przez jednego w ykonaw ­
cę, co pow inno obniżyć ich koszt.

W  trakcie dyskusji wyniknął dodatkowy pro­
blem, który uniemożliwiłby w  tej chwili, położe­
nie nawierzchni asfaltowej. Otóż okazało się że 
woda na Kilińskiego poprowadzona jest ulicą, a 
nie chodnikiem, jak być powinno. Poza tym insta­
lacja położona została zbyt płytko i bez odpowied­
niej izolacji. Wykonano ją  kilkanaście lat temu, w  
czynie społecznym. Mieszkańcy byli więc zado­
woleni, że m ają wodę. Dziś stanowi to dodatkowy 
problem. Chcąc położyć asfaltow ą  nawierzchnię, 
należałoby najpierw poprawić sieć wodną. A na to 
potrzeba i czasu, i nakładów' finansowych.

5. W części „Interpelacje i zapytania” kil­
ku radnych  om aw iało  w  szerszym  zakresie 
spraw ę zw iązaną z  O środkiem  K ultury  p rzy  
u l. S o b iesk ieg o  w  z w iązk u  z  z aża le n ie m  
m ieszkańców  L ubonia złożonym  na D yrek­

tora O środka - T. Paw łow skiego. Poniew aż 
radni skarżyli się na zakaz uczestn iczenia w  
spotkaniu  T. Paw łow skiego  z  m ieszkańcam i 
w ydany  o sobom  postronnym  n ie  b ędącym  
stroną w ym ien ioną w  zażaleniu  przez U rząd 
M iasta, Przew odniczący K om isji Rew izyjnej 
R M L  w n ió sł w n io se k  o  zb ad an ie  sp raw y  
O śro d k a  K u ltu ry  p rzy  ul. S ob iesk iego , do 
czego Rada, w  głosow aniu  jaw n y m  upow aż­
n iła K om isję.

W  w olnych głosach i wnioskach zabrali głos 
przedstaw iciele m ieszkańców  z  ul. Solskiego 
w  Luboniu, skarżąc się na  Z arząd M iasta, że 
w  roku  1998 skreślił zadan ie  inw estycyjne 
budow y chodnika na  ich ulicy. W  uzasadnie­
niu wnosili, że naw ierzchnia ich ulicy je s t bar­
dzo błotnista i przez w iększą część roku nie­
m o żliw a  do przejścia . W nosili ró w n ież  o 
utw ardzenie naw ierzchni jezdni.

6. Refleksje obywatelskie
1) Jeżeli realizacja uchw ał R ady oraz za­

d ań  w y k o n a n y c h  p rz e z  U rząd  M ie jsk i w  
1997r. przebiegała  praw idłow o, to  dlaczego 
odw ołany  został członek  Z arządu  M iasta?

2) Jaki byłby w ynik  g łosow ania nad  ab­
so lu torium  dla Z arządu , g d yby  nie brali w  
n im  udziału bezpośrednio  zain teresow ani?

Marian Mizerka
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Dlaczego warto kupić kocioł Cosmogas ?
Wiele osób podejmując decyzję o założeniu ogrzewania 
gazowego zastanawia się, jaki kocioł oraz jakie grzejniki 
zakupić. Czy naprawdę warto zainstalować pokojowy 
regulator, a może regulator pogodowy? Wiemy na pewno, że 
gazowy kocioł powinien być oszczędny i co tu dużo mówić, 
niedrogi! Chciałbym tym razem zaprezentować Państwu 
nowoczesny i bardzo oryginalny kocioł gazowy dwufunkcyjny 
rodem z Włoch - Cosmogas. Jest to kocioł wyróżniający się 
prostotą obsługi, oryginalną konstrukcją, niezawodnością i 
wieloma innymi zaletami, o których pokrótce chcę 
opowiedzieć. Może on równie niezawodnie pracować z nową 
i starą instalacją (z grzejnikami żeliwnymi). Można je 
instalować w kuchni, łazience, gdyż z łatowścią dopasują się do 
wystroju wnętrza. Oryginalność konstrukcji kotła Cosmogas 
polega na tym, że korpus kotła i komora spalania wykonane są z 
miedzi o wstępnym formowaniu do spawania bez dokładania 
materiału. Wymiennik główny kotła jest jednocześnie 
wymiennikiem wtórnym do podgrzewania wody użytkowej. 
Pojemność wymiennika to 20 1 wody grzewczej. Nie grozi 
zatem takiemu wymiennikowi przegrzanie, co może 
występować w innych kotłach najbardziej renomowanych 
nawet firm. Wystarczy powiedzieć, że pojemność 
wymienników we wszystkich innych kotłach dwufunkcyjnych 
przepływowych wynosi zaledwie 1-2 litrów. Inną ważną zaletą 
tego kotła jest fakt, iż jest on całkowicie niezależny od ciśnienia 
wody w instalacji domowej. Jeśli ciśnienie wody w sieci będzie 
tak małe, że woda z kranu będzie sączyć, to i tak uzyskamy 
ciepłą wodę użytkową. Kolejną ciekawą zaletą jest możliwość 
podłączenia do kotła rury eyrkulacynej, która zwiększa komfort 
ciepłej wody. Chodzi o to, by odkręcając kurek ciepłej wody od 
razu ją otrzymać. Śmiem twierdzić, że jest to jedyny kocioł 
przepływowy dwufunkcyjny na polskim rynku instalacyjnym 
posiadający taką cechę. Wreszcie ważki argument - gwarancja 
do5 lat!!! Warto zatem wziąć pod uwagę Cosmogas przed 
podjęciem decyzji o zakupie kotła c.o., zwłaszcza, że cena nie 
jest wygórowana - 3790 PLN za model 18,9 kW (wersja 
standart). UWAGA! Promocja dodatkowa! 10 % rabatu przy 
zakupie kotła do 31 maja br.(warunkiem uzyskania promocji 
dodatkowej jest załączenie przy zakupie niniejszego artykułu).

Roman Maćkowiak

MACR0 - TECHNIKA GRZEWCZA
Luboń, ul. Kościuszki 8 , tel,/fax 813-0 7-8 4; 8 6 7-33-08
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Głaskanie pod włos?
cd. ze  str. 1

K to ś p y ta ł o  n a rz ę d z ia  z  n ie  is tn ie jące j 
d z iś  p ra c o w n i s to la rsk ie j. T. P a w ło w sk i 
tw ie rd z ił, ż e  p rz e k a z a ł j e  p ro to k o łe m  in ­
nej o so b ie . W sk a z y w a n o  na  p o k ry w a ją c y  
g a b lo ty  k u rz  i p y ta n o  o  to , k ie d y  o s ta tn io  
S a lę  o d w ie d z a ła  m ło d z ie ż  z  p o b lisk ie j  
S z k o ły  P o d staw o w ej n r  4?  D y re k to r  P a w ­
ło w sk i p o d a ł p rz y b liż o n y  te rm in  sp rz e d  2 
ty g o d n i i z n ie c ie rp liw io n y  a k ty w n o ś c ią  
rad n y ch  z  L asku  ośw iad czy ł, że  b ęd z ie  ro z ­
m a w ia ł ty lk o  z  m ie sz k a ń c a m i, b o  ja k  w y ­
n ik a  z  je g o  o r ie n ta c ji n a  sp o tk a n iu  m ie li 
b y ć  „ rad n i b e z  p ra w a  g ło su ” ( !? )  Z eb ran i 
p rz e sz li  n a s tę p n ie  do  h a rc ó w k i, m a łe g o  
p o m ie sz c z e n ia , s łu ż ą c e g o  ja k o  m ie js c e  
sp o tk a ń  liczące j, j a k  p o d a ł D y rek to r, 80- 
100  o só b  d ru ż y n y , se n io ró w  h a rc e rs tw a  
o ra z  in n y c h  g ru p , m . in . T o w a rz y s tw a  
M iło śn ik ó w  M iasta  L ub o n ia . C h ę tn y m  p o ­
k az a n o  ró w n ie ż  m ag azy n , w  k tó ry m  z g ro ­
m ad zo n o  m . in. sp rzę t, m eb le  o ra z  z a b a w ­

ki n a  n a d c h o d z ą c y  D z ień  D zieck a .
- N ie d a w n o  s ta ły  je s z c z e  w  h a rc ó w c e !  

- w o ła ła  Z . Ł u k o m s k a  - k o m e n d a n tk a  
o ś ro d k a  Z H P  w  L u b o n iu

- G d zie  są  zb io ry ?  - p y ta ł n ad a l k tó ry ś  
ze  z b u lw e rso w a n y c h  m ie sz k a ń c ó w ?

Z w ie d z a ją c y  su te re n y  b u d y n k u  w ró c i­
li n a s tę p n ie  d o  d u że j sa li na  p ię trze , g d z ie  
o d b y ła  s ię  d a ls z a  czę ść  sp o tk a n ia , p o św ię ­
co n a  p rz e d s ta w ie n iu  d z ia ła ln o śc i p la c ó w ­
ki. D y re k to r  P aw ło w sk i p rz y p o m n ia ł z e ­
b ra n y m  s tru k tu rę  L u b o ń sk ie g o  O śro d k a  
K u ltu ry , n a  k tó ry  sk ła d a ją  s ię  O ś ro d e k  
p rz y  u l. A rm ii P o z n a ń  (p rz e d s ta w ia ją c y  
n ad a ł m u ra n g ę  O g ó ln o p o lsk ie g o  P u n k tu  
K o n s u l ta c y jn e g o  N ie p e łn o s p ra w n y c h )  
o raz  in te re su jąca  zeb ran y ch  p lacó w k a  p rzy  
ul. S o b ie sk ie g o  (n ie g d y ś  D om  R o ln ik a). 
N a k r e ś l i ł  te ż  s t r u k tu r ę  z a t r u d n ie n ia  w  
O ś ro d k u , n a  k tó re  n a  sk u te k  re d u k c ji w  
c z e rw c u  1992r. (w  w y n ik u  k o n k u rsu  T. 
P a w ło w s k i o b ją ł  w ó w c z a s  s ta n o w is k o  
D y re k to ra  L O K ) s k ła d a  s ię  3 ,5  e ta tu .  
R e sz ta  o só b  to  in s tru k to rz y  g o d z in o w i. T. 
P aw ło w sk i p rz y to c z y ł n a s tę p n ie  p rz y k ła ­
d y  o s ią g n ię ć  O śro d k a  u w ie c z n io n e  p rz e z  
p o z n a ń s k ie  m a s -m e d ia , w y ra ż a ją c  ch ęć

o d c z y ta n ia  d ru g ie g o  lis tu , k tóry , ja k  o k re ­
ślił: „ w p łyn ą ł b e zp o śred n io  n a  l is t  (w  z n a ­
c zen iu  „p o  liśc ie ”  - w y ja śn ie n ie  red ak c ji)  
n ie z a d o w o lo n y c h  ". Z a m ia r  D y re k to ra  
sp o tk a ł s ię  je d n a k  z  p ro te s te m  za ró w n o  
ze  s tro n y  p ro w a d z ą c e g o  sp o tk a n ie , ja k  i 
o só b  z  sa li ja k o  n ie  d o ty c z ą c y  p lacó w k i 
p rz y  ul. S o b ie sk ie g o . T. P a w ło w sk i w y ra ­
z ił s z a c u n e k  d la  sy g n a ta riu sz y  lis tu , a le  
n ie  d la  ty ch  o só b , k tó re , ja k  s ię  w y ra z ił 
„w p ły w a ły  na  
j e g o  k s z t a ł t ".
T u ze  w z g lę d u  
n a  n o ś n o ś ć ,  
p o z w o lę  so b ie  
p r z y t o c z y ć  
d a l s z y  f r a g ­
m e n t je g o  w y ­
p o w ie d z i:  „ W  
zw ią zk u  z  tym , 
ż e  sy tu a c je  p o ­

s z ły  ta k  d a le ­
ko , j e s t  z  n a m i  
p a n i  m e c e n a s  
B a r b a r a  K o ­
siń ska , j e d e n  z  
n a j l e p s z y c h  
p o z n a ń s k i c h  
a d w o k a tó w  i 
j e ś l i  d o j d z i e  
d o  r o z g r y w k i  
f in a ło w e j  (ja k  
p a ń s t w o  w i ­

d z ic ie  w s zy s t­
ko  j e s t  n a g ry ­
w a n e ), to  m y  
o f ic ja ln ie  w y ­
s t ą p i m y  n a  
d ro g ę  p ra w n ą . A le  n ie  p rz e c iw k o  p a ń s tw u , 
b o  j a  sza n u ję  p a ń s tw a  zd a n ie ... N a w e t j a k ­
b y  p a n  G a łka  (m ie sz k a n ie c  L ask u , k tó ry  
na  p o c z ą tk u  sp o tk a n ia  p rz y z n a ł s ię  do  a u ­
to rs tw a  lis tu  - w y j. re d .)  p o w ie d z ia ł, ż e  
ży c zy  so b ie  n a  tym  m ie jsc u  in n e g o  d yrek ­
to ra , j a  to  p rzy jm ę . N a to m ia s t  n ie n a w i­
d zę  m a n ip u la c ji  i s ię  tym  b rzyd zę ... M o ja  
p ra c a ... p o  p ro s tu  j ą  k o c h a m ... D o ro b i­
łem  s ię  p r z e z  te  5 la t ta k ic h  r z e c zy  j a k  z a ­

n ik i  m ię ś n i  ( tu  dyr. P a w ło w sk i p o k a z a ł 
z e b ra n y m  sw o je  p rz e d ra m io n a ), k tó re  p o ­
w s ta ły  n a  sk u te k ...  p o d g ry za ń , k tó re  są  
tu ta j s to so w a n e  p r z e z  k ilku  ra d n y ch ... ” 

Z a w a rty  w  liśc ie  m ie sz k a ń c ó w  z a rzu t 
o  f ik c y jn o ść  k ó ł z a in te re so w a ń  w  O ś ro d ­
ku dyr. P aw ło w sk i u z n a ł za  u d e rzen ie  w 
p r o w a d z ą c y c h  j e  in s t ru k to ró w . S w o je  
w zb u rzen ie  w y ra z iła  tu  in s tru k to rk a  k lu ­
bu  p la s ty k i - R. Ł u k a sz e w sk a  - le g ity m u ­
ją c a  s ię  w y ż s z y m  w y k s z ta łc e n ie m  p la ­
s ty c zn y m , n a u c z y c ie lk a  te g o ż  p rz e d m io tu  
w  SP  n r  4 . W y p o w ied z ie li s ię  też  in s tru k ­
to r  k ó łk a  m u z y c z n e g o  - m g r  G o g o je w ic z  i 
p rz e d s ta w ic ie lk a  K o ła  G o sp o d y ń  W ie j­

sk ic h  - p an i 
A d a m sk a . T. 
P a w ł o w s k i  
n a k re ś l i ł  ty ­
g o d n i o w y  
p la n  z a j ę ć  
o g ó łe m  c z te ­
r e c h  g r u p  
( w y m ie n io ­
n e  w y ż e j  
o raz  d ru ży n a  
h a r c e r z y ,  w  
ty m  se n io rzy  
z  18 DH im. 
K s ię c ia  J ó ­
z e f a  P o n ia ­
to w s k ie g o  i 
D II im . M a ­

lt r i i  C u r i e -<u
|  S k ł o d o w ­

sk ie j) ,  k tó re  
o d  p o n ie -  

'd d z i a ł k u  d o  
c z w a r t k u  
sp o ty k a ją  się  
w  O ś r o d k u  
p rz y  u l. S o ­
b ie sk ie g o . 

R o z p o c z ę ła  s ię  d y sk u s ja . A d am  G ałk a  
w  im ie n iu  ro d z in , k tó re  b u d o w a ły  D om  
R o ln ik a , p y ta ł o  im p re z y  z o rg a n iz o w a n e  
w  m in io n y m  ro k u  d la  m ie sz k a ń c ó w  L a­
sku . W  o d p o w ie d z i dyr. P aw ło w sk i w y ­
m ien ił p rzy k ład y  p o jed y n czy ch : u czczen ie  
6 0 - le c ia  ZH P, sp o tk a n ie  z  g e n e ra łe m  ks. 
C z e sła w e m  K a m iń sk im  (k to ś  z  sa li k rz y k ­
nął: „dw a la ta  t e m u ! "), d o ż y n k i K o ła  G o ­
sp o d y ń  W ie jsk ic h  o ra z  6 p o k a z ó w  k o sm e ­
ty czn y ch  i 3 g a s tro n o m ic z n e . W y jaśn io n o , 
że  w ię k sz e  im p re zy  o rg a n iz o w a n e  p rz e z  
O ś ro d e k  K u ltu ry  (b a l sy lw e s tro w y , a n -  
d rz e jk o w y ) n ie  m a ją  w  b u d y n k u  p rz y  S o ­
b ie sk ie g o  racji b y tu  i o d b y w a ją  się  p rzy  
ul. A rm ii P o zn ań . S a la  D o m u  R o ln ik a  w y ­

n a jm o w a n a  je s t  g łó w n ie  n a  w ese la . R a d ­
n a  Ł u k o m sk a  u śc iś liła , że  m ie sz k a ń c o m  
n ie  ch o d z i o im p re zy  p ła tn e , o rg a n iz o w a ­
n e  na  d o d a te k  w  d ru g ie j p la c ó w c e . Jak  
s tw ie rd z iła  i na  ty ch  n ie lic z n y c h , o d b y w a ­
ją c y c h  się  w  L ask u , O ś ro d e k  n ic  n ic  z y ­
sku je . C a ło ść  p ien ięd zy  o trz y m u ją  bow iem  
p ro w a d z ą c y  j e  in stru k to rz y . P o ru szan o  też  
k w es tię  te re n u  p o ło ż o n e g o  p rzed  b u d y n ­
k iem  O śro d k a . Z d a n ie m  m ie sz k a ń c ó w  w i­
z y tó w k ą  d a w n e g o  D o m u  R o ln ik a  p o w in ­
na b y ć  z a d b a n a  z ie le ń  i kw iaty . Z a rz u c a ­

no  D y re k to ro w i P a w ło w sk ie m u  b rak  sy s ­
te m a ty c z n e j, p la n o w a n e j d z ia ła ln o śc i w  
k ie ro w a n e j p rz e z  n ie g o  p la c ó w c e  k u ltu ­
ra ln e j o ra z  n ie in fo rm o w a n ie  o p ro w a d z o ­
ny ch  w  O śro d k u  im p re zach .

S ta n o w isk o  m ie sz k a ń c ó w  n a jp e łn ie j  
w y ra z iła  w  sw o im  w y s tą p ie n iu  pan i J a n i­
na  B a u m a n n  - e m e ry to w a n a  n a u c z y c ie lk a  
z L asku , k tó ra  p rz e d s ta w iła  w ie le  z as trzc -

KRAINA
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Luboń

detal  -  hurt 
k w ia ty  cięte  
rośliny doniczkowe  
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żeń  co  do  n ie w y k o rz y s ta n ia  m o ż liw o śc i 
O ś ro d k a  K u ltu ry  (g łó w n ie  p rz e z  o k o lic z ­
n ą  m ło d z ie ż )  o raz  sz e re g  p rz y k ła d ó w  na  
to , ja k  b y ć  p o w in n o . N a  n ie  z a g o sp o d a ro ­
w an y m  te re n ie  za  b u d y n k ie m  n a le ż a ło b y  
je j  z d a n ie m  z ro b ić  b o isk o  (lo d o w isk o ). W  
O ś ro d k u  m o g ła b y  b y ć  s i ło w n ia ,  k u rsy  
k o m p u te ro w e , n a u c z a n ia  ję z y k ó w  i p ro ­
w ad z o n e g o  k ied y ś  z  p o w o d z e n ie m  p raw a  
ja z d y . P o w in ien  o d b y w a ć  s ię  tu  a e ro b ik , 
z aw o d y , k o n k u rsy , c o d z ie n n e  d y ż u ry  p o ­
m o cy  u c z n io m  b o ry k a ją c y m  s ię  z  tru d n o ­
śc iam i w  sz k o le , sp o tk a n ia  b ry d ż o w e , te ­
n is  s to ło w y  i g ry  b ila rd o w e . G d y b y  re a li­
z o w ać  p o trz e b y  śro d o w isk a  tak , ja k  w  in ­
ny ch  p la c ó w k a c h , b u d y n e k  je s t  w  s ta n ie  
z a ro b ić . Z ie ją cy , z d a n ie m  pan i B a u m an n  
p u s tk ą  g m ach , z  c ie m n y m i w  je s ie n n o -z i­
m o w e w ie c z o ry  o k n am i „...jestośrodkiem 
kultury i powinien tętnić życiem, awan­
gardą, nowoczesnością i pomysłowością 
dla wszystkich!” W zo rcem  w e d łu g  e m e ­
ry to w a n e j n a u c z y c ie lk i  j e s t  B ib lio te k a  
M ie jsk a  w  L u b o n iu  „ z j e j  w y b itn ym  d y ­
re k to re m  i o r g a n iz a to r k ą  p a n ią  S t e fa ­
n ia k . "

Z d an iem  p rz e d s ta w ic ie lk i m atek  dziec i 
n ie p e łn o s p ra w n y c h  z  O ś ro d k a  p rz y  u l. 
A rm ii P o zn ań  D y rek to ro w i trz e b a  p o m ó c . 
„ Ś cia n y  n ie  zo rg a n izu ją  ża d n e j im p re zy  ” 
- u d o w a d n ia ł ks. J ó z e f  P rz ek o p , ro z w ija ­
ją c  se n te n c ję  „B a w c ie  m n ie , b o m  sm u t­
n y " . D u ch o w n y  d z iw ił się , że  n a  sa li b rak  
o só b  o d p o w ie d z ia ln y c h  z a  u m ie sz c z e n ie  
sw o ic h  p o d p isó w  p o d  s k ie ro w a n y m  do  
w ła d z  m ia s ta  listem .

- P o to są  rad n i, ż e b y  d yrek to ro w i p o ­
m ó c  - p rz e k o n y w a ł S ta n is ła w  K ę d z io ra  od 
n ie d a w n a  m ie sz k a n ie c  u l. S o b ie sk ie g o , 
k tó ry  p a d ł k ie d y ś  o f ia rą  a n o n im o w y c h  
p o m ó w ie ń  i p rz y sz e d ł n a  sp o tk a n ie  z a in ­
te re so w a n y  o b e c n ą  sp raw ą . P rz y słu ch u jąc  
s ię  d y sk u s ji, d o sz e d ł do  w n io sk u , że  c h o ­
d z i j e d y n ie  o  p o s z e rz e n ie  d z ia ła ln o ś c i  
O ś ro d k a . - D la c z e g o  z a r a z  o d w o ły w a ć  
d y re k to ra ?  - p y ta ł. O n  ró w n ie ż  d z iw ił się  
n ie o b e c n o śc ią  sy g n a ta riu sz y  d o k u m en tu .

- J a  p a n u  p o w ie m , d la c ze g o  n ie  m a  ty le  
ludzi, co  p o w in n o . N ie  ta  p o ra , n ik t j e j  z  
n a m i n ie  u zg a d n ia ł - w y ja śn ił A . G ałka .

G o d z in y  sp o tk a n ia  o rg a n iz a to rz y  n ie  
u s ta lili ró w n ie ż  z  D y re k to re m  O śro d k a . 
U c z e s tn ic y  z m u szen i by li o p u śc ić  sa lę  z 
po w o d u  k o n ieczności p rzy g o to w an ia  je j do 
u ro c z y s to śc i w e se ln e j. P ro w a d z ą c y  sp o ­
tk a n ie  z a k o ń c z y ł  j e  z o b o w ią z a n ie m  T. 
P a w ło w sk ie g o  d o  p rz e d s ta w ie n ia  w  c ią ­
gu  m iesiąc a  p lanu  p racy  z  m ło d z ieżą , k tó ry  
u w z g lę d n ia ć  m a  p r z e d s ta w io n e  p r z e z  
m ie sz k a ń c ó w  p ro p o zy c je .

- G ła sk a n ie  k o ta  p o d  w ło s  - sk w ito w a ł 
je d e n  z  o b e cn y ch .

Z e b ra n ie  w  O śro d ku  K u ltu r )’ p r z y  uh  
S o b ie s k ie g o  m ia ło  m ie ć  c h a r a k te r  z a ­
m k n ię te g o  s p o tk a n ia  Z a r z ą d u  M ia s ta  i 
D y re k to ra  O śro d ka  z  sy g n a ta r iu sza m i li­

stu . Taką fo r m u łę  u s ta lo n o  n a  sp o tk a n iu  
K o m is ji S fe r y  S p o łe c zn e j R a d y  M ie jsk ie j i 
p o d a n o  d o  w ia d o m o śc i re d a k c ji „ W l. " p o  
u zg o d n ie n iu  j e j  p r z e z  Z a r z ą d  M ia sta . O  
tym , ż e  zo s ta ła  o n a  zm ie n io n a , ra d n i d o ­
w ie d z ie li s ię  nu  sesji, w p rze d d z ie ń  s p o ­
tkan ia . a j e g o  uczestn icy , p o  p rz y b y c iu  d o  
sa li  O środka . W obec p o w y ższe g o  o ra z  f a k ­

tu , ż e  za p r o s z e n ie  o tr z y m a ła  w  im ie n iu  
w szy s tk ic h  j e d y n ie  j e d n a  z  2 6  osó b , k tó re  
p o d p isa ły  list. k o m e n ta r z  w y d a je  n a m  s ię  
zb y te c zn y .

Hanna Siatka
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SONDA. Dlaczego pow iat?
Czekam y na reformę administracyjną kraju. O  j e j  ostatecznym kształcie w  niedalekiej przyszłości 
zadecyduje Sejm. W  wyniku reformy w  strukturze administracyjnej kraju mają ponow nie zaistnieć 
powiaty. C zy posiadane przez nas informacje na tem at tego ja k  pow inny one wyglądać są  wystar­
czające? Czy znam y podzia ł kompetencji w  ram ach tych jednostek administracyjnych?

Słowem: Dlaczego powiat?
za p y ta liśm y  k ilk u  m ie s zk a ń c ó w  L u b o n ia , a  w ś ró d  n ich  p r z e d s ta w ic ie l i  in s ty tu c ji, k tó ­
ry ch  fu n k c jo n o w a n ie  w  w y n ik u  re fo rm y  m o że  u le c  zm ia n ie .

EDMUND NOWACKI
Z A ST Ę PC A  K O M EN D A N TA  K O M ISA R IA T U  P O L IC JI 
W  LU B O N IU
Reforma administracyjna kraju jest pilnie konieczna i niezbędna, gdyż 
dotychczasowy układ jest niewydolny. Jestem policjantem i dlatego wy­
powiem się, co może ona zmienić w Policji, w której niewydolność do­
tychczasowego układu jest szczególnie widoczna. Jej struktury sąprzy- 
stosowanc do państwa scentralizowanego, czyli tego z minionej epoki. 
Obecnie w Policji więcej ludzi zatrudnionych jest w  nadzorze, kontroli i 
obsłudze, niż w bezpośrednim wykonawstwie. Braki w zadudnieniu wy­
stępują głównie w jednostkach wykonawczych szczebla podstawowego, 
które decydują o bezpieczeństwie społeczeństwa.

Liczę, że reforma administracyjna kraju, a mianowicie samorządów e duże w ojew ództwo, powiat i gmi­
na. bez względu na podział kompetencji, zadań i uprawnień, zmusi skostniały układ w Policji do zmian 
stmktur, a przede wszystkim doprowadzi do tego, że zdecydowanie większa liczba zatrudnionych w niej 
osób będzie zajmowała się zwalczaniem przestępczości. Znane są mi różne koncepcje stmktur Policji, prze­
widywane w ramach nowego podziału administracyjnego kraju i mogę stwierdzić, że w niektórych warian­
tach propozycje zmian są rewolucyjne. Doprowadzi to do tego. że naw et przy mniejszym zatrudnieniu, przy 
porównywalnych kosztach, policja będzie w stanie zapewnić społeczeństwu bezpieczeństw o, a funkcjonariu­
sze narażający swoje zdrowie i życie będą lepiej uposażeni i bardziej wydajni.

Oczekujmy z ufnością trudnych zmian.

MARIAN MIZERKA
C Z Ł O N E K  STR O N N IC TW A  N A R O D O W E G O , IN IC JA ­
T O R  R EA K TY W O W A N IA  SN W  LU BONIU
Administracja i samorząd powiatowy zaistniały' wraz z odzyskaniem nie­
podległości II XI I9l8r.i pełniły funkcje do 30 VI I975r.Najdoskonalej 
służyły społeczeństwu do Przewrotu Majowego w 1926r. Po nim działal­
ność demokratyczna została ograniczona poprzez rezygnacjęzwybont władz 
powiatowych (starostów i ich zastępców mianował aparat polityczny - rzą­
dy Sanacji). W czasie okupacji od l IX I939r. do wyzwolenia w ładze po­
wiatowe pochodziły z nominacji aparatu ucisku - nazistowskich Niemców 
i służyły okupantowi w celu pacyfikacji narodu polskiego. Po tak zwanym 
wyzwoleniu władze powiatowe były' nadal nominowane, tym razem przez 

partię, jako aparat zarządzania politycznego. Obecnie funkcje zarządzania administracyjnego spełniają Zarządy 
Rejonowe - odpowiadające zasięgiem terytorialnym powiatom sprzed l lipca 1975r.

Jestem za powołaniem na nowo powiatów, ale samorządowych z radami i zarządami demokratycznie 
wybieranymi, z bardzo umiarkowaną rozbudową etatów w stosunku do etatów obecnych Zarządów Rejono­
wych. Nowe samorządy powiatowe powinny otrzymać zakres działania ograniczony do drugiej instancji, by 
pomagać samorządnym radom gminnym i mieszkańcom w spraw ach spornych.

MAŁGORZATA KUBIAK
NAUCZYCIELKA WIEDZY OSPO LECZEŃ STW 1EW SPN R1
Jako nauczycielka historii i wiedzy o społeczeństwie staram się śledzić 
na bieżąco wiadomości, dyskusje i emocje wywołane tematem reformy 
samorządowej. Szczególnie tc ostatnie spowodow ane są, moim zda­
niem, myśleniem centralistycznym, polegającym na patrzeniu na refor­
mę przez pryzmat uszczerbku na statusie. A chyba nie o to chodzi. Ła­
two mi może patrzeć optymistycznie na reformę administracyjną z per­
spektywy mieszkanki Wielkopolski - regionu najbardziej, oprócz Ma­
zowsza, predysponowanego do „wejścia” w reformę. Cieszy mnie, że 
Poznańskie to potęga gospodarcza, żc snute są projekty, by Luboń byi 
miastem powiatowym, bo spełnia ogólne kryteria. Coraz w ięcej osób 
wie, że reforma jest tylko kwestią czasu, a o znaczeniu miast decyduje 
ich infrastruktura gospodarcza i kulturalna.

Decentralizacja ma polegać na tym, że do nowych województw przejdą 
uprawnienia z Warszawy, natomiast powiaty otr/ymająkompetencje, które 
posiadają obecnie urzędy wojewódzkie. Nastąpi przybliżenie władzy i 

wspólnych pieniędzy. To mieszkańcy będą bezpośrednio wybierać i kontrolować działania lokalnych władz 
Nie wiem, czy myślałabym równic optymistycznie, mieszkając np. w Zamojskim. Jedno wydaje mi się 

jednak oczywiste - że przekonać do refonny może tylko otwarte mówienie o tym. czemu ona ma służyć, jakie 
sąjcj koszty (w tym społeczne), jakie korzyści i jaki będzie konkretny podział kompetencji w  ramach po­
szczególnych jednostek administracyjnych. Myślę, żc przeciętny Polak za mało słyszał na ten temat by nxSc 
wiedzieć, co dla niego czyjego regionu jest dobre. Poza tym krąży zbyt wicie mitów i sprzecznych sądów o 
decentralizacji; czas je  rozwiać i doinformować społeczeństwo. Nie można decydować „o nas bez nas"

EWA SZYMAŃSKA
K IE R O W N IK  W Y D ZIA ŁU  O ŚW IA TY ,Z D R O W IA  
I KU LTU R Y  U RZĘD U  M IE JS K IE G O
Obecny wachlarz kompetencji samorządów jest niewielki. Jeżeli 
powiaty go poszerzą, to jestem  zdecydowanie za ich wprow adze­
niem. Niestety, nie znam jeszcze szczegółowych zadań i możliwo­
ści tego szczebla administracyjnego, ale zdecydowanie jest to ko­
lejny krok do decentralizacji kraju.

i . m '

BOGUMIIA KOŹLIK
PRZEW O DNICZĄCA KOLA PO LSK IEG O  ZW IĄZKU 
EM ERYTÓW , REN CISTÓ W  1 INW ALIDÓW  W  LUBONIU
Moim zdaniem powinniśmy dołożyć starań, żeby wzmocnić Luboń jako 
miasto. Wszyscy jak jedna rodzina musimy dopomagać naszemu ojcu 
miasta Burmistrzowi Wł. Kaczmarkowi, żeby praca ruszyła solidarnie i 
społecznie. Reforma administracyjna pomoże wiele zmienić w naszym 
mieście. Pan Burmistrz dużo już zrobił dla Lubonia. Jako przykład mogę 
podać usuwanie szamb, które na pewno zagrażają czystości naszego mia­
sta. Mam nadzieję, że do roku 1999niebędziejużżadnego szamba.

Drugim problemem są nasze ulice. Bardzo często chodzę do człon­
ków kola. którego jestem przewodniczącą. Czasem nie wiadomo, jak 

wejść na tc ulice. To jest glina i piasek, trzeba by było nosić buty zapasowe, ale w naszym wieku też chcemy 
mieć wygodę. Nie zapominajcie, że mieszkańcy, którzy przeżyli wojnę, pragną mieć godziwą starość!

Może teraz o naszej kochanej młodzieży, która ma prawo do dobrej rozrywki. Proszę powiedzieć, gdzie 
w' Luboniu można wypić kawę przy ciastku w prywatnej kawiarence? Młodzieży przydałby się klub. żeby 
nic wystawała na ulicy i nie piła wódki w  piwnicach. Przykre, ale to nasza wina, że tak się dzieje.

Pragniemy, żeby pan Burmistrz Wł. Kaczmarek do końca życia pozostał z  nami w mieście, które będzie 
się rozwijać. Jak tylko zajdzie potrzeba na pewno będziemy dopomagać. Życzę dużo zdrowia wszystkim 
mieszkańcom Lubonia.

MACIEJ SIERŻANT
U C ZEŃ  K LASY V III S P N R 1
Stoi przede m ną niełatwe zadanie - próba odpowiedzi na pytania 
związane z czekającą Mój Kraj reformą administracyjną. Jaka jest 
wiedza społeczeństwa na temat nowego podziału terytorialnego? Z 
badań przeprowadzonych przez ROBOP (Rodzinny Ośrodek Ba­
dania Ópinii Publicznej) wynika, iż 99% społeczeństwa nie ma do­
statecznej wiedzy' na wyżej wymieniony temat. Członkowie malej 
społeczności, jaką  jest moja rodzina, w  liczbie 5 + 1 (pies, który 
wcale nic chciał się wypowiadać), potwierdzają moje obawy.

1 mimo że wszyscy jesteśmy za przeprowadzeniem refonny w kształ­
cie proponowanej przez rząd ustawy o wprowadzeniu trójstopniowego 
podziału kraju na 12 dużych regionów - województw, 310 powiatów i 47 

miast wydzielonych, istnieje szereg niejasności. Wiadomo, żc mniejsza jednostka administracyjna - powiat 
jest potrzebna ze względu na większą łatwość zarządzania, znajomość lokalnych zagadnień i problemów, co 
pozwoli na lepszy, skuteczniejszy rozdział społecznych pieniędzy, większą samorządność i samowystarczal­
ność. tym samym na przejście wiadzy bliżej obywateli. Jest też szansą na łatwiejszą i wielostopniową kontrolę 
gmin przez powiaty, a powiatów przez w ojewództwa. Oczywistym jest to, iż jeżeli powstanie 12-15 dużych 
jednostek terytorialnych, musi istnieć stadium pośrednie między w ojewództwem a gminą-właśnie powiat 
Istotą nowoczesnej demokracji jest decentralizacja władzy, tzn. więcej samodzielności dla terenu, pieniędzy 
(wychodzenie z funduszem poza centralę). Na umiejętności dzielenia wypracowanych pieniędzy polega 
wszak samorządność, a chodzi tu zapewne o przeniesienie jej w teren.

Jest to oczywiste i jasne, lecz istnieje wiele niewiadomych, jak np. kryteria ustalania mapy powiatowej 
Polski, granic poszczególnych jednostek terytorialnych, jakimi są powiaty, a przede wszystkim nic wska­
zano ich stolic. Nic określono dotąd kompetencji przyszłych powiatów i struktury podziału dochodu naro­
dowego, krótko mówiąc - zakresu wiadzy i pieniędzy, jakimi będą dysponować. Nie przedstawiono też 
społeczeństwu kosztów' przeprowadzenia tej refonny.

To wszystko budzi pewne niepokoje społeczne, do których dołączają się też protesty przeciwko nowe­
mu podziałowi terytorialnemu. Rząd powinien jak najszybciej przedstawić projekty ustaw dotyczących 
kompetencji i finansowania, gdyż w przeciwnym razie tworzą się spekulacje na ten temat, a o swych 
pracach informować społeczeństwo możliwie szybko np. za pomocą telewizji publicznej.

A przecież informowanie społeczeństwa na bieżąco ma tak ważne znaczenie, gdyż. reforma państwa 
będzie podstawowym czynnikiem kształtującym życic publiczne i ekonomiczne dużych zbiorowości, jak 
i małych jednostek takich, jak moja rodzina.

JÓ ZEF NEUBAUER
RADNY R M L, G Ł Ó W N Y  SPEC JA L IST A  R Z Ą D O W E G O  
C E N T R U M  S T U D IÓ W  ST R A T E G IC Z N Y C H  - BIURA 
R O Z W O JU  R E G IO N A L N E G O  Z  S IED ZI BĄ 
W  POZN A N IU
Reforma systemu administracyjnego kraju wynika z  konieczności odro­
bienia zapóźnień cywilizacyjnych w idocznych w porównaniu z krajami 
Unii Europejskiej. Należy odejść od archaicznych i niewydolnych struk­
tur i stworzyć nowy skuteczny mechanizm samorządzenia krajem, w któ­
rym rozłożenie zadań pomiędzy szczeblami centralnym i niższymi nie 
stworzy hierarchicznego podporządkowania i organy niższych szczebli 
wyposażone będą w samodzielność i niezależność dotyczącą szeregu za­

dań publicznych przejętych z administracji państwowej. Pozwoli to rządowi skoncentrować się na strategicz­
nych elementach rozwoju państwa. Wymaga to stworzenia - zgodnie z pro jektami - nowoczesnej struktury 
składającej się z samorządowych gmin, samorządowych powiatów i rządowo - samorządowych województw.

Powiaty w tej koncepcji stanowią niezbędny element szkieletu struktur przestrzennych, na którym nieja­
ko zawieszone będą struktury' innych reformowanych dziedzin jak np. szkolnictwo czy służba zdrowia. W 
gestii powiatów znajdą się sprawy, z którymi pojedyncze gminy nie zdołałyby się uporać, jak m. in.: szkolnic­
two ponadpodstawowe, artystyczne i specjalne, lecznicze przychodnie specjalistyczne, pogotowie ratunko­
we i częściowo szpitale, budowa i utrzymanie dróg ponadgminnych, nadzór sanitarny, ekologiczny czy 
budowlany or.tz ochrona przeciwpożarowa, przeciwpowodziowa oraz zwalczanie klęsk żywiołowych. W 
ośrodkach powiatowych obok spraw wyżej podanych załatwić będzie można szereg interesów żywotnych 
dla obywateli, gdyż będą tam siedziby inspektoratów ZUS. urzędów skarbowych, sądów i prokuratur rejo­
nowych, komendy policji i straży pożarnych. Powiatem zarządzać ma rada samorządow a dysponująca sta­
łymi, o określonej wysokości dochodami, pochodzącymi m. in. z dodatków do podatku dochodowego, 
dochodów z majątku powiatowego i innych dochodów oraz z subwencji wyrównawczych i różnego rodzaju 
dotacji celowych z budżetu państwa

M imo że ograniczone ramy wypowiedzi nie pozwalają przytoczyć dalszych istotnych argumentów prze­
mawiających za powiatami, chciałbym zwrócić uwagę na jedną kwestię. Powiaty tak naprawdę cały czas 
istnieją, mimo że zlikwidowano jc formalnie w 1978r. istnieją przede wszystkim w świadomości społeczno­
ści lokalnych, jak też jako funkcjonujące chociażby rejonow c sądy. prokuratury, komendy rejonowe straży 
czy policji, urzędy zatrudnienia czy jako rejony, które są terenowymi filiami urzędów wojewódzkich gene­
ralnie zlokalizowanymi w siedzibach byłych miast powiatowych.
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Odzież 
dla PCK
M ie sz k a ń c y  L u b o n ia  b a rd z o  sp o n ta n ic z n ie  z a ­
reag o w ali n a  a k c ję  zb ió rk i u ży w an e j o d z ieży  
o g ło sz o n ą  p rz e z  Z a rz ą d  O k rę g o w y  P C K  w  P o ­
z n a n iu  n a  20  k w ie tn ia . T ego d n ia  p rzed  p o se ­
s ja m i i w e jśc ia m i do  b lo k ó w  SM  „ L u b o n ian - 
k a ”  s ta ły  ró w n iu tk o  p o u k ła d a n e  to rb y  i p aczk i.
N ie s te ty , o rg a n iz a to ro m  n ie  u d a ło  s ię  ich  z e ­
b ra ć  w  w y z n a c z o n y m  te rm in ie . T orb y  z  o d z ie ­
ż ą  s ta ły  je s z c z e  p rz e z  k ilk a  d n i. N ie k tó ry c h  sa ­
m o c h ó d  z  cz e rw o n y m  k rz y ż e m  n ie  o d e b ra ł w  
o g ó le .

Z a rz ą d  P C K  n ie  sp o d z ie w a ł s ię  tak ie j re a k ­
c ji ze  s tro n y  m ie sz k a ń c ó w  L u b o n ia  i in n y ch  
p o d p o z n a ń sk ic h  g m in , w  k tó ry c h  ak c ja  p ro w a ­
d z o n a  b y ła  je d n o c z e ś n ie  i p o  ra z  p ie rw sz y  (m . 
in . M u ro w a n a  G o ś lin a , O b o rn ik i ,  G n ie z n o ,
W rześn ia , B uk). T rzeb a  b y ło  p rz e d łu ż y ć  z b ió r ­
k ę  o  ty d z ień , ró w n ie ż  ze  w z g lę d u  n a  k ło p o ty  ze  
śro d k am i tran sp o rtu . S e g re g o w a n ą  b e z p o ś re d ­
n io  p rz e z  k ie ro w c ó w  o d z ie ż  p rz e k a z y w a n o  na  
b ie ż ą c o  Z a rzą d o w i w  P o z n a n iu , k tó ry  ro z d z ie ­
la ł j ą  w ś ró d  p o trz e b u ją c y c h , re sz ta  tra fiła  do  m ag azy n ó w .

W  L u b o n iu  u d a ło  s ię  z eb rać  4 9 0 0  kg  od z ieży . O rg a n iz a to r  zap o w ia d a  w z n o w ie ­
n ie  a k c ji i p rz e p ro w a d z a n ie  je j  z  c z ę s to tl iw o śc ią  je d n e j  zb ió rk i n a  k w arta ł. P o ­
z n a ń sk i Z a rz ą d  P C K  m a n a d z ie ję , że  p o  o s ta tn ic h  d o św ia d c z e n ia c h , n a s tę p n e  a k ­
c je  p rz e b ie g a ć  b ę d ą  sp ra w n ie j, tak  ja k  w  P o zn an iu , g d z ie  z b ió rk a  trw a  n ie p rz e rw a ­
n ie  o d  w rz e śn ia  ub . ro k u . (HS)

Znasz li 
Wielkopolskę?
W  ty m  ro k u  po  ra z  p ie rw sz y  p rz e p ro w a ­
d z a n y  je s t  Międzywojewódzki Konkurs 
Wiedzy o Wielkopolsce. Je g o  o rg a n iz a ­
to ra m i są : Z e sp ó ł D o ra d c ó w  M e to d y c z ­
n y c h  H is to r i i  W o je w ó d z k ie g o  O ś ro d k a  
M e to d y c z n e g o  w  P o z n a n iu ., K u ra to riu m  
O ś w ia ty  w  P o z n a n iu ,  S to w a r z y s z e n ie  
G m in  R e g io n u  W ie lk o p o lsk i, U n ia  W ie l­
k o p o la n ,  W ie lk o p o ls k ie  T o w a rz y s tw o  
K u ltu ra ln e . P a tro n a t p ra so w y  o b ją ł „G ło s  
W ie lk o p o lsk i” . S z k o łę  P o d s ta w o w ą  n r  3

re p re z e n to w a li u c z n io w ie  k l. V I a: M a r­
c in  J a n a s ik , D o ro ta  M o liń s k a , A n d rz e j 
S zczep a n ia k  D o  e ta p u  w o je w ó d z k ie g o  za ­
k w a lif ik o w a li się : D o ro ta  M o liń sk a  i A n ­
d rze j S zczep a n ia k . L au rea te m  IH -go  e ta ­
p u  zo s ta ła  u czen n ica  kl. V I a  - Dorota Mo­
lińska. 19 m a ja  w ie lk i f in a ł m ię d z y w o je ­
w ó d zk i.

Alina Wiatr
E lim in a c je  d o  M ięd zyw o jew ó d zk ieg o  K o n ­
k u rsu  W iedzy o  W ie lko p o lsce  p rz e p r o w a ­
d za n e  b y ły  ró w n ie ż  w  S P  n r  4. Z w yc ię ży ła  
A n n a  D yrd a ! z  kl. V I a. Z  p o w o d u  ch o ro ­
by, n ie  w z ię ła  j e d n a k  u d zia łu  w  d a lszym  
e ta p ie  ko n ku rsu .

K olejn e  sp o tk a n ie  w ram ach  S zk o ły  E d u k acji Sam orząd ow ej
o d b ęd z ie  s ię  22  m a ja  (p ią tek ) o  godz. 19.00 w  K lub ie  - Jad ło d a jn i S to w arzy sze n ia  

„L udzi D obrej W oli" p rzy  ul. Ja g ie łły  13. (R H )
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Zmiany, które nie cieszą
W prow adzona n iedaw no zm iana w ykazu  le­
ków  podstaw ow ych, uzupełn iających i zapi­
syw anych w  przypadkach niektórych chorób 
przew lekłych oraz ustalenie now ych  lim itów  
cenow ych to pow ody, d la  k tórych część pa­
c jen tów  zostaw ia  o becn ie  zn aczn ie  w ięcej 
pieniędzy w  aptekach. S ą  też sytuacje, w  któ­
rych pacjenci zysku ją  na zaistniałych zm ia­
nach.

Z godnie z  „U staw ą o  zasadach odpłatno­
ści za  leki i artykuły  sanitarne” zm iany  tego 
typu są  w prow adzane co najm niej raz w  roku. 
O dw iedziliśm y w ięc lubońskie apteki, by  zo ­
rien to w ać  się , ja k  o s ta tn ie  in n o w acje  
w płynęły  na  budżety  dom ow e osób cier­
p iących  na przew lekle  choroby  - najczę­
ściej e m ery tó w  i ren c is tó w  m ający ch  
skrom ne dochody.

W  aptece przy ul. Krętej dow iedzieli­
śm y się, że d iabetycy za niektóre leki pła­
c ą  teraz w ięcej. D otychczas insuliny im ­
portow ane (tzw. ludzkie) były bezpłatne, 
teraz podlegają ryczałtowi i kosztują l ,50 
zł. Insuliny w ieptzow e i w ołow e produko­
w ane w  Polsce są  nadal bezpłatne. Pacjen­
ci, kupując kiedyś strzykaw ki do insuliny, 
nabywali je  z  30%  zniżką, teraz otrzym u- 
ją a  je  bezpłatnie. Pow ód do niezadow ole­
nia m ają  pacjenci, którzy po przeprow a­
dzonej chem ioterapii m uszą zażyw ać prze- 
ciw w ym iotny „Zofran” . Będąc dotychczas 
na liście leków  ryczałtow ych, kosztow ał 
około 1.50 zł. Teraz po zaliczeniu go  do 
leków  o 30%  odpłatności kosztuje pow y­
żej 50 zł. Z m iany  dotknęły rów nież ser­
cowców. A  lek o nazw ie „Sectral” , sprze­
daw any dotąd na ryczałt za 3,70 zł, dziś kosz­
tuje 15.30 zł. Ponadto część bezpłatnych do­
tychczas leków  nasercow ych jes t dziś dostęp­
na w yłącznie na ryczałt.

W  przypadku lekarstw  na nadciśnienie  - 
generaln ie rzecz biorąc - n ie było  zm ian cen, 
choć i tak chorzy biorący leki z  tej grupy m uszą 
m iesięcznie w ydać około 68 zł.

C enow e zm iany  są  natom iast korzystne 
d la  k ob ie t kupu jących  p las try  h o n n o n a ln e  
stosow ane w  okresie  k lim akterium . W pro­
w adzono  bow iem  na niego zn iżkę 50% .

100%  odpłatność pozostała na tak  pop u ­
larny lek, ja k  aspiryna, czy  też w itam ina C.

W śród  fannaceu tów  z  p laców ki p rzy  ul. 
Żabikow skiej panu je  pogląd , że zm iany  cen 
są  m ęczące dla pacjentów . M gr A ntoni M a­

liszew ski - farm aceuta z  apteki na ul. K o­
ściuszki ocenia je  bardzo sceptycznie, u w a­
żając , że są  one n iekorzystne dla chorych. 
Z w raca uw agę na  to, że  zm alał asortym ent 
leków  objętych zniżkam i oraz sprzedaw anych 
na tzw. zielone recepty  - stosow anych przy 
chorobach przew lekłych. I tak  np. „Z ocor”  - 
lek obniżający  poziom  cholesterolu, zapisy­
w any na  zie loną  recep tę  kosztow ał na ryczałt 
1.50 zł., a  teraz trzeba zapłacić za  n iego oko­
ło 100 zł. P reparat m lekozastępczy dla dzieci 
uczulonych na  b iałko „N utram igen” koszto­
w ał k iedyś 1.50 zł., a  dziś 10 zł ( puszka star­

cza zaledw ie na 3 dni). K ierow nik apteki przy 
p lacu  W olności - m gr B arbara W ojdyło - p o ­
tw ierdza, że pacjenci m uszą  p łacić w ięcej za 
leki i są  z  tego pow odu niezadow oleni. Jej 
zdaniem  jed n ak  leki drogie m ożna zastępo­
w ać tańszym i - polskim i. Z m iany  są  n ieko­
rzystne ty lko  dla tych, k tórzy  zażyw ają  w y­
łącznie jed en  lek, k tórego nie da  się zastąpić 
innym.

P o ró w n u ją c  c e n y  le k ó w  w  lu b o ń sk ic h  
a p te k a c h , m o ż n a  s tw ie rd z ić , że  ró ż n ic e  
p o m ię d z y  n im i w  p rz y p a d k u  c z ę ś c i le ­
k a rs tw  s ą  n ie w ie lk ie  i w y n ik a ją  z  te g o , 
że  b y ły  n a b y w a n e  w  ró ż n y c h  h u rto w n ia c h  
a lb o  z o s ta ły  k u p io n e  n ie c o  w c z e śn ie j na  
z a p a s .

Robert Wrzesiński

Z  dużym  zainteresow aniem  śledzim y w szelkie prace, k tó­
re w ykonyw ane są na naszych drogach. Przed kilku laty z za­
dow oleniem  przyjęliśm y kolejne elem enty św iadczące 
o w iększym  zaangażow aniu się m iasta w  porządek ruchu, 
a co za tym  idzie -  bezpieczeństw o na naszych drogach. Jed­
nym z bardziej w idocznych tego w yrazów  w m ieście było po­
jaw ienie się poziom ych znaków  drogow ych. N a przykład 
trudno ścieralnych, choć kosztow nych, kolorow ych oznaczeń 
przejść d la pieszych czy  m alow anych linii w zdłuż niektórych 
osi lubońskich ulic. W ów czas też zw racaliśm y uw agę na nie 
zaw sze, naszym  zdaniem , czytelne i uzasadnione ich zastoso­
w anie, ale jak  to byw a na początku, gdy brak jeszcze  schem a­
tu postępow ania, nie w szystko musi być do końca w ystarcza­
jąco  jasne. Brak określenia hierarchii jezdni w Luboniu oraz 
zasad doboru ulic do oznakow ań poziom ych (o czym  w spo­
m inałem  w  odpow iedzi D O  LISTU  O T W A R T EG O ) pow o­
duje niekiedy niezrozum ienie ich zastosow ania w danym  w ła­
śnie m iejscu. B rak  popraw y dostrzec m ożna było także po 
ostatniej -  ubiegłorocznej renow acji osi jezdni. Jest w iosna, 
a w ięc czas na coroczne odśw ieżenie i m alow anie pasów , co 
z dużym  nasileniem  zaobserw ow ać m ożna ju ż  u w iększego 
naszego sąsiada (w  Poznaniu).

W  zw iązku  z  tym , nasuw ają się (po raz  ko lejny) p y ta ­
n ie , ja k a  je s t w łaśc iw ie  h ierarch ia  ulic w  L uboniu?  W y d a­
w ać by się m og ło , że w pierw szej ko lejności p om alow ane 
pow inny  być  d rogi g łów ne, ale tak  jed n ak  nie je s t. N a p rzy ­
kład u lica K ościuszk i je s t bez  w ątp ien ia  je d n ą  z w ażn ie j­
szych i najbardziej ruch liw ych  ulic w L uboniu , z  pew nością  
bardziej n iż  ul. P u szk ina . N atom iast na tej p ierw szej zup e ł­
ny brak  zaznaczen ia  osi je z d n i, na  tej d rug ie j zaś ju ż  k ilk a­
krotn ie je  m alow ano .

N IE Z R O Z U M IA Ł A  H IE R A R C H IA
je sz c z e  o Lubońskich ulicach

Pytan ie  d rug ie , k tóre  przy tej okazji m n ie  nurtu je  to , 
d laczego  ty lko  d la  n iektórych w ybranych m iejsc stw arza się 
m ożliw ość , poprzez zastosow anie linii p rzeryw anych , d o ­
jazd u  z obydw u pasów  ruchu i to ja k  na iron ię , w n ajbar­
dziej n iebezp iecznych  m iejscach? Z ęby nie być go ło sło w ­
nym  podam  p rzyk ład . N a tukach ul. P ow stańców  W lkp . za ­
stosow ano  lin ię podw ójn ie  ciąg łą . C o ona  oznacza , m yślę , 
że nie ty lko  k ierow cy  w iedzą. P rzypom nijm y -  stosu je  się 
ją  w m iejscach bardzo  n iebezp iecznych , a oznacza , że nie 
m ożna na je j odcinku  w yprzedzać , z jeżdżać na lew ą stronę 
jezd n i i parkow ać. B odaj w najbardziej n iebezp iecznym  o d ­
c inku , (op rócz  skrzyżow ań) -  na lukach , zastosow ano  w ła­
śn ie  lin ię p rzeryw aną. W  jednym  na przyk ład  p rzypadku , 
aby m ożna z obydw u pasów  jezdn i sw obodn ie  dostać się na 
park ing  targow iska  m iejsk iego , w drug im  (przy w iadukcie) 
do  firm y zabezp ieczającej sam ochody. D laczego  w łaśn ie  te 
m ie jsca  d la  handlu  i usług , obsług iw ane m .in . p rzez  m iasto , 
są bardziej uprzyw ilejow ane od  w ielu innych . Bo ju ż  np. do 
S zkoły  n r3 , leżącej przy  tej sam ej ulicy i na odcinku  o zd e­
cydow an ie  m niejsze j często tliw ości ruchu , d o jechać  z  d ru ­
g iego  pasa  czy  zaparkow ać, by odprow adzić  dziecko  do 
szkoły  n ie m ożna (o czyw iśc ie , jeże li chce się być  w zg o ­
dzie  z  p raw em  i nie uczyć p rzebyw ającej tam  m łodzieży , że 
„przep isy  są po to -  by je  łam ać” ).

Z  kolei chcia łbym  zapytać o  to , czy  kon iecznym  było  
zastosow an ie  oznakow ań poziom ych  na ul. Puszk ina 
w o gó le , a linii c iąg łe j na praw ie ca łym  je j odcinku

w szczególności?  U niem ożliw ia to (w  św ietle  przepisów , 
bo na co dzień  je s t zupełn ie  inaczej) je j m ieszkańcom  
w jazd z odpow iedn iego  k ierunku na posesję  lub zaparko ­
w ania np. k lientom  przed zakładem  czy gościom  przed do­
m em . O czyw iście  je s t tam  luk o raz lekkie w zniesien ie  drogi 
i zastosow an ie  linii ciągłej m oże być uzasadnione, ale czy 
kon ieczne z  jak ich k o lw iek  pow odów , np. ze  w zględu na 
m nogość w ypadków , bardzo duży ruch lub b liskość jak ie jś  
insty tucji pub licznej?  W  św ietle w cześn iejszych  preceden­
sów  odpow iedź nie je s t jednoznaczna. N a m arg inesie . C ie­
kaw e, ilu parku jących  notorycznie  na tej ulicy w zdłuż  linii 
ciągłej lub przy Szkole n r 3 ukarano  stosow nym  m andatem , 
by n ie podryw ać u obyw atela  sw ojego  autory tetu  -  decyzji 
w ładz L ubonia o  zastosow aniu  takich  w łaśn ie  rozw iązań .

P rzecież  n iektóre potrzeby w tym  zakresie  m ożna ure­
gu low ać, m oim  zdan iem , zdecydow anie p roście j, trw alej 
i tan iej -  stosu jąc odpow iednie znaki d rogow e, jeże li nic 
w ynika to  w sposób oczyw isty  z istn iejących ju ż  przepisów
0  ruchu d rogow ym .

N a zakończen ie refleksja  m oże p rzew ro tna , czy  takim  
podejściem  do tem atu  napraw dę popraw iam y bezp ieczeń ­
stw o i porządek  ruchu w L uboniu , czy  też  są to n iek iedy  ra ­
czej gesty  natury este tycznej, by spraw iać w rażen ie , że coś 
się zm ien ia , a egzekw ow anie zastosow ań  czy inne szczegó­
ły są n iew ażne. A le, ja k  m aw ia p rzysłow ie , w szak w szcze­
gółach  tkw i d iabeł, a  w szystko , co  rob im y  w  czasach  sam o­
rządów  m usi by ć , m oim  zdan iem , w ystarczająco  jasn e
1 w pełni uzasadn ione.

(Piotr P. Ruszkowski)
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W ie c z o re m  w  W ie lk ą  S o b o tę  je d n a  z  
m ie sz k a n e k  L u b o n ia  d o k o n a ła  n a  

cm e n ta rz u  w  Ż a b ik o w ie  m a k a b ry c z n e g o  
o d k ry c ia . P o rz ąd k u jąc  o k o lice  ro d z in n eg o  
g ro b u  leżące g o  tu ż  p rzy  g łó w n ej a lei w  
p o b liż u  k rz y ż a , n a tk n ę ła  s ię  n a  sz c z ą tk i 
lu d z k ie  ro z rz u c o n e  
w  s te rc ie  „ ś w ie ż e j” 
z ie m i p o d g a rn ię te j  
p o d  tu je. B y ły  w śró d  
n ich  kośc i k rę g o słu ­
p a  i c ze rep  czaszk i, 
z b u tw ia ły  d a m s k i  
b u t  o r a z  r e s z tk i  
tru m n y  - n ag n iłe  d e ­
sk i i u c h w y ty . B y ć  
m o ż e  w  w a r s tw ie  
ziem i zn a jd o w ały  się  
je s z c z e  inne  sz czą t­
ki. O p isan y  ob raz  za­
s ta liśm y  w  św ią tecz ­
n e  p r z e d p o łu d n ie  
N ie d z i e l i  W ie lk a ­
nocnej. Po naszej in ­
te rw e n c ji u  w ła ś c i­
c ie la  f irm y  p o g rz e ­
bow ej za jm u jące j się 
lu b o ń sk im  c m e n ta ­
r z e m , p o  p o łu d n iu  
stanął w  ty m  m iejscu  
kop czy k , a  po  św ię tach  sz czą tk i zn iknęły . 
Z o sta ły  z ło żo n e  w  g ro b ie  ch o w an e j w ó w ­
c zas  p rzy p ad k o w ej osoby.

Spoczywaj w pokoju

Szczą tk i ludzkie  porzu co n e  p rzy  g łów nej 
a lei cm entarza  w  Żabikow ie

Z d a n ie m  S tan isław a  B rzesk ieg o  (w ła ­
śc ic ie l f irm y ) p o ro z rz u c a n e  tu ż  p rz y  a le i 
cm en ta rn e j szczą tk i „ to  ro b o ta  k am ie n ia ­

r z y  z  P o z n a n i a ” , 
k tó rzy  ustaw ia jąc  w  
p o b l i ż u  p o m n ik ,  
p o z b y li s ię  n ie w y ­
g o d n e g o  b a la s tu .  
N ie s te ty  St. B rz e ­
ski n ie  p o tra fił p o ­
dać  n a z w y  zak ład u  
k a m ie n ia r s k i e g o ,  
k tó re g o  p ra c o w n i­
k a m i b y li rz e k o m i 
sp raw cy  zdarzen ia . 
Z n a n y  k a m ie n ia rz  
lu b o ń s k i  p o tw ie r ­
dził nasze  p rzypusz­
c zen ie  i w y k lu czy ł 
m o ż liw o ść  do ta rc ia  
p rz e z  u s ta w ia ją c e ­
g o  p o m n ik  do  w ar­
stw y, g d z ie  sp o c zy ­
w a  n i e b o s z c z y k  
(k a m ie n ia rz  w k o ­
p u je  s ię  n a  o k . 10 
cm  w  g łąb  ziem i). 

W  s ą s ie d z tw ie  m ie j s c a  p o r z u c e n ia  
s z c z ą tk ó w  z n a jd o w a ł  s ię  „ ś w ie ż y ”  g ró b . 
S t. B rz e s k i  tw ie rd z i ,  ż e  p o w s ta ł  n a  d łu ­

g o  p rz e d  z d a rz e n ie m . U s ta le n ie  p r z e z  
n a s  d a ty  p o c h ó w k u  b e z  z n a jo m o ś c i  n a ­
z w is k a  p o g rz e b a n e j  w  n im  o s o b y  b y ło  
n ie m o ż l iw e .

*

17 k w ie tn ia  je d n a  z  m ie sz k a n e k  „L u - 
b o n ian k i”  p rz y b y w szy  n a  cm en ta rz  w  celu  
o d w ie d z e n ia  g r o b u  t e ś c ió w  z 
p r z e r a ż e n ie m  s tw ie r d z i ł a ,  ż e  
m ie jsce  p o ch ó w k u  je s t  ro zk o p a­
n e  i p ro w ad zo n e  s ą  w  n im  ja k ie ś  
p race . C zęśc i p o m n ik a , b e z  tab li­
cy  z  n azw isk am i leża ły  o b o k  m o ­
giły. W ezw an y  St. B rzesk i k a te ­
g o ry c z n ie  tw ie rd z ił, ż e  z lecen ie  
p rzy g o to w an ia  fu n d am en tó w  pod  
g ro b o w iec  w y k o n u je  n a  w ła śc i­
w ej parce li. N as tęp n eg o  dn ia  ok a­
zało  się , że  po p e łn ił pom yłkę . Z le ­
ce n ie  d o ty c z y ło  g ro b u  leżące g o  
c z te ry  rz ę d y  d a le j. S t. B rz e sk i 
p rzep ro sił ro d z in ę  zm arły ch  i zo ­
b o w ią z a ł s ię  u s ta w ić  p o m n ik  w  
d aw n y m  m ie jscu  w  c iąg u  7 dni.
P o m n ik  s ta n ą ł n a  p o czą tk u  m aja .

*

F a ta ln ą  w iz y tó w k ą  c m e n ta ­
rz a  w  Ż a b ik o w ie  s ą  n ie  w y w o ­
ż o n e  p rz e z  d łu g i c z a s  ś m ie tn i­
k i. R o d z in y , k tó ry c h  b lisc y  g rz e ­

b a n i s ą  w  o k o licach  ty ch  fu r  śm iec i, w y ra ­
ż a ją  sw o je  o b u rzen ie . Ś m ieci p ię trzy ły  się  
na  cm en ta rzu  ró w n ież  p o d czas  Ś w ią t W ie l­
kanocnych , k ied y  n asza  n ek ro p o lia  b y ła  o d ­
w ie d z a n a  p rz e z  p rz y je z d n y c h . W y w ó z  
śm ie c i, o  c z y m  p isa liś m y  ju ż  w c z e śn ie j 
(„W L ” 3 /98), w lic z a n y  je s t  p rz e z  w ła śc i­
c ie la  f irm y  p o g rzeb o w ej w  c e n ę  p o c h ó w ­
ku , k tó ra  w y n o s i o b ecn ie  6 0 0  zł.

(H S )

Tropem bolesnego szlaku
Ze wspomnień Sybiraka: Horpyna, unici i my

~ '-* 1  L  7 ^ — - H i !

W ra z  z  p o ja w ie n ie m  s ię  c z a rn o w ło ­
sej U k ra in k i z a c z ą łe m  m y śleć  trz e ź ­

w o  i ro zsąd n ie . Je j w ig o r  i c h ęć  ż y c ia  p rz e ­
ja w ia ły  s ię  zaz w y c z a j w  p re te n s ja c h  o n ie ­
c h lu js tw o , o  b ra k  z a in te re so w a n ia  w ła d z y  
w a ru n k a m i, w  ja k ic h  ży jem y , w  z a rzu tach  
k ie ro w a n y c h  do  c z ę s to  z m ie n ia ją c y c h  się  
s trażn ik ó w , k tó rz y  n ie  w ie d z ie li, j a k  p o ­
s tę p o w a ć  z  w ię ź n ia m i. N a jb a rd z ie j d ra ż ­
n iła  j ą  p u s tk a  w  ce li, n a  k o ry ta rz u  i w  se r­
cach  ty ch  m an ek in ó w , k tó ry c h  zad an iem  
b y ło  n a d z o ro w a n ie  n a s  - w ięźn ió w , a le  n ie  
p rzestęp c ó w , lud z i p rz y p a d k o w o  p rz e z  los 
rz u c o n y c h  d o  tej strażn icy .

Ś w ię ta  B o ż eg o  N a ro d z e n ia  ro k u  1947, 
k a to lic k ie  u ro c z y s te  m is te r iu m , w  d u sz y  
m ej n ie  o d c isn ę ły  p o ż ą d a n e g o  p rzeży c ia . 
M in ę ły  o b o k , z a sn u te  m g łą  n ie w ia ry  i n ie ­
m o cy . M o ż e  ty lk o  c ic h y , d a le k i  o d g ło s  
d z w o n ó w  z  P rz e m y śla , d o c ie ra ją c  d o  m ej

w ra ż liw o śc i re lig ijn e j, n ie śm ia ło  b u d z ił 
se rc e  i d u sz ę , k tó ra  w ra z  z  c ia łe m  s to p ­
n io w o  d o c h o d z i ła  d o  z d ro w ia . R o z u m  
p r z y tę p io n y  b o le s n y m i p rz e jś c ia m i n ie  
m ó g ł je d n a k  o g a rn ą ć  w sz y s tk ic h  zm ian , 
k tó re  n a s tą p iły  w  ta k  k ró tk im  czas ie . W  
p rz e p ro w a d z e n iu  a n a liz y  d o p o m o g ła  m i ta 
n ie z w y k le  ż y w o tn a  d z ie w c z y n a  o  k ru c z o ­
cz a rn y c h  w ło sa c h . P o z n a łe m  j ą  b liże j w  
w ig i l ię  ś w ię ta  U k ra iń c ó w . ( K a to l ic k ie  
św ię to  T rzec h  K ró li - d la  g re k o k a to lik ó w  
d z ie ń  rad o sn e g o  sp o tk a n ia  z  n o w o  n a ro ­

d z o n y m  Je z u se m  C h ry s tu se m . W ia ra  w  
B o g a  j e s t  o c z y w iśc ie  je d n a . D z ie li n a s  ty l­
ko  o b rz ą d e k , w y g lą d  św ią ty ń  i k a len d a rz . 
M ię d z y  k a le n d a rz e m  ju lia ń sk im  a  g re g o ­
r ia ń s k im  d a ta  p r z y jś c ia  n a  ś w ia t  S y n a  
B o ż eg o  ró ż n i s ię  d w u ty g o d n io w y m  p rz e ­
d z ia łe m  cza so w y m ).

W  ty m  u ro czy sty m  d la  U k ra iń c ó w  dn iu  
B ro n ek  z o rg a n iz o w a ł sp rz ą ta n ie  w  n aszej 
ce li, w  k o ry ta rz u  a  ta k ż e  w  ce li p rz e m iłe j, 
j a k  s ię  p ó źn ie j o k a z a ło , is to ty  z a  śc ian ą . 
Jej don o śn y , d o m a g a ją c y  się  p o s łu c h u  g łos

w  te  d n i p rz y c ic h ł. S ta ł s ię  łag o d n y , a k sa ­
m itny , p o tra fił u k o ić  b ó l, w n ie ść  c ie p ło  do  
se rc  j a k  b a lsam . K se n ia  n ic z y m  m atk a , 
ż y c z liw ie  k ie ro w a ła  sp rz ą ta n ie m , i ła g o d ­
n ie  p o p y c h a ła  k u  n o w y m  za d a n io m . B y ło  
ich  w ie le . S z o ro w a liśm y  w sz y s tk ie  p o d ­
ło g i, m y liśm y  o k n a , o b m ia ta liśm y  z  p a ję ­
c z y n  śc iany . D o w ó d c a  p la c ó w k i p o z w o lił 
n a m  p rz e m ie sz c z a ć  s ię  w sp ó ln ie . K se n ia  
p ro m ie n ia ła  n a  w id o k  z m ia n . W  c e la c h  
z a p a c h n ia ło  św ie rk ie m . O b ro tn a  d z ie w ­
c z y n a  w y m u s i ła  n a  d o w ó d c y  s tr a ż n ic y  
d o s ta rc z e n ie  c h o in k i, k tó rą  u b ra ła  w  p rz e ­
m y śln y  sp o só b . P rz y g o to w a ła  s ię  d o  teg o  
so lid n ie . P rz e z  d w a  ty g o d n ie  g ro m a d z iła  
ozd o b y . C h o in k a  m ia ła  g w ia z d ę  b e tle je m ­
sk ą , u fo rm o w a n ą  z  b ia łe g o  ch leb a , p o m a ­
lo w a n ą  p o m a d k ą  d o  u st. F ig u rk i p rz e c u d ­
n ie  u b ra n e  w  s tro je  „ z  n ic z e g o ” (śc in k ó w

cd. na str. 10

Droga Krzyżowa ulicami 
Lubonia
K ilka tysięcy wiernych, g łó w n ie  z  po a ra jii św. Ja n a  
Bosko, uczestniczyło w  D m d ze  K rzyżowej, k tóra  10 
kw ietn ia  p r z e s z ła  d ro g a m i naszego  m iasta. Wiodła 
ulicam i: D ąbrow skiego, Tuwima, H ibnera, S tru m y­
kow ą, 3 M aja  oraz N a d  Wartą. K atolickie  S tow arzy­
szen ie  M łodzieży  i m in istranci p o d  opieką  ks. w ika­

riusza  P iotra Zaw idzkiego  p rzedstaw ili osta tn ie chw ile  z  życia Jezusa. W  na­
bożeństw ie udzia ł wzięły m. in. koła - M atek Różańcow ych i P rzyjació ł Radia  
M atyja  oraz Grupa Charytatywna. K ażdą stację prow adzono w edług przygo­
tow anych rozw ażań, często  ja k ż e  b liskich  nam  z  życ ia  codziennego . B lask  
niesionych p rze z  para fian  św iec  i p o ch o d n i w idoczny  b y ł z  bardzo daleka. 
P o tężn y  krzyż d źw ig a n y  p rze z  w iernych na  ram ionach  w yraża ł p rzeżyc ia  
n ie jed n eg o  z  uczestników . Każdy, ta k  j a k  Szym on, m ó g ł p o m ó c  g o  nieść. 
U roczystość zakończyła  s ię  ustaw ieniem  krzyża na skarp ie  p rzy  Warcie. K siądz  
p roboszcz K arol B in iaś d o ko n a ł je g o  pośw ięcenia , p o  czym  nastąpiła  krótka

K rzyż s ta n ą ł na koń cu  ul. N a d  Wartą

m odlitw a. F undatorem  krzyża  a  zarazem  opiekunem  
m iejsca  w  którym  s ta n ą ł j e s t  rodzina pa ń stw a  Bą- 
czykó w  z  ul. N a d  Wartą. Sławek (KSM)
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3 MAJA W LUBONIU
O godz. 13.00 w  dniu 3. 05. br. na  placu 

W olności w  Luboniu odbyła się uroczy­
stość z  okazji rocznicy uchw alenia Konstytu­
cji 3 M aja. W zięli w  niej udział Burm istrz M ia­

sta i Przew odniczący R ady M iejskiej, którzy 
złożyli pod pom nikiem  upam iętniającym  walki 
narodow ow yzw oleńcze w iązankę kw iatów . 
Uroczystość uśw ietnił w ystęp C hóru „B ard” 
oraz recytacje przygotow ane przez uczniów  
Szkoły Podstaw ow ej n r  2 w  Luboniu.

Po krótkim  w ystąpieniu B urm istrza kw ia­
ty  złożyli przedstaw icie le  i delegacje  szkól 
podstaw ow ych, straży pożarnej, straży m iej­
skiej, PTTK , harcerzy i w ystępującego chóru.

W ym ienione wyżej oiganizacje i stow arzy­
szen ia  m iejsk ie  w y staw iły  do  uroczystości 
sw oje poczty  sztandarow e. (E . Sz.)
(m a te r ia ł p o c h o d z i  z  U rzęd u  M ie jsk ie g o )

Delegacja Ochotniczej Straży Pożarnej składa  
kwiaty p o d  pom nikiem  p rzy  pł. Wolności P oczet sz tandarow y lubońskie j S traży  M iejskiej

Weekend we Francji
W,dniach od 17 - 20 kw ietnia br. 52 - oso 

bow a grupa dzieci i m łodzieży przeby­
w ała w  zaprzyjaźnionym  z  Luboniem  m ieście 
Rouen w e Francji. Była to zapow iadana („W L” 
5/97) rew izyta lubońskich piłkarzy z  SP nr 3 
o raz uczniów  X IX  L O  na Dębcu. O rganizato­
rem  tego w yjazdu było Stow arzyszenie K ul­
tu ra ln o  - O św ia to w e „F o ru m  L ubońsk ie” .

D rużyna  p o lska  (z lew ej) p o  m eczu  z  m łodym i p iłka rza m i z  R ouen

Tropem bolesnego szlaku
cd. ze  str. 9

p a p ie ru , szm atek ), też  u lep io n e  z  ch leba . 
B ył późn iej ż łóbek  i postacie  św ię te  z  M a­
ryją, Józefem  i m ały m  Jezusk iem . N a  w i­
dok  tego  w szystk iego , po  w sp ó ln ie  w y k o ­
nanej pracy , c icho  za łkałem . K sen ia  p rzy ­
garnęła  nas do  siebie . O dchy la jąc  się n ieco, 
zobaczyłem  łzy u  w szystk ich , p łakaliśm y bez 
słów , c icho  z jednoczen i, podobni do  postaci 
ze  słynnej P iety  uw ieczn ionej p rzez  M icha­
ła  A nio ła . S ym boliczne  gałązk i św ierkow e 
stanęły  na  h o norow ym  m iejscu  na p a rap e­
c ie  p rzy  okn ie  w  b u te lce  po  w ód ce , k tó rą  
d o sta liśm y  od  strażnika. Z daw ało  się  nam , 
że  one też płaczą. O d erw an e  o d  sw ych sióstr 
z  p ob lisk iego  zagajn ika , w zię te  z  k ilkuna­
stos topn iow ego  m rozu , tu  w  c iep le  celi za­
rosiły  się  na  końcach  igiełek.

Ksenia m iała w  południe tego dnia odw ie­
dziny. Słychać było w  je j celi d a w n e  szuranie, 
żałosne odgłosy i szelesty. D om inow ał jednak 
cichy płacz, ściskanie się i rozwijanie paczek. 
W  m yśl zarządzenia w ydanego na okres świąt 
traktowano nas łagodniej. M ogliśm y otrzymać 
od Kseni trochę św iątecznego jedzenia. Tym­
czasem  szykowaliśm y się w e trójkę do wigilii. 
Obiecaliśm y dziewczynie, że razem  zaśpiewa­
my, gdy pojawi się pierw sza gwiazdka. Pozwo­
lono uchylić drzwi do cel i śpiew  sw obodnie 
przepływał przez korytarz, odbijając się od ścian. 
W reszcie nastąpił kulm inacyjny punkt w ieczo­
ru - Ksenia zaintonow ała pieśń w  języku  ukra­
ińskim: „W O  W E FŁFJE M I N Y N I N O W Y - 
N A, PR E C Z Y STA  DIW A P O R O D Y L A  
SYNA...” Jeszcze długo śpiewaliśmy inne ukra­
ińskie kolędy, ciesząc się złudną wolnością.

Św ięta m inęły szybko. Dzięki Kseni i jej 
rodzicom  dały one m nie i Bronkow i nam iast­
kę rodzinnego ciepła. Potem  nastały znów  dni 
szare i K senia ponow nie zm ieniła się w  I lor- 
pynę. N ie przestaw ała ani na chwilę: krzycza­

ła, z  zaw adiackim , słow iańskim  uporem , upo­
m inała bałaganiarzy - strażników, w yzyw ała 
od śm ierdzących leni, w skazyw ała na śmieci 
przy piecu i wygarnięty na podłogę popiół, któ­
rego nie chcieli w ynieść na  zew nątrz, odże­
gnyw ała się od w spółpracy z  nimi. B ędzie od 
dzisiaj sprzątać tylko u  siebie i nie pozw oli, 
aby  sąsiedzi - biedni chłopcy, w yręczali śm ier­
dzących kocm ołuchów  w  ich obow iązkach.

Ż ycie  p łynęło  pow oli, rozpraw a się  w lo ­
kła, sąd  jed n ak  coraz bardziej się przybliżał. 
H orpyna nie próżnow ała, m iała  ku  tem u pra­
w o. N ie ciążył na  niej jeszcze  żaden w yrok, 
podobnie ja k  na nas i d latego czuła  się rów ­
n o rz ę d n y m  o b y w a te le m . N ie sk rę p o w a n a  
m io ta ła  na  p rześladow ców  w yzw iska  i jak  
sienkiew iczow ska bohaterka opiekow ała się, 
tym  razem  dw om a, polskim i Bohunam i.

Romuald Przybylak

W ym iana pom iędzy naszym i m iastam i trw a 
nieprzerw anie od 4  lat. Kontakty te odbyw ają 
się w  ram ach Europejskiego Stow arzyszenia 
K ulturalno O św iatow ego  IN TER  EC H A N - 
G ES, założonego blisko 18 lat tem u w  Bonsc- 
cours. M a ono na celu głów nie naw iązanie 
kontaktów  pom iędzy rodzinam i. N a razie od­
byw a się to na płaszczyźnie kontaktów  dzieci 

i m łodzieży, natom iast 
stow arzyszen ie  nasze 
m a zam iar rozszerzyć 
tę  w spółpracę. P lanu­
jem y  rów nież w ym ia­
nę pom iędzy grupam i 
ze środow isk lekarzy i 
nauczycieli.

Podczas naszej w i­
zy ty  m ieliśm y okazję 
zw ied z ić  p rzep iękne, 
m alow niczo położone 
m iasto  R o­
u en  (n ie ­
gdyś drugie 
m ia s to  po  

Paryżu), okazale, niewyobrażalne 
w ręcz nadbrzeże A tla n ty k u , m ia­
sto portowe Le l law re oraz im po­
nujący, liczący ponad 2  km  najdłuż­
szy m ost Pont de Normandie.

G łównym  punktem naszego po­
bytu w e Francji było rozegranie m e­
czów  piłki nożnej na stadionie w e 
Franquvilee. Podczas niesprzyjającej 
pogody, jednak z  prawdziwie sporto­
w ym  duchem  nasza reprezentacja 
niestety przegrała kolejno 5 :0,4 :1,3 :0.
N ic jednak nic było w  stanie zakłó­
cić miłej atmosfery oraz dobrej zaba­
wy. Zajęliśmy co prawda ostatnie miejsce, ale 
oczywiście wszystko zależy od punktu widzenia. 
Zresztą nawet prezes klubu francuskiego stwier­
dzi! w  bardzo elegancki sposób, że zajęliśmy nie 
ostatnie, tylko po prostu 4  miejsce.

Podczas uroczystego w ręczania pucharów  
zaw odnicy w ym ienili m iędzy sobą koszulki i 
pam iątkowe foldery. Ponadto grający otrzymali

m edale . M iał m ie jsce  ró w n ież  tow arzysk i 
m ecz koszyków ki rozegrany pom iędzy trene­
rami drużyny francuskiej i opiekunam i grupy 
polskiej. W alka była rów nie zacięta, chociaż 
m oże nie do końca zgodna z  przepisam i. W 
konsekw encji nasi ryw ale zajęli po prostu 2 
m iejsce (m y też potrafim y zachow ać się ele­
gancko). W krótce obiecano nam  rewanż.

P odczas naszego  pobytu  w  R ouen „W ie­
ści L ubońskie”  m iały okazję  naw iązać kon­
tak ty  z  tam tejszym  dzienn ik iem  „  Le N or­
m andie” o raz  w ym ienić dośw iadczenia.

O statni dzień pobytu  w e Francji spędzili­
śm y w  Paryżu, któ rego  w idoki m ogliśm y po ­
dziw iać z  w ieży Eiffla - 300-m etrow ego sym ­
bolu  sto licy  Europy. W idok godny  podziw u, 
który chciałoby się zachow ać w  pam ięci na 
długo, choćby  K atedra N otre  -D am ę czy  Sa- 
cre  C oeur na  w zgórzu M ontm artre o raz  o l­
brzym i Ł uk  T rium falny, u stóp którego roz­
ciągają  się Pola E lizejskie. Niestety, w szyst­
ko co  dobre, szybko  się kończy. N asz  pobyt 
w e F ra n c ji n ie u b ła g a n ie  d o b ie g a ł k ońca .

P rzedstaw ic ie le  lubońskich  p iłka rzy  odb iera ją  p u c h a r

W szystko w ydaw ało  się snem . Pew nie d la­
tego, że rodziny, u których gościliśm y, p rzy ­
ję ły  nas tak bardzo serdecznie i ciepło.

M am y  n ad z ie ję , że  d a lsza  w sp ó łp raca  
pom iędzy naszym i S tow arzyszeniam i będzie 
rów nie ow ocna i przyjazna. N ajbliższe spo ­
tkanie  p raw dopodobnie będzie  m iało  m iej­
sce ju ż  je s ie n ią  tego roku. (RG)

Biblioteczny Informator Kulturalny
Oferty dla dzieci i młodzieży szkolnej
* 9 .06 .98 . godz. 16.00 - IV Wiosenny Konkurs Recytatorski

T em atem  będzie  tw órczość A dam a M ickiew icza. W arunkiem  
udziału  je s t p rzygotow anie przez uczn iów  klas III - V dw óch  do­
w olnych  bajek (cały tekst lub fragm enty). N atom iast uczn iów  klas 
V I -V III prosim y o  przygotow anie dow olnego fragm entu z  „Pana 
Tadeusza” o raz in terpretację dow olnego  utw oru  poetyckiego A d a­
m a M ickiew icza. Z g łoszen ia  przy jm ujem y do 5 czerwca w  O d ­
dziale  D ziecięcym .
* Międzyszkolny Konkurs Wiedzy:„Życie i twórczość Adama 
Mickiewicza” dla uczniów  klas VI -VII. Z g łoszen ia  do 20 czerw­
ca. U roczysty  finał nastąpi podczas Dni L ubonia (w rzesień).
* Konkurs plastyczny: „Ilustracje do książek Adama Mickiewi­
cza” dla klas IV -V  (m łodsza grupa w iekow a) - ilustracje do bajek 
oraz dla klas VI - VII (starsza grupa) - ilustracje do  dow olnego utwoni 
poetyckiego. Technika dowolna, format A-4. Prace z dokładnym  imie­

niem  i nazwiskiem , wiekiem  oraz num erem  szkoły prosim y składać do  
20 czerwca. Rozstrzygnięcie konkursu podczas Dni Lubonia.

W  zw iązku  z  przygo tow yw an iem  duże j w ystaw y „Pan Tadeusz w 
każdym  dom u " zw ra ca m y s ię  do  m ieszkańców  o  udostępn ien ie  na  
o k ie s w ystaw y (w rzesień) różnych egzem plarzy  „P ana  Tadeusza" ze  
sw oich  p ry w a tnych  zbiorów. C hcie libyśm y zaprezen tow ać pa ń stw u  
m ożliw ie j a k  najw ięcej wydań.

2 3 .0 5 .9 8 . oraz 6. 06. 98. godz. 9.00 i 11.00 - działania plastyczne.
2. 0 6 . 9 8 . g o d z . 17 .00  - sp e k ta k l d la  d z ie c i m ło d sz y c h  pt.

„W  g a ik u  z ie lo n y m ”
20. 06. 98. - w ern isaż prac pow stałych podczas działań  p lastycz­

nych „K olorow e m alow anie”
9. 06. 98. godz. 18.00 - czerw cow y koncert k lubu „P rom yk” pt. 

„W  ogrodzie  m iłości”  w  w yk. E lżbiety A rsso - C w alińskiej
2 .0 6 .9 8 .  godz. 16.30 - p rzedstaw ienie przygotow ane przez dzieci 

z  lektoratu j .  angielsk iego (kl. Ha i He)
3 .0 6 . 98. godz. 16.30 - p rzedstaw ienie przygotow ane przez dzieci 

z. lektoratu j . angielskiego.(kl, la i Ib)
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Przyjechaliśmy do Lubonia 
młodsze i starsze dzieci, 
żeby wam wszystkim  
złotym słońcem zaświecić...

Festiwal
(fragment wiersza w wykonaniu dzieci ze Świetlicy Tera­
peutycznej przr  Ośrodku Pomocy Społecznej m1 Buku)

radości
W  sobotnie popołudnie, 18 kw ietnia, w  L ubońskim  O środ 

ku Kultury, p rzy  ul. A rm ii Poznań  odbyt się  kolejny  - V  
Festiw al D z iec i i M ło d z ie ży  N ie p e łn o sp ra w n e j, k tó re m u  
ty m  razem  nad an o  ran g ę  im p re zy  m ięd zy n a ro d o w ej (b ra ła  
w  n im  u d z ia ł 2 6 -o so b o w a  g ru p a  z  zap rz y ja ź n io n e g o  z  L u ­
b o n ie m  R u d e rsd o rfu , k tó re j to w a rz y sz y li: b u rm is trz  W il- 
frid  K ro ll, d y re k to r  O śro d k a  K u ltu ry  w  R u d e rsd o rf ie  M a ­
rin a  K ru g e r  o raz  d w o je  ra d n y c h  te g o  m iasta ).

O  godz. 14.00 sala lubońskie- 
go O środka prom ien iow ała rado ­
śc ią  i en tuzjazm em  pom ysłow o 
przebranych uczestn ików  festi­
w alu  z  nap ięciem  oczekujących  
ro z p o c z ę c ia  im prezy . F estiw a l 
o tw orzy ł dyrek tor L ubońskiego 
O śro d k a  K ultu ry  Tom asz P aw ­
łow ski, w itając gości i uczestn i­
ków  oraz przedstaw iając festiw a­
low e jury, którem u tradycyjnie ju ż  
przew odniczyli: pose ł K rystyna 
Ł ybacka oraz burm istrz  L ubonia 
W łodzim ierz K aczm arek. W ice­
p rzew odniczący  - radny kapitan 
R yszard O lszew ski by ł n ieobec­
ny. W  ju ry  zasiedli ponadto człon­
k o w ie  Z a rz ą d u  M ia sta  i R ad y  
M iejskiej L ubonia , p rzed staw i­
ciele U rzędu  M iejskiego, M ie j­
skiego i W ojew ódzkiego O środ­
ka  Pom ocy  Społecznej, p rzed­
staw iciele duchow ieństw a, prasy, 
radia, rodziców  dzieci n iepełno­
spraw nych, studentka psycholo­
gii, artysta plastyk, g rupa gości z  N iem iec o raz liczni sponso­
rzy festiw alu. W ielu z  ju ro ró w  to  laureaci P lebiscytu  „C zło­
w iek  R oku” organizow anego corocznie przez  L uboński O śro­
dek  Kultury.

N a  trw ający blisko  6 godzin  festiw al złożyło  się  14 w ystę­
pów  w  w ykonaniu  zespołów  i osób indyw idualnych. N asze

V MIĘDZYNARODOWY FESTIWAL 
D2IECII MŁODZIEŻY 

NIEPEŁNOSPRAWNEJ
iS kweccn

Jeden  z  p la ka tó w  in form ujący o 
fe s tiw a lu

m iasto  reprezentow ali członkow ie k lubu „W ychow anie przez

Teatr Jed norazow y z e  Sw arzędza  w  „R zepce  ” J. Tuwima

sz tukę” z  L ubońsk iego  O środka K ultury  i uczestn icy  W arsz­
tatów  Terapii Z ajęciow ej S tow arzyszenia  K ulturalnego im. 
P raksedy Lem ańskiej w  L uboniu  (w iększość w ykonaw ców  
w ystępow ała w  obu  zespołach) oraz indyw idualnie - Zuzia 
A m broży. N a  festiw al przyjechali rów nież  je g o  stali byw al­
cy, ja k  choćby  dzieci z  ośrodka p row adzonego  przez  Siostry 
Scrafitki z  ul. R ocha w  P oznaniu  a  także now i uczestnicy, np. 
Teatr Jednorazow y S tow arzyszenia D zieci Specjalnej Troski 
zc Sw arzędza. Przybyli rów nież  w ykonaw cy z  B uku (Św ie­
tlica T erapeutyczna przy  O środku  Pom ocy Społecznej oraz 
K lasy Specjalne Szkoły  Podstaw ow ej n r 2), K ościana (repre­
zentanci W arsztatów  Terapii Z ajęciow ej), L eszna (D zienny 
O środek  R ehabilitacyjno - W ychow aw czy  przy  Polskim  
S tow arzyszeniu  na R zecz O sób  z  U pośledzen iem  U m ysło­
w ym ), Śrem u (D zienny O środek A daptacyjny) oraz podopiecz­
ni Specjalnego O środka Szkolno - W ychow aw czego  przy  ul. 
M ariackiej w  Poznaniu prow adzonego  przez  Siostry M iło­
sierdzia.

Przedstaw iono różne  form y artystyczne. B yły  w śród  nich 
inscenizacje bajek (aż 3 g rupy jak o  tem at sw ojej prezentacji 
w ybrały  in terpretację „C zerw onego  K apturka” ), śpiew , ta­

niec, pan tom im a i przedstaw ien ia  słow no - m uzyczne. Z a­
prezen tow ano  przepiękne, kolorow e, pom ysłow o w ykonane 
stroje i ciekaw e dekoracje. N a  w yróżnienie  zasługuje pod  tym  
w zględem  w ystęp  g rupy teatralnej z  R udersdorfu  (o czym  za  
chw ilę), p rzedstaw ien ie  pt. „Z naki zod iaku” w  w ykonaniu  
dzieci z  o środka p row adzonego  przez  
Siostry Serafitki z  Poznania, insceniza­
cja „C zerw onego  K apturka”  zaprezen­

tow ana przez O środek  R eha­
bilitacyjno - W ychow aw czy 
z  Leszna, w ystęp  p t . , A w a n ­
tu ra  w  tornistrze” w ykonany  
przez K lasy Specjalne SP  nr 
2  w  B uku a  także „C zerw o­
ny K apturek” O środka A da­
ptacyjnego ze  Śrem u.

D w ie  spośród festiw alo­
w y ch  prezen tac ji zas łu g u ją  
n a  szczególną  uw agę, a  to  ze 
w zględu  na  fo rm ę artystycz­
n ą  p o zw ala jącą  n a  tw órczy  
udział osób n iepełnospraw ­
n y c h  w  p rz e d s ta w ie n iu .
M am  tu na  m yśli inscenizację „R zepki”  w  w y k o ­
naniu  Teatru Jednorazow ego  ze  Sw arzędza o raz 
w ystęp  Teatru V illa B unterhund  z  R udersdorfu . 
P ro w adzony  o d  w rześn ia  ub ieg łeg o  ro k u  p rzez  
aktora Teatru P o lskiego pana  Ja­
nusza Stolarskiego zespół ze Sw a­
rzędza zaprezen tow ał happening, 
którego o sią  artystyczną  by ł p o ­
pularny  w iersz Ju liana Tuw im a.
D zięki w ykorzystan iu  najprost­

szych środków  w yrazu  i odpow iedniej sty­
m ulacji p row adzonej p rzez  J. S tolarskiego 
każdy  z  w ystępu jących  m ógł tw órczo  w yko­
nyw ać sw o ją  rolę, baw iąc się p rzy  ty m  i an ­
gażując w  grę  w  sposób unikalny - w łaściw y 
tej form ie w yrazu. (Poniew aż n ie zapew nio­
no ak torom  odpow iedniego  nag łośn ien ia , 

w y p o w iad an e  z  ró żn y ch  stron  
sceny słow a nie docierały  do  sie­
dzących  dalej w idzów ).

G rupa niem iecka dla przedsta­
wienia sw ojego „M anuskryptu w  
pięciu Obrazach do gry  z  m askam i”  w ybrała panto­
m im ę. Jej treść nie była łatwa, ale ze w zględu na 
form ę w łaśnie ciekaw a dla wszystkich obecnych na 
sali i prosta w  odbiorze rów nież dla osób m niej 
sprawnych umysłowo. Sztuka została przygotow a­
na w  sposób profesjonalny. Św iadczyła o  tym  gra 
aktorów, scenografia, wykorzystanie dźwięku i świa­
tła oraz rekwizyty (w idoczny duży w kład pracy przy 
n iedużym  zapew ne nakładzie środków  - drewno, 
płótno, słom a i inne m ateriały ekologiczne). U życie 
m asek um ożliw iło zatarcie różnic w  wyglądzie w y­
konawców, pom ogło tem u rów nież znakom ite do­
branie ról do m ożliwości fizycznych aktorów. B yła 
to sztuka ukazująca możliwości człowieka niepeł­

nosprawnego, wyzw alająca jeg o  potencjał twórczy, pozwalają­
ca na pełny i w ar­

O b a  zespoły, zarów no niem iecki ja k  i ten  ze  Sw arzędza 
m a ją  charak ter integracyjny. N a leżą  do  n ich  osoby  w  różnym  
w ieku  - zdrow e i upośledzone. P rzedstaw ione n a  festiw alu 
efekty  ich  tw órczości św iadczą  o dużych  m ożliw ościach  tej 
fo rm y pracy  z  ludźm i niepełnospraw nym i.

W  trak c ie  o b rad  fe s tiw a lo w eg o  ju ry  w y s tą p ił d z ie w ­
częc y  zesp ó ł tan eczn y  „4 -2 0 ” d z ia ła jący  p rzy  W ojew ó d z­
k im  D o m u  K u ltu ry  w  S k ie rn iew icach , k tó reg o  in stru k to r- 
k ą je s t  pan i Ilo n a  Z d z ien ieck a . W  tak t c iek aw ie  p rzy g o to ­
w an e j p rzez  zesp ó ł ch o reo g rafii m uzy czn e j p o d  sc e n ą  b a ­
w iła  s ię  w id o w n ia . P rz y g ląd a jący  s ię  m o g li sk o sz to w ać  w  
ty m  czasie  to rtu  w y k onanego  w  o ryg inalnym  ksz tałcie  (Po l­
sk a  z  h erb em  L u b o n ia  w  śro d k u ) p rzez  lu b o ń sk ą  cu k ie rn ię  
„ K rzy żan ” .

Grupa z  Lubonia  - członkow ie klubu ,, W ychowanie p o p rzez  sz tukę  ’ 
oraz uczestn icy w arszta tów  terap ii za jęciow ej

Festiw alow e zm agania zakończyło rozdanie nagród w szyst­
k im  w ykonaw com . N ie  było  w ygranych i przegranych. K ażdy 
z  uczestników  otrzym ał nagrodę w  postaci m askotki lub po ­
duszki. W śród  nagród zespołow ych i tych, które przyznano w y­

konaw com  indyw idualnym

A ktorzy  z  R udersdorfu

był sprzęty rehabilitacyjny, 
sportowy, gospodarstw a do ­
m ow ego, zabaw ki, gry, p ły­
ty  kom p ak to w e. G o śc ie  z  
Niem iec otrzymali ogrom ne­
g o  p lu sz o w e g o  lw a  ja k o  
„ sym bol silnej a le przyjaznej 
P o l s k i Z a pośrednictw em  
dyr. Tom asza Paw łow skiego 
b u rm istrz  R udersdorfu  W. 
K roll przekazał prezenty dla 
dzieci lubońskich, k tóre T. 
Paw łow ski obiecał przezna­
czyć na  w yposażenie p ra­
cow ni kraw ieckiej dla dzie­
c i n ie p e łn o s p ra w n y c h  w  
O środku Kultury.

tościow y udział w  
tw orzeniu spekta­
klu i w ciągająca do 
zab aw y  p u b lic z ­
ność (korowód ak­
torów  pod sceną i 
przemarsz cyrkow­
ca rozdającego li­
zaki dzieciom  na 
widowni). Sw oją 
podróż przez obra­
zy (z życia) grupa 
t e a t r a ln a  z  
R u d e rsd o rfu  n a ­
p i s a ł a  s a m o ­
d z i e l n i e  j a k o  
d r u g i  z  m a n u ­
sk ry p tó w . Is tn ie ­
j e  o d  1993r. P rosty  i p o m ysło w y  stró j

Festiwal Dzieci i Młodzieży Niepełnosprawnej to impreza, która wro- 
sla ju ż  w  pejzaż Lubonia, impreza potrzebna, stwarzająca osobom 
niepełnosprawnym możliwość zaprezentowania swojej twórczości i 
będąca okazją do wspanialej zabawy. Festiwal sprawia jednak wra­
żenie imprezy zamkniętej. Godziny inauguracji nie podano na żad­
nym z rozmieszczonych na terenie Lubonia plakacie a zaproszenia 
otrzymali jedynie członkowie jury. Utrudniło to dotarcie na imprezę 
osobom niepełnosprawnym nie związanym z Ośrodkiem a także wielu 
innym potencjalnym widzom. W momencie przekazywania nam infor­
macji o terminiefestiwalu (opublikowaliśmyją w „ Wieściach Luboń­
skich " w maicu br.) organizatorzy mieli ju ż  komplet uczestników.

V Jubileuszowy Festiwal Dzieci i Młodzieży Niepełnosprawnej '98 
miał kosztować 3 1 150zl. (Taką nazwę imprezy i kwotę zawiera koszto­
rys przedstawiony Komisji Sfery Społecznej Rady Miejskiej przez Dy­
rektora Ośrodka Kultury w marcu br. wraz z wnioskiem o dotację w 
wysokości 12 000 zl). Komisja nie zgodziła się na przyznanie pienię­
dzy. (Od 2 latjako miejska placówka Ośrodek Kultury posiada wszak w 
swoim budżecie stalą pozycję na organizację festiwalu, która w bieżą­
cym roku wynosi 5 000 zl.) Jak twierdzi T. Pawłowski impreza została 
więc w 90% sfinansowana przez sponsorów. Miasto zajęło się organiza­
cją pobytu gości z  Niemiec w Luboniu i pokryło jego koszty. Zapłaciło 
też za produkty potrzebne do przygotowania bankietu, na którym w  
Ośrodku Kultury przy ul. Sobieskiego Burmistrz Wł. Kaczmarek podej­
mował grupę z Rudersdorfu oraz członków jury (pieniądze przekazano 
Kohi Gospodyń Wiejskich, które nieodpłatnie przygotowało pizyjęcie). 
Koszt pobytu gości z  Rudersdorfit Wiceburmistrz M. Bartosz poda nam 
w terminie późniejszym, obecnie kwoty te nie są mu jeszcze znane.

7 000 zł z  ogólnego kosztu festiwalu miał pochłonąć gościnny 
występ „ Teatru 204 " z  Łodzi „nagrodzonego Srebrną Maską na Mię- 
dzynamdowym Festiwalu w  Lo Camo " (zapis z kosztorysu). Zespól o 
takiej nazwie nie figuruje niestety w  rejestrze łódzkich teatrów. Nic 
więc dziwnego, że nie wystąpił na festiwalu w  Luboniu. Organizato­
rom udało się za to sprowadzić zespól o bardzo podobnej nazwie - 
grupa „ 4-20 ” ze Skierniewic, faktycznie posiadający na swym koncie 
występ w Locamo, któremu T. Pawłowski zapłacił, ja k  twierdzi 500 zl.

Jak dowiedzieliśmy się również. Komisja Sfery Społecznej złożyła 
do Zaiządu Miasta wniosek o rozliczenie kosztów przeznaczonych w  
budżecie Ośrodka na festiwal.

Hanna Siatka
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Tego jeszcze nie było!
Dziki Zachód w  Luboniu

Z espó l C ountry H ouse  F am ily  skoczną  m uzyką  za ch ęc ił w szystkich  do zabaw y

18 k w ie tn ia  1 9 9 8 r. w  K lu b ie  C o u n try  
„ P ó łn o c  - P o łu d n ie ” , p rz y  u l. K w ia to w e j 
w  L u b o n iu  o d b y ł s ię  „ B a l C o u n try ” , na  
k tó ry m  w sp ó ln ie  ta ń c z y li m iło śn ic y  m u ­
zy k i i s ty lu  co u n try , „ k o w b o je ”  z  p o d p o ­
zn a ń sk ic h  s ta d n in  kon i w raz  ze  sw o im i d a ­
m am i o ra z  z ap ro sz en i g o śc ie . P rz e k ra c z a ­
ją c  p ró g  k lu b u , u c z e s tn ic y  tej n ie c o d z ie n ­
nej im p re zy  o d n ie ś li w ra ż e n ie , ja k o b y  o d ­
b y li p o d ró ż  w  czas ie . O czo m  ich  u k a z a ł 
s ię  w id o k  ży w c e m  w z ię ty  z  D z ik ieg o  Z a ­
ch o d u : s ty lo w o  u b ra n i, u z b ro jen i k o w b o ­
j e  o ra z  d am y  w  p ię k n y c h  su k n ia c h . B a l 
ro z p o c z ą ł z e sp ó ł m u z y c z n y  „ C o u n try  H o ­
u se  F am ily ” , k tó ry  sk o c z n ą  m u z y k ą  z a c h ę ­
c ił  w sz y s tk ic h  d o  zab aw y . S m a k o sz y  m ile  
zask o c z y ła  w iad o m o ść , iż  sp o n so re m  balu  
s ą  Z a k ła d y  P iw o w a rsk ie  w  L e ż a jsk u  SA . 
Z  te g o  ty tu łu  k u fe l p iw a  m o ż n a  b y ło  n a ­
b y ć  za  sy m b o lic z n ą  z ło tó w k ę . W sz y sc y  
m o g li p rz y jrz e ć  s ię  ta ń c o m  k o w b o jsk im  
w  w y k o n a n iu  g ru p y  tan eczn e j „ D a lla s  C o ­
u n try ” . K o rz y s ta ją c , z  o k a z ji w ła śc ic ie l 
k lu b u  Ja c e k  P rz e b ie ra ła  n a k ła n ia ł o b e c ­
ny ch  do  p o d ję c ia  b e z p ła tn e j n au k i ta ń c ó w  
co u n try , p ro w a d z o n e j p rz e z  cz ło n k ó w  z e ­
sp o łu  (k a ż d a  so b o ta  i n ie d z ie la  o d  godz. 
19.30 w  K lu b ie  C o u n try  „ P ó łn o c  - P o łu ­
d n ie ”  w  L u b o n iu , p rz y  ul. K w ia to w e j) .

M u z y k a  c o u n try  c ie s z y  się  c o ra z  w ię k ­
sz ą  p o p u la rn o śc ią , d la te g o  c h c e m y  p rzy  
k lu b ie  s tw o rz y ć  c e n tru m  k u ltu ry  country . 
C e le m  n a s z y m  j e s t  z rz e s z a ć  m u z y k ó w , 
k tó rzy  ju ż  g ra ją  lub  c h c ą  g rać  w  ty m  s ty ­
lu , m ło d z ie ż , k tó ra  c h ę tn ie  u c z y ła b y  się

tań có w , tw o rz y ć  z e sp o ły  m u z y c z n e  i ta ­
n e c z n e .  U k o r o n o w a n ie m  te g o  b y ło b y  
s tw o rzen ie  so b o tn io -n ie d z ie ln e g o  o śro d k a  
w y p o c z y n k u  m iesz k ań có w , k tó rz y  po  c a ­
ło ty g o d n io w e j p ra c y  m o g lib y  p rz y  d ź w ię ­
k ach  łag o d n e j m uzyk i o d p o cząć  d o b rze  się

b aw iąc  czy  spędzić  czas p rzy  og n isk u  - p ie ­
k ąc  k ie łb ask i.

W iad o m o ść  o  o rg a n iz a c ji b a lu  c o u n try  
sp o w o d o w a ła  la w in ę  te le fo n ó w , co  je s t  
d o w o d e m , iż  sy m p a ty k ó w  m u zy k i c o u n ­
try  p rz y b y w a . W  z w ią z k u  z  p o w y ż sz y m  
b a le  b ę d z ie m y  o rg a n iz o w a ć  częśc ie j.

D z ia ła ln o ść  k lu b u  co u n try  to  n ie  ty lko  
zabaw y. Je s te śm y  g rupą, k tó ra  ch ce  z rob ić  
w ie le  d o b reg o  i d la teg o  o rg an izu jem y  im ­
p rezy  d la  d z iec i w  ty m  ró w n ież  d la  n iep e ł­
n o sp ra w n y c h . Ju ż  w  te j c h w ili c z y n im y  
p rz y g o to w a n ia  do  P ik n ik u  z  okaz ji D n ia  
D zieck a . R o b im y  to  ch a ry ta ty w n ie , d la te ­
go  ap e lu jem y  do  w szy stk ich , k tó ry m  b li­
ska  je s t  rad o ść  d ziec i, ab y  p rzy czy n ili się  
do  z o rg a n iz o w a n ia  tej im prezy . P ro s im y  
ró w n ież  o  zg łaszan ie  s ię  zesp o łó w  m u zy cz ­
n y c h , d z ie c ię c y c h  z e sp o łó w  tan e c z n y c h , 
tea trzy k ó w  itp ., w szy stk ich  k tó rzy  ch c ie li­
b y  w y stąp ić  na  scen ie  d la  dz iec i. W sze lk a  
p o m o c  ze  s trony  sp o n so ró w  je s t  m ile  w i­
d z ian a  (w  trak c ie  im p rezy  b ę d ą  o rg an izo ­
w an e  zab aw y  i k o n k u rsy  z  n ag rodam i.

Z g ło szen ia  p rzy jm u je m y  p rzy  ul. K w ia ­
to w e j 30  w  L u b o n iu , tc l. 8 1 3 -0 9 -0 6 , po  
g o d z . 17.00

Z  co u n tro w y m  p o z d ro w ie n ie m
Jacek Przebierała

VI DZIECIĘCY TURNIEJ TAŃCA 
O PUCHAR BURMISTRZA
S ta ły m i im p re z a m i w  k a le n d a rz u  k u l­
tu r a ln y m  L u b o n ia  są : F e s t iw a l  D z ie c i  
N ie p e łn o s p ra w n y c h , D n i L u b o n ia , Ś w ię ­
to  P i e ś n i ,  M ię d z y s z k o ln a  O l im p ia d a  
S p o r t o w a ,  W y b ó r  C z ło w ie k a  R o k u ,  
D z ie c ię c y  T u rn ie j T a ń c a  T o w a rz y s k ie ­
g o . Ta o s ta tn ia  im p re z a  j e s t  o rg a n iz o ­
w a n a  w  L u b o n iu  j u ż  p o  r a z  sz ó s ty . C z te ­
ry  ra z y  to w a rz y s z y ła  c o ro c z n y m  o b c h o ­
d o m  D N I L U B O N IA . J e d n a k  z  ro k u  na  
ro k  T u rn ie j T a ń c a  c ie s z y  s ię  c o ra z  w ię k ­
s z ą  p o p u la rn o ś c ią , ro śn ie  j e g o  ra n g a , w 

z w ią z k u  z  ty m  w  ro k u  u b ie g ły m  p o  ra z  
p ie rw s z y  z o s ta ł  z o rg a n iz o w a n y  ja k o  im ­
p re z a  s a m o d z ie ln a  p o łą c z o n a  z  o b c h o ­
d a m i D N IA  D Z IE C K A . T u rn ie j, w  c a ­

ło śc i  f in a n s o w a n y  z  b u d ż e tu  m ia s ta ,  j e s t  
p re z e n te m  Z a rz ą d u  i R a d y  M ie js k ie j  d la  
d z ie c i  z  o k a z ji  ich  Ś w ię ta .

W  ty m  ro k u  7 czerwca n a  tu rn ie j  do  
L u b o n ia  z ja d ą  p a ry  ta n e c z n e , r e p re z e n ­
tu ją c e  k lu b y  z : P o z n a n ia ,  S w a rz ę d z a ,  
B y d g o s z c z y ,  W r o c ła w ia  i S z c z e c in a ,  
ł ą c z n ie  o k o ło  8 0  u c z e s tn ik ó w , w  ty m  
r e p re z e n ta n c i  n a s z e g o  m ia s ta .

T u rn ie j p rz e p ro w a d z o n y  b ę d z ie  w  n a ­
s tę p u ją c y c h  k a te g o r ia c h :

- d z ie c i  d o  la t 9

- d z ie c i  10 -11 la t k l. E + D
- d z ie c i  12 -1 3  la t k l. E
- d z ie c i  1 2 - 1 3  la t k l. D

- k la s a  „ C ” - s ta n d a rd
K to  z d o b ę d z ie  w  ty m  ro k u  P u c h a r  

B u rm is trz a  m . L u b o n ia ?  O k a ż e  s ię  to  p o  
z a c ię te j  r y w a l iz a c j i  w z b u d z a ją c e j  s p o ­
re  e m o c je  w ś ró d  o só b  s ta r tu ją c y c h  i p u ­
b lic z n o śc i. W sz y sc y  u c z e s tn ic y  o trz y m a ­
j ą  k o lo r o w e ,  p lu s z o w e  m a s k o tk i .  D la  
n a jm ło d s z y c h  d z ie c i  z  w id o w n i te ż  s ą  

p r z e w id z ia n e  n a g ro d y  - n ie s p o d z ia n k i.
T u rn ie j ,  z e  w z g lę d u  n a  s w o ją  w id o ­

w isk o w o ść  (p ię k n e  s tro je  ta n c e re k , d o ­
b ra , p o ry w a ją c a  d o  ta ń c a  m u z y k a )  w y ­

s o k ie  k w a l i f ik a c je  ju r y  o ra z  p ro fe s jo n a ­
liz m  o so b y  p ro w a d z ą c e j  - k a ż d e g o  ro k u  
p rz y c ią g a  s p o rą  l ic z b ę  w id z ó w . M o ż n a  

śm ia ło  p o w ie d z ie ć , ż e  D z ie c ię c y  T u rn ie j 
T a ń c a  T o w a rz y sk ie g o  o  P u c h a r  B u rm i­
s tr z a  m . L u b o n ia  j u ż  n a  s ta łe  w s z e d ł d o  
k a le n d a r z a  im p re z  k u l tu ra ln y c h  w o je ­
w ó d z tw a . C o  is to tn e , ry w a l iz u ją c e  d z ie ­
c ię c e  p a ry  ta n e c z n e  za  u d z ia ł  w  ty m  T u r­
n ie ju , z d o b y w a ją  p u n k ty  w  k la s y f ik a c ji  

r a n k in g o w e j .
(E. Sz.)

(m a te r ia ł p o c h o d z i  z  U rzęd u  M ie jsk ie g o )

DZIEŃ DZIECKA W  STYLU CCUNTHY
K lub  C o u n try  „ P ó łn o c  P o łu d n ic ” z a p ra sz a  w sz y s tk ic h  na fe s ty n  z  o k a z ji  M ię d z y ­
n a ro d o w e g o  D n ia  D z ie c k a  pod  n a z w ą  „D z ie ń  D z ie c k a  w  s ty lu  c o u n try ” . Im p reza  
w  sc en e rii „ D z ik ie g o  Z a c h o d u ” o d b ę d z ie  się

w Luboniu przy ul. Kwiatowej 
30 maja, w piątek, o godz. 13.00

W  p ro g ra m ie  m ię d z y  in n y m i:
- tu rn ie j szk ó l lu b o ń sk ich  w  p iłc e  n o żn e j (ro zg ry w k i - S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r  4 ), 

- w y s tę p y  d z ie c ię c y c h  z e sp o łó w  m u z y c z n y c h  i tan e c z n y c h ,
- p rz e ja ż d ż k a  b ry c z k ą ,

- z a b a w y  i k o n k u rsy  z n ag ro d am i.
- lo te r ia  fan to w a,

- o g n isk o  z  k ie łb ask am i,
- w sp ó ln a  zab aw a.

Im p re z ą  to w a rz y sz ą c ą  b ę d z ie  p o k a z  d o ro b k u  k ó l, k lu b ó w , p ra c o w n i i d z ia łu  m u ­
zy k i z o rg a n iz o w a n y  p rz e z  L ubo ń sk i O śro d ek  K u ltu ry  p rzy  ul. S o b ie sk ie g o  o  godz. 
16.00. Je d n ą  z  a trak c ji p ro g ra m u  b ę d z ie  w y stęp

grupy tanecznej „Dallas Country”
P ro s im y  w sz y s tk ie  d z iec i z a in te re so w a n e  w y s tę p e m  n a  sc e n ie  o  z g ła sz a n ie  s ię  w 
Klubie Country w Luboniu przy ul. Kwiatowej 30 lub tel. 813-09-06 (po 
godz. 17.00) do 20 maja.
Z a p ra sz a m y  d o  w sp ó łu d z ia łu  z e sp o ły  m u z y c z n e  i ta n e c z n e , k tó re  w  ty m  dn iu  
p ra g n ą  u m ilić  d z ie c io m  zab aw ę.
W sp ó ło rg a n iz a to ra m i fe s ty n u  są:

- U rząd  M ie jsk i w L u b o n iu
- L u b o ń sk i O ś ro d e k  K u ltu ry
- P a ra fia  pw. św . M a k sy m ilia n a  K o lbe
- S zk o ła  P o d sta w o w a  n r  4
- S to w a rz y sz e n ie  L u d z i D obrej W oli

Jacek Przebierała - organizator, szef Klubu Country w Luboniu

Uwaga tancerze!
In fo rm u jem y , że  w  d n iach  2 7 -3 0  s ie rp n ia  o d b ę d z ie  s ię  w R y d z y n ie  i B o ja n o w ie  
(w o j. le sz c z y ń sk ie )

II OGÓLNOPOLSKI FESTIWAL ZESPOŁÓW  TANECZNYCH

n ad  k tó ry m  p a tro n a t p rz e ję ło  S to w a rz y sz e n ie  P ra sy  L o k a ln e j. O rg a n iz a to ra m i 
fe s tiw a lu  są: R y d z y ń sk i O ś ro d e k  K u ltu ry  o raz  M ie jsk o -G m in n y  O śro d e k  K u ltu ry  
w  B o ja n o w ie , w sp ó ło rg a n iz a to ra m i zaś : M in is te rs tw o  K u ltu ry  i S z tu k i w  W ar­
sz a w ie , U rząd  W o jew ó d zk i i D om  K u ltu ry  w  L eszn ie  o ra z  U rzęd y  M iasto  i G m i­
n y  w  R y d z y n ie  i B o jan o w ie . C h ę tn y c h  d o  w z ię c ia  u d z ia łu  w  fe s tiw a lu  p ro s im y  o  
k o n ta k t z  B iu rem  O rg a n iz a c y jn y m :

Rydzyński Ośrodek Kultury, Rynek 7, 64-130 Rydzyna, 
tel./fax. (0-65) 53-80-581 (0-65) 53-80-583

Informujemy, !! Skaldowie !!
że w  wielu punktach miasta 

można kupić książkę !! na Dębcu !!
„  Wykopaliska W  n i e d z i e lę  7 c z e r w c a

arch eo logiczne o  g o d z .  1 6 .0 0

w Luboniu  ” n a  s ta r y m  s t a d io n ie  L e c h a

autorstwa p r z y  u l. 2 8  C z e r w c a  1 9 5 6  r.

S. Malepszaka s w o je  n a jw ię k s z e  p r z e b o je

i z a g r a  z e s p ó l  S k a ld o w ie .

B. Stanisławskiego. Z a p r a s z a m y
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III LO ma patrona!
24  k w ie tn ia  to  d la  III L O  w  L u b o n iu  d z ień  n ie w ą tp liw ie  
n iezw y k ły . To w ła śn ie  w  ty m  d n iu  p o  p ra w ie  6 la tach  
d z ia ła ln o śc i, o d b y ła  s ię  u ro c z y s to ść  n a d a n ia  sz k o le  im ie ­
n ia . W  m y śl słów , ja k ie  w y p o w ie d z ia ł dyr. III L O  m g r 
M a rek  K rz y w a n ia , sz k o ła  o b ra ła  za  sw e g o  p a tro n a  c z ło ­
w iek a  o w y ją tk o w e j o so b o w o śc i, p raw d z iw e j c h a ry z m ie , 
w ie lk ie j o d w a d z e  - d o w ó d c ę  15 p u łk u  U łan ó w  P o z n a ń ­
sk ic h , pp łk . Z b ig n ie w a  K ied acz a . C z ło w ie k a , k tó ry  u d o ­
w o d n ił sw o im  ży c iem , że  n a jw a ż n ie jsz e  d la  n ieg o  to  h o ­
n o r i O jczy zn a .

N a  w stę p ie  u ro czy sto śc i o d śp ie w an o  hy m n  p ań stw o w y  
o raz  p rzed staw io n o  zap ro sz o n y ch  gośc i. Byli to  m ięd zy  in ­
nym i: A n n a  K ied acz  - R a d z ie jo w sk a  - w d o w a  po  patro n ie , 
p rof. W anda R a d eck a  - P ary zek  (s io s trzen ica  pp łk . K ie ­
d acza ), Irena  A n d ers  - w d o w a  po  g en era le  W ład y s ław ie  
A nd ersie , p rzy jac ie l Z b ig n iew a  K ied acz a  m ajo r E d m u n d  
M ajew ski o raz p rzedstaw ic ie l w o jew o d y  p o zn ań sk ieg o  M i­
ch a ł Ł agoda. O becn i by li ró w n ież  p rzed staw ic ie le  w ład z  
lubońsk ich : b u rm is trz  W ło d z im ie rz  K aczm arek , P rz ew o d ­
n iczący  R a d y  M ie jsk ie j Z d z is ław  S zafra ń sk i, p ro b o szcz

p a ra fii św. Ja n a  B o sk o  ks. K aro l B in iaś o raz  
T adeusz Jez io row ski rep rezen tu jący  T ow arzy­
stw o  B y ły ch  Ż o łn ie rzy  i P rz y jac ió ł 15 P u łk u  
U łan ó w  P ozn ań sk ich .

P o  kró tk ie j p rzem ow ie  i p ow itan iu  gości 
p rzez  dyrek tora  szkoły, g łos zabra ła  siostrze­
n ica  ppłk. K iedacza, k tó ra w ychow yw ana by ła  
przez  je g o  m atkę. Z e  sw ojego  pam iętn ika  p rze­
czy ta ła  w zru sza jący  w ie rsz  pt. „O jczy z n a” , 
w ła ś n ie  a u to r s tw a  m a tk i p o d p u łk o w n ik a .
M ajo r E dm und  M ajew sk i w e w spom nien iach  
o sw o im  p rzy jac ie lu  pow iedzia ł, że  n ie  zaw sze 
b y ł on  łubiany, ale zaw sze  kochany. I ja k  słusz­
nie zauw ażył, uczn iow ie  III L O  m a jąo g ro m n e  
szczęście, m ogąc poznać rodzinę i b lisk ich  oso­
by, k tó rą  w ybrali sob ie  n a  p a tro n a  szkoły.

W  d a lsze j c z ę śc i u ro c z y s to śc i A n n a  K ie ­
d a c z  - R a d z ie jo w sk a  w rę c z y ła  S a m o rz ą d o ­
w i U c z n io w sk ie m u  ak t n a d a n ia  sz k o le  im ie ­
n ia  p p łk . Z b ig n ie w a  K ie d a c z a , w y ra ż a ją c  je d n o c z e ś n ie  
sw o ją  o g ro m n ą  ra d o ść  i w z ru sz e n ie . P ro s iła , b y  w sz y sc y  
z a p a m ię ta li so b ie  je g o  p o s ta ć . P o stać  c z ło w ie k a  z w y c z a j­
n eg o , a le  je d n o c z e ś n ie  ja k ż e  w ie lk ie g o .

N a  z a k o ń c z e n ie  u ro c z y s to śc i u c z n io w ie  III  L O  o raz  
S P  n r  3 p rz e d s ta w ili  k ró tk i p ro g ra m  arty s ty czn y . P ó źn ie j 
zap ro sz o n o  w szy stk ich  do  zw ied za n ia  szk o ły  o raz  n a  sy m ­
b o lic z n y  to a s t do  sz k o ln e g o  k lu b u . (RG)

Zbigniew Kiedacz
„...ku  ch w ale  O jczyzn y  od d a łeś sw oje  m łode życ ie  Z b yszk u . 
Z a honor, za  ca łość , za n iep od leg ło ść  naszej N ajjaśn iejszej..

(g e n . W ła d y s ła w  A n d e r s ,  z  m o w y  p o ż e g n a l n e j  n a d  g r o b e m )

Z b ig n iew  S tan is ław  K ie d a c z  u ro d z ił się  
15 w rz e śn ia  1911 r. w  D ro h o b y c z u  na  

z iem i lw o w sk ie j. Ju ż  je d n a k  w  1919 ro k u  
ro d z in a  K ie d a c z ó w  p rz e n io s ła  s ię  do  P o ­
zn an ia . M ia ło  to  j a k  s ię  o k a z a ło  p ó źn ie j 
is to tn y  w p ły w  n a  je g o  d a ls z e  losy . Z a ­
m iesz k a ł w  d o m u  p rz y  u l. S k ry te j, z  k tó ­
reg o  o k ien  w id a ć  b y ło  b u d y n k i k o sz a r  15 
P u łk u  U ła n ó w  P o z n a ń s k ic h .  C h ło p ie c  
w ie le  c z a su  sp ę d z a ł, o b se rw u ją c  ć w ic z ą ­
c y c h  k a w a le rzy s tó w . Je g o  p a s ją  o d  d z ie c ­
k a  s ta ły  s ię  k o n ie . O jc ie c  Z b ig n ie w a , M i­
ko ła j o b ją ł w  ty m  c z a s ie  w  P o z n a n iu  s ta ­
n o w isk o  w ic e p re z y d e n ta  m ia s ta  i p ra c o ­
w a ł u b o k u  d w ó ch  w y b itn y ch  p o stac i o k re ­
su  m ię d z y w o je n n e g o : Ja ro g n ie w a  D rw ę- 
sk ie g o  i C y ry la  R a ta jsk ieg o .

W  1928 ro k u  K ie d a c z  u k o ń c z y ł P a ń ­
s tw o w e  H u m a n is ty c z n e  G im n a z ju m  im . 
K aro la  M a rc in k o w sk ie g o  w  P o z n a n iu . P o  
m a tu rz e  z o s ta ł s tu d e n te m  W y d z ia łu  R o l­
n ic z o  L e śn e g o  U n iw e rsy te tu  P o z n a ń sk ie ­
g o , a  n a s tę p n ie  w s tą p ił do  S z k o ły  P o d c h o ­
rąży ch  R e zerw y  A rty le rii K onnej w e  W ło ­
d z im ie rz u  W ołyńsk im . W  1930 ro k u  ro z ­
p o c z ą ł n a u k ę  w  k sz ta łcące j o f ic e ró w  z a ­
w o d o w y c h  S zk o le  P o d c h o rą ż y c h  K a w a le ­
rii w  G ru d z ią d z u , k tó rą  u k o ń c z y ł w  1932r.

Gazik, w  którym  zg in ą ł P u łko w n ik

z  w y so k ą , d ru g ą  lo k a tą . P o  p o w ro c ie  do  
P o z n a n ia  o trz y m a ł p rz y d z ia ł d o  15 P u łk u  
U ła n ó w  P o z n a ń sk ic h . P o  ro k u  a w a n so w a ł 
ju ż  do  s to p n ia  p o ru c z n ik a .

W  1938r. z o s ta ł p rz y ję ty  d o  e lita rn e j 
W yższej S zk o ły  W ojen n e j, je d n a k  w y b u ch  
w o jn y  p rz e rw a ł s tu d ia .

P o d c z a s  
K a m p a n i i  
w r z e ś n i o w e j  
w a lc z y ł  z  h i ­
t l e r o w c a m i  i 
A r m i ą  C z e r ­
w o n ą  ja k o  o f i­
c e r  sz ta b u  N o ­
w o g r ó d z k i e j  
B r y g a d y  k a ­
w a le r ii  d o w o ­
d z o n e j  p r z e z  
g e n .  W ł a d y ­

s ła w a  A n d e rsa . P o  u c ie c z c e  
z  so w ie ck ie j n iew o li p rz e d o ­
s ta ł s ię  d o  F ra n c ji , g d z ie  w  
p o lsk ie j 10 B ry g a d z ie  k a w a ­
le rii p a n c e rn e j g en  S ta n is ła ­
w a  M a c z k a  b r a ł  u d z ia ł  w  
w o jn ie  f ra n c u sk o  n ie m ie c ­
k ie j. P o  k lę sc e  F ra n c ji z g ło ­
s ił  s ię  o c h o tn ic z o  d o  fo rm o ­
w an e j p rz e z  g en  W ł. A n d e r­
sa  A rm ii P o lsk ie j w  Z S S R  
j u ż  w  s to p n iu  r o tm is t r z a .  
Z o s ta ł m ia n o w a n y  d o w ó d c ą  
B a ta lio n u  „ S ” , k tó re g o  z a d a ­
n ie m  b y ła  o c h r o n a  s z ta b u  

A rm ii. J e g o  o d d z ia ł z a s ły n ą ł d o sk o n a ły m  
p o z io m e m  w y sz k o le n ia , co  b y ło  n ie w ą t­
p liw ie  z a s łu g ą  m ło d e g o  o fice ra . N a ra s ta ­
ją c e  n ap ięc ie  w  s to su n k ach  p o lsk o -so w ie c ­
k ic h  w  1 9 4 2 r . s p o w o d o w a ło  p o d ję c ie  
p rz e z  g e n  A n d e rsa  d e c y z ji  o  e w a k u a c ji  
A rm ii P o lsk ie j z  Z S R R . W  p a ź d z ie rn ik u
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1942r. B a ta lio n  „ S ” p rz e k sz ta łc o n o  w  15 
P u łk  K a w a le rii p a n c e rn e j. P o d c z a s  p rz y ­
g o to w a ń  o d d z ia łu  d o  o p e ra c ji  b o jo w y c h  
ro tm is trz  Z b ig n ie w  K ied acz  d a ł s ię  p o zn ać  
j a k o  c z ło w ie k  o  „ że laz n e j rę c e ” , w y m a ­
g a ją c y  d o w ó d c a  a  z a ra z e m  w z o ro w y  k o ­
le g a , t r o s k l iw y  i w ra ż l iw y  p rz e ło ż o n y . 
P o św ię c a ł s ię  d la  d o b ra  u ła n ó w  i n ig d y  
n ie  sz c z ę d z ił  w ła sn e g o  tru d u . O k re ś la n y  
ja k o  „ se rc e  i m ó zg ” 15 P u łk u . S tan o w ił 
w s p a n ia ły  p r z y k ła d  p ra w e g o  P o la k a  i 
cz ło w iek a . P o sia d a ł o g ro m n e  z a le ty  e ty c z ­
ne , k tó ry ch  d o w o d ził czynem . S w o ich  po d ­
w ła d n y c h  p o tra fił  ta k  w y sz k o lić , że  ich  
o d d z ia ł s ta ł s ię  n o w o c z e sn ą  je d n o s tk a  o 
n a jw y ż sz y c h  w a lo ra c h  b o jo w y c h .

D n ia  1 g ru d n ia  1943r. o d d z ia ło w i n ad a ­
n o  im ię  15. P u łk  U łan ó w  P o zn ań sk ich . P od  
k o n iec  ro k u  ro tm is trz  K ied acz  zn a laz ł się  
na  fro n c ie  w ło sk im , g d z ie  je s z c z e  p rz e d  
ro zp o częc iem  w a lk  aw an so w a ł do  sto p n ia  
m ajo ra . Z a  w alk i o  M o n te  C a ss in o  o trzy ­
m a ł O rd e r  W ojenny  V irtu ti M ilita ri V  k la ­
sy  (K rzy ż  S reb rn y ). W  lip cu  1944r. za  zd o ­
byc ie  A n k o n y  zo s ta ł aw an so w an y  ja k o  n a j­
m ło d szy  d o w ó d ca  do  sto p n ia  p o d p u łk o w ­
n ik a . Z g in ą ł 23 p a ź d z ie rn ik a  1944r. ro z ­
sz a rp a n y  p rz e z  ek sp lo d u ją c ą  m inę.

P ośm iertn ie  zosta ł od zn aczo n y  O rderem  
W o jen n y m  V irtu ti M ilita ri IV  k la sy  (K rzy ­
żem  Z ło ty m ). B y ł je d y n y m  k a w a le rem  o r­
d e ru  tej k la sy  w  h isto rii 15 P u łk u  U łan ó w  
P o zn ań sk ich . P o  zak o ń c z e n iu  w o jn y  z w ło ­
k i P u łk o w n ik a  sp o c zę ły  n a  p o lsk im  cm e n ­
ta rzu  w o jsk o w y m  w  B o lo n ii. (RG)

KONKURS NA STANOWISKO DYREKTORA SP NR 1
W  bieżącym  roku szkolnym  kończy się kaden­
cja dyrektora Szkoły Podstaw ow ej n r l w  Lu­
boniu.

Zgodnie z U s ta w ąz  dnia 7 w rześnia 19 9 1 r. 
o  system ie ośw iaty (Dz. U . z  19 9 1 r. N r 95, 
poz. 425, z  1992r. N r 26, poz. 113, N r 54, poz. 
254, z  I993r. N r 127, poz. 585, z  I994r. N r l, 
poz. 3, N r 53, poz. 215, z  I995r. N r 10I, poz. 
504) stanow isko dyrektora szkoły pow ierza się 
na 5 iat (w  uzasadnionych przypadkach na krót­
szy okres, jednak  nie m niejszy niż l rok szkol­
ny). Po upływ ie 5-ciu lat, po zasięgnięciu opi­
nii rady  pedagogicznej, organ p row ad zący  
szkołę m oże przedłużyć pow ierzenie stanow i­
ska na kolejny 5-letni okres bez konkursu. Prze­
prow adzenie konkursu nie je s t w ięc obligato­
ryjne.

Poniew aż w  ubiegłym  roku przeprow adzo­
no konkursy w  Szkołach nr 2 ,3  i 4  w  Luboniu, 
w ięc n ie odstępuje się od przeprow adzenia 
konkursu rów nież w  przypadku SP nr l.

D o  k o n k u rsu , zg o d n ie  z  U s ta w ą  o  sy s­
tem ie  o św ia ty  o raz  ro zp o rz ąd zen iem  M i­
n istra  E du k ac ji N aro d o w ej z  d n ia  31 sty c z ­
n ia  1996r. w  sp raw ie  w y m ag ań , ja k im  p o ­
w in n y  o d p o w iad ać  o so b y  za jm u jące  s ta n o ­
w isk a  k ie ro w n icze  w  p o sz czeg ó ln y ch  ty ­
pach  sz k ó ł i p lacó w ek , m o g ą  zg łaszać  się  
w szy scy  n au czy c ie le  sp e łn ia ją cy  w y m a g a ­
ne  o c zek iw a n ia  (p re fe ro w an e  w y k sz ta łc e ­
n ie  w yższe).

Jeżeli do  konkursu  n ie  zgłosi się  żaden 
kandydat albo w  w yniku konkursu nie wyłoni 
się kandydata, organ prow adzący pow ierza to 
stanow isko ustalonem u przez siebie kandyda­
towi, ale po zasięgnięciu opinii rady pedago­
gicznej.

W  celu przeprow adzenia konkursu organ 
prow adzący szkołę określa jeg o  regulam in oraz 
pow ołuje k o m is ję  konkursow ą w  składzie:

1. Po dw óch przedstaw icieli:
a) organu prow adzącego szkołę,

b) organu spraw ującego nadzór pedago­
giczny, o  ile nie jes t n im  organ prow adzący 
szkołę,

c) rady pedagogicznej,
d) rodziców,

2. Po jednym  przedstaw icielu zakładow ych 
organizacji zw iązkow ych.

N a  sw oich przedstaw icieli R ada M iejska 
w ybrała  Przew odniczącego  R ady  M iejskiej 
Lubonia pana  Z. Szafrańskiego i Przew odni­
czącego K om isji Sfery Społecznej R M  pana
B. Podżerka.

Zarów no regulam in konkursu  ja k  i skład 
kom isji konkursow ej zatw ierdza R ada M iej­
ska. Stanow isko dyrektora szkoły ostatecznie 
pow ierza Zarząd M iasta.

K onkurs odbędzie się 15 ntaja br. o  godz. 
9.00, w  sali 113 U rzędu M iejskiego w  Lubo­
niu. (E. Sz.)

(materiał pochodzi 
z Urzędu Miejskiego w Luboniu)

TWOJE SERCE 
W TWOICH 
RĘKACH
Gwałtowna zmiana trybu życia w XX wieku spo­
wodowała eksplozję chorób „cywilizacyjnych’. 
Przyczyny przedwczesnej umieralności Polaków 
to: choroby układu krążenia (około 40% zgonów), 
nowotwory złośliwe (prawie 30%), zgony z powo­
du nagłych przyczyn zewnętrznych ( 10%).

Najpoważniejszym zagrożeniem dla naszego 
życia są obecnie choroby układu krążenia. W ra­
mach profilaktyki, już po raz kolejny, uczniowie 
lubońskich szkól wezmą udział w imprezie pt:” Ja k  
dobrze być zdrowym ”. Spotkanie odbędzie się 20 
m aja 1998r o godz. 10.00 w Szkole Podstawo­
wej nr 3 w Luboniu. Organizatorem jest Sekcja 
Oświaty Zdrowotnej i Promocji Zdrowia przy Te­
renowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej Poznań 
11, a współorganizatorami dyrektorzy lubońskich 
szkół i szkolna służba zdrowia. Głównym sponso­
rem jest Zarząd Miasta Lubonia. (RG)
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List do redakcji
S z a n o w n a  R edak c jo !

Z w ra c a m y  s ię  z  lis tem  do  W aszej R e ­
d a k c ji, g d y ż  c z u je m y  się  b ez rad n i w o b ec  
p o czy n ań  ra d n e g o  R ady  M ia sta  L u b o n ia  
p. A . Sobiły .

P ro w a d z im y  sk le p y  p rzy  ul. A rm ii P o ­
zn ań  95 i w ia d o m o , że  d o  sk le p u  m u si b y ć  
ja k o  tak i d o jazd . N a to m ia s t p. R a d n y  w y ­
k o rz y s tu ją c  sw o je  s ta n o w isk o  p o sta n o w ił 
u d o g o d n ić  so b ie  w y ja z d  z  u l. R a ta jc zak a , 
o g ra n ic z a ją c  n a m  je d n o c z e ś n ie  d o ja z d  do  
sk le p ó w  - p o p rz e z  u s ta w ie n ie  s łu p k ó w  
p rz y  k ra w ę ż n ik u . W szy stk o  to  o c z y w iśc ie  
u z a sa d n ia  w zg lę d a m i b e z p ie c z e ń s tw a , co  
je s t  o c z y w is tą  b zd u rą , g d y ż  ż a d n y c h  s łu p ­
ków , an i in n y ch  o g ra n ic z e ń  n ie  p o trz e b a  
p rz y  tak ich  u licach  ja k  S p o k o jn a , W aw ­
rzy n iak a , R u tk o w sk ie g o , P o d g ó rn a  i w ie ­
le  in n y ch , n a  k tó ry c h  o d b y w a  s ię  o  w ie le  
w ię k s z y  ru c h  p o ja z d ó w . T y lk o  w ła ś n ie  
p rz y  u l. R a ta jc z a k a  j e s t  n a jn ie b e z p ie c z -  
n ie j.

N ie  d o s y ć , ż e  p . S o b i ło  sa m  z a jm u je  
s ię  ta k im i b z d u ra m i - to  j e s z c z e  a n g a ­
ż u je  w  tę  s p r a w ę  fu n k c jo n a r iu s z y  S t r a ­
ż y  M ie js k ie j ,  k tó r z y  w  ty m  c z a s ie  m o ­
g l ib y  w y k o n y w a ć  p o w a ż n ie js z e  z a d a ­
n ia . A le  w ia d o m o  k o s z ty  n ie  s ą  w a ż n e , 
g d y  w  g rę  w c h o d z i  in te r e s  p . R a d n e g o .

Łotwa - Ojczyzną,
T a k i n a p is  z n a jd u je  

s ię  w  P o lsk ie j S z k o ­
le im . Ity  K o z a k ie w ic z  w  
R y d z e . J e s t  to  j e d n a  z  
w ie lu  p o l s k i c h  s z k ó l  
z n a jd u ją c y c h  się  na  te re ­
n ie  Ł o tw y . O  te j sz k o le  i w ie lu  in n y ch , o 
d z ie c ia c h , n a u c z y c ie la c h  a  p rz e d e  w s z y s t­
k im  o w s p a n ia łe j  p o ls k ie j  m o w ie  o ra z  
w ie lu  c ie k a w y c h  e le m e n ta c h  w y p ra w y  na  
L itw ę  i Ł o tw ę  n a p is z ę  n a s tę p n y m  razem .

W  w y p ra w ie  h is to ry c z n o -k ra jo z n a w -  
czej na  L itw ę  i te ren  P o lsk ich  In flan tó w  
b r a l i  u d z ia ł  d z i a ł a c z e  - k r a jo z n a w c y  
P T T K . W śró d  n ich  z n a leź li s ię  m . in. kol. 
M a rian  C h u d y  (P re z e s  K o rp o ra c ji W lkp . 
O . P T T K  w  P o zn an iu ) , kol. E d m u n d  B u- 
liń sk i  ( z  P o z n a ń s k ie j  P ra c o w n i K ra jo ­
z n a w c z e j)  i m o ja  sk ro m n a  o so b a  (O d d z ia ł 
P T T K  w  L u b o n iu ) . K ie ro w n ik ie m  w y p ra ­
w y  b y ła  d z ia ła c z k a  i za ra z e m  w sp a n ia ła  
o rg a n iz a to rk a  ko l. M a łg o rz a ta  P aw ło w sk a  
(z  O. P T T K  w  S u w a łk a c h ). C a łe j im p re ­
z ie  p a tro n o w a ł Z a rz ą d  G łó w n y  P T T K  w  
W arsz aw ie . W y p raw a m ia ła  ró w n ie ż  c h a ­
ra k te r  p a tr io ty c zn y . P rz e b ie g a ła  p rz e z  te ­
ren y , n a  k tó ry c h  m o ż n a  s p o tk a ć  m o w ę  
p o lsk ą , P o la k ó w  i w ie le  p o lsk ic h  h is to ­
ry c z n y c h  p a m ią te k .

N a tra s ie  w y p ra w y  z w ie d z a liśm y : T ro ­
k i, W iln o , D y n e b u rg , A g ło n ę , K ra s ła w ę , 
J e k a b p i l s ,  R y g ę , Ł o te w s k ą  S z w a jc a r ię  
(S io u ld a ) , S z a w le  (G ó ra  K rz y ż y ) , P a łan - 
g ę  i K ła jp e d ę  ( M i e r z e j ę  K u r o ń s k ą ) .  
U c z e s tn ic z y liśm y  też  ja k o  g o śc ie  w  V III 
F e s tiw a lu  K u ltu ry  P o lsk ie j n a  Ł o tw ie  i 
sp o tk a liśm y  się  z  P o lak am i z rzeszo n y m i 
w  ta m te jsz y m  Z w ią z k u  P o laków . P o d czas  
sp o tk a ń  ro z m a w ia liśm y  z  p o lsk im i d z ie ć ­
m i i w ie lo m a  c ie k a w y m i lu d źm i. U c z e s t­
n icy  w y p ra w y  z  z a in te re so w a n ie m  z w ra ­
cali u w ag ę  na  to , że  d z iec i p o lsk ie  w y c h o ­
w y w a n e  s ą  w  d u c h u  p a tr io ty c z n y m , p o ­
s łu g u ją  s ię  p ię k n y m  p o lsk im  ję z y k ie m . 
D uża zas łu g a  w  tym  p rzed e  w szy stk im  p o l­
sk ic h  n a u c z y c ie li  i ty ch  m ie jsc o w y c h , i 
ty ch  p rz y b y ły c h  z  P o lsk i. D o w o d em  teg o
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Mickiewicz w Wieikopolsce

W  tej sp ra w ie  z w ra c a liśm y  s ię  ze  sk a r ­
g ą  do  R a d y  M ie jsk ie j L u b o n ia  i o c z y w i­
śc ie  p rz y z n a n o  n am  rac ję , a  k ilk a  dn i p ó ź ­
niej - słu p k i u sta w io n o  w  ty m  sam y m  m ie j­
scu . N a  ra d n e g o  n ie  m a  rady.

Szanow na R edakcjo w obec pow yższego 
prosim y o opublikow anie tego listu ku rozw a­
dze społeczeństw a m . Lubonia, gdyż jak  w ia­
dom o zbliżają się w ybory  do rad sam orządów  
i m oże w arto by się zastanow ić na kogo oddać 
swój głos. M oże na  kogoś - kto potrafi w spół­
pracow ać ze społeczeństw em , a  nie trw onić 
grosz publiczny na bzdurne sprawy.

M o ż e  za  te  p ie n ią d z e  le p ie j b y  b y ło  
n ap ra w ić  k ilk a  d z iu r  n a  d ro d ze?

Jeden z  sygnatariuszy  tego listu popełnił 
błąd, głosując na  p. Sobiłę, czego dzisiaj ża­
łuje, ale ju ż  teraz tego b łędu  n ie  powtórzy.

Z  w y ra z a m i sz a c u n k u
Kazimierz Szymczak 

Zbigniew Wrona

Mieszkańców ul. Poniatowskiego, k tó ­
rzy  p rz y sła li d o  n as lis t w  sp ra w ie  sw o ­
je j  ulicy , p ro s im y  o k o n tak t z  red ak c ją .

Polska - Macierzą
n ie c h  b ę d z ie  z a łą c z o n y  w ie rsz  a u to rs tw a  
P o lk i p rz e b y w a ją c e j na  Ł o tw ie  - pan i T e­
re sy  P ers:

”Nie damy pogrześć mowy”.
P o ro z rzu c an i p o  św ie c ie  
P rz ez  ró żn e  b u rz e  d z ie jo w e  
S k u p ia m y  s ię  w  g ro m ad y ,
B y m o w y  o jc ó w  zac h o w a ć .

Ob ch o d y  d w u se tn e j ro c z n ic y  u ro d z in  
A d am a  M ic k ie w ic z a  ro z p o c z ę ły  się  

w  S z k o le  P odstaw o w ej n r 1 w  sp o só b  n ie ­
zw y k le  ciekaw y. G ru p a  ch ę tn y ch  uczn ió w  
m iała  m ożliw ość  u d z ia łu  w  w ycieczce  sz la ­
k iem  p o b y tu  poe ty  w  W ieikopo lsce . Z o r­
g an izo w ał j ą  4  k w ie tn ia  br. O d d z ia ł P T T K  
w  L u b o n iu  o raz  po lo n istk i m g r H anna H nat 
i m g r Jo lan ta  W alczak. P an ie  d b a ły  n ie  ty l­
ko  o  nasze  b ezp ieczeń stw o , a le  tak że  o  m iłą  
a tm o sfe rę  p o d czas  w ypraw y.

W y c iecz k a  m ia ła  m a  ce lu  p o g łę b ie n ie  
w ie d z y  o o so b ie  A d am a  M ic k ie w ic z a  o raz  
p o z n a n ie  m ie jsc  i o k o lic , w  k tó ry ch  p rz e ­
b y w a ł w  o k re s ie  o d  s ie rp n ia  1831 do  m a r­
ca  1832r. U d z ia ł w  w y p ra w ie  p o m ó g ł nam  
lep ie j p rz y g o to w a ć  s ię  d o  k o n k u rsu  w ie ­
d zy  o ż y c iu  i tw ó rc z o śc i w ie sz c z a , k tó ry  
cze k a  n as w  n a jb liż sz y m  czasie . G łó w n y m  
c e lem  e sk a p a d y  b y ło  z w ie d z e n ie  p a ła c u  
w  S m ie ło w ie , w  k tó ry m  M ic k ie w ic z  p rz e ­
b y w a ł, k o rz y s ta ją c  z  g o śc in n o śc i w ła śc i­
c ie li m a ją tk u  - G o rz e ń sk ic h . Z a c h o w a ły  
s ię  tam  lic z n e  p a m ią tk i ,  św ia d c z ą c e  o 
o b e c n o śc i poety . S z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z w ra ­
c a ją  p ie rw sz e  
w y d a n ia  je g o  
u tw o ró w , p a ­
m ią tk i o s o b i­
s te , m a te r ia ły  
z w iąza n e  z  ro ­
d z i n ą  o r a z  
u w ie c z n io n e  
n a  o b r a z a c h  
p o d o b izn y  b li­
sk ic h  p r z y ja ­
c ió ł  i z n a j o ­
m y ch . N ie  z a ­
b r a k ło  r ó w ­
n i e ż  d w ó c h  
au ten ty czn y ch

a u to g ra fó w , w iz e ru n k ó w  w iesz c z a  a ta k ­
że  kop ii j e g o  m ask i p o śm ie rtn e j. B y łam  
p e łn a  z a c h w y tu  i p o d z iw u  ż e g n a ją c  S m ie- 
łów , o d n io s ła m  w ra ż e n ie  ja k b y  pan  A d am  
o p u śc ił go  p rzed  chw ilą . W arto w sp o m n ie ć  
też  o m o ż liw o śc ia ch  p o d z iw ia n ia  tej w sp a ­
n ia łe j m ie jsc o w o śc i z  p u n k tu  o b se rw a c y j­
n eg o  m ie sz c z ą c e g o  się  na  p ro w a d z ą c e j do 
w si tra s ie  d o jazd o w ej.

U d a liśm y  się  ró w n ież  n ad  rzek ę  P ro sn ę  
w  o k o licach  K o m o rza , g d z ie  p rzeb ieg a ła  
d aw n a  g ran ica  w o d n a  p o m ięd zy  zab o rem  
p ru sk im  i ro sy jsk im , k tó rą  b ezsk u teczn ie  
s ta ra ł s ię  p rzek ro czy ć  A dam  M ick iew icz .

W  Ż e rk o w ie  z w ie d z iliśm y  k o śc ió ł, a 
w  K ó rn ik u  m im o  n ie sp rz y ja ją c y c h  w a ru n ­
kó w  a tm o sfe ry c z n y c h  z a sp o k o iliśm y  n a ­
sze  lo d o w e  łak n ien ie .

W szy stk ich  m iło śn ik ó w  p o ez ji A d a m a  
M ic k ie w icza  o raz  p ra g n ą c y c h  lep ie j z a p o ­
z n ać  s ię  z  je g o  o so b ą  za c h ę c a m  do  u d z ia ­
łu  w  p o d o b n e j w y c ie c z c e , ab y  p o c z u ć  tę  
sz c z e g ó ln ą  śm ie ło w sk ą  a tm o sfe rę  zad u m y  
n ad  p rz e sz ło śc ią .

Jolanta Kaczmarek - kl. Y lllb  SP nr 1

U czestn icy w ycieczk i p rze d  pa łacem  w  Śm ielow ie

R ó ż n ie  to  u n a s  b y w a,
N ie  z a w sz e  z g o d n ie  dzia łam y .
N o , k a żd y  z  n as p rz y się g a ją c :
„ M o w y  p o g rz e ść  n ie  d a m y ” .

N ie  d a m y  p o g rz e ść  trad y c ji 
N a sz y c h  o jc ó w  i dz iad ó w .
N ie  p o z w o lim y  z a tru ć  
D aw n ej św ie tn o śc i ś la d ó w

S ił n am  d o d a je  d o  p ra c y  
P ra w d a  tu  u  n a s  św ię ta  
P o d n ie śm y  c z o ła  P o lacy !
O jc z y z n a  o  n a s  p am ię ta .

(g ru d z ie ń  1997)
Z a w ie ź liśm y  te ż  w ie le  k s ią ż e k  i lek tu r  

o ra z  d ro b n e g o  sp rz ę tu , rz e c z y  tak  b a rd zo  
p o t r z e b n y c h  d o  n a u c z a n ia  w  p o ls k ic h  
sz k o ła c h . D ro b n y  u p o m in ek  w  p o sta c i z e ­
b ra n y c h  k s ią ż e k  (g łó w n ie  d la  d z iec i m a ­
ł y c h )  z a  n a ­
s z y m  p o ś r e d ­
n ic tw e m  p r z e ­
k a z a ł  S a m o ­
rząd  S zko lny  ze 
S z k o ły  P o d s ta ­
w o w ej N r  1 w  
L u b o n iu .

Eugeniusz 
Kowalski

N a cm entarzu  
na R osie  w 

Wilnie, 
oprow adza  

P avel 
G iedroyc

Lato z miłośnikami Lubonia
O  tym , ja k  zap lan o w a ć  letn i w y p o czy n e k  i 
d o k ąd  się  w y b rać , ab y  u p rag n io n e  w a k a ­
c je  b y ły  rad o sn e  i c iek aw e  m y ślim y  ju ż  te ­
raz. T o w arzy stw o  M iło śn ik ó w  M iasta  L u ­
b o n ia  w sp ó ln ie  z  Z a rzą d em  M iasta  ja k  co  
roku  b ędzie  o rg an iza to re m  o b o zu  le tn iego  
d la  dz iec i i m ło d z ieży  z  L ubon ia . P rz ep ro ­
w ad zo n o  ju ż  szereg  ro zm ó w  i konsu ltac ji 
w  ty m  zak resie . O rg an iza to ro m  zależy , aby  
by ły  to w ak ac je  a trak cy jn e  o raz  u ro z m a ­
ico n e  p o d  w zg lęd em  p ro g ram o w y m .

D y sp o n u je m y  w ie lo m a  o fe rtam i w  g ó ­
rach  i n ad  m o rzem . C hodz i je d n a k  o to , aby  
teren , na  k tó rym  b ęd z iem y  o b o zo w ać , był 
z lokalizow any  w  lesie sosnow o-b rzozow ym  
n a  o b sz arz e  n ie  z a n iecz y szczo n y m , o d p o ­

w ia d a ją c y m  w aru n k o m  z d ro w e g o  w y p o ­
czy n k u . i m o żliw o śc io m  rea lizo w an ia  n a j­
śm ie lszy ch  z a m ie rzeń  p ro g ram o w y c h , s ta ­
ran n ie  d o b ran y ch  do  w iek u  u czestn ików .

N a  p o sie d zen iu  Z a rzą d u  TM  M L  u sta ­
lono  i za tw ie rd zo n o  m ie jsco w o śc i, w  k tó ­
rych  tak ie  o b o zy  le tn ie  b ę d ą  z o rg an izo w a­
ne:

O b ó z  1 - Istebna (Beskid Śląski) w  te r­
m in ie  10 .07 . - 25 .07 . I9 9 8 r.

O b ie k t  m u ro w a n y  o to c z o n y  la s a m i 
św ie rk o w y m i, z a p le c z e  sp o r to w o - re k re ­
acy jn e , d o stę p  do  k ąp ie lisk a  natu ra ln eg o , 
dob re  w aru n k i sa n ita m o -h ig ien iczn e , c ie ­
kaw e w y c iecz k i, g ry  i zabaw y, o lim p iad y  
spo rto w e.

K o sz t u czes tn ic tw a  4 2 0  zł. (d la  h a rc e ­
rzy  4 0 0 z ł)

In fo rm acje  i zg ło szen ia  - D om  K u ltu ry  
R o ln ika , ul. S o b iesk ieg o  97 , śro d y  i czw a rt­
ki w  god z . od  16 .0 0  - 18 .00 , tcl. 8 13-00-72

O b ó z  II - Czechy (okolice Brna - ho­
tel) w  te rm in ie  od 3.08.- I7.08.1998r.

K oszt 4 8 0  z ł (paszp o rt b ezp ła tn y )
In fo rm acje  i /u ło s /c n ia  - teł. 8 13 - 14 - 5 1
Zgłoszenia przyjmujemy do 30 maja 

1998r. I s tn ie je  m o ż liw o ść  d o k o n y w a n ia  
w pła t w  sy s tem ie  ra ta lnym .

Z eb ran ie  ro d z icó w  i u czes tn ik ó w  o b o ­
z ó w  o d b ę d z ie  s ię  w  c z w a r te k  3 0  m a ja  
1998r., o  g o d z . 18 .00 . w  D o m u  K u ltu ry  
R o ln ika , p rzy  ul. S o b iesk ieg o  97

Z ap ra sz a m y  na w ak a c y jn ą  p rzy g o d ę  w  
k ra ju  i zag ran icą .

Antoni Przybylski TMMI.
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BAW SIĘ Z NAMI
_______________ ___________________

L itery  z  pól ponum ero w an y ch  od  1 do  10 u tw o rzą  hasło , k tó re  po  w p isan iu  do  kuponu  
należy  (na  karc ie  pocztow ej) d osta rczyć  do  redakcji. W śród  uczestn ików , k tó rzy  do  końca 
m aja  n ad eślą  popraw ne rozw iązan ia , w y losu jem y  nagrodę.

N iesp o d z ian k ę  za  w łaśc iw e  o d g ad n ięc ie  has ła  k rzy żó w k i z  k w ie tn ia  (b rzm ia ło  ono: 
„R edakcja  >W ieści L u bońsk ich<  życzy  sw o im  czy te ln ikom  spokojnych  Ś w iąt W ielkanoc­
ny ch ” ) w y losow ała  pani H alina  D eska  z  ul. Ż ab ikow skie j 62 G /28. G ratu lu jem y! N ag ro d ę  
p rosim y  odebrać  w  redakcji „W L ” w  g odzinach  dyżurów .

Praw oskrętn ie:
A. wozi nas po Luboniu
B. kwas produkowany dawniej 
w „Fosforach”
C. strzela bramki w „Stelli”
D. nasz plac
E. patron lubońskiego kościoła
F. klub S. Szajkówny
G. nie odbiornik
H. wyroby wypalane z gliny
I. „Ze w spomnień...” w „Wie­
ściach Lubońskich”
J. były prezes lubońskiego K.S.
K. przeciwnik „Stelli” w A klasie

L. np. kajakowa (była też w Luboniu) 
Ł. na południu Lubonia 
Pionowo:
1 . np. hodowlany
2. reklamuje go Rosiewicz
5. produkowany w „Romecie”
6. dziki karp
7. cerkiewny obraz
1 1 . zasiali górale
12 . drzewo z rodziny brzozowatych
15. dzielnica Lubonia
16. umizgi
17. krajowa lub ludowa 
2 1 . tekst przysięgi

22 . wartość towaru 
Poziomo:
3. lewa karciana
4. bryła geometryczna
8. bywa zakazany
9. w  ręku dziecka
10. pierwiastek chemiczny 
13. gra chłopięca
14.... doły lub dołki
18. odgłos kichania
19. domy w  „Luboniance”
20. buddyjski mnich
23. potrawa mięsna
24. napój do drinków

U w a g a !
O d  tego num eru „ WL ” do  rubryki „Z sercu" i „Kolacja we dwoje” ■wprowadzamy kupon, na  
który pro sim y  wpisać życzen ia  d la bliskich (m aksym alnie do  15 słów ) i do  końca  m iesiąca  
dostarczyć do redakcji. W przypadku  życzeń  dla p a r  m ałżeńskich („ K olacja w e d w o je ')  koniecz­
ne  je s t  p odan ie  nazw iska i adresu ju b ila tó w  (w skazane p odan ie  nitmem telefonu). Przypom ina­
my, że  w losow aniu zapm szen ia  na  rom antyczną kolacją w  restauracji „NOVA  ” w  Puszczykow ie  
(ul. Poznańska 47) b ie tze  udział tylko je d n o  życzenie nadesłane na nazw isko p a ry  małżeńskiej. 

Obie rubryki są bezpłatne.

Z SERCA
rubryka bezpłatna

<§S Z  bukietem wiosennego bzu na wasze wio­
senne urodziny spieszym y do Was. Niech pro­
myk wiary, nadziei miłości trwa wiecznie. Dro­
gim: Sylwii i A rkow i P raczom  z głębi serca pły­
nące życzenia śląrodzice z  Małgosią i Maciejem. 

SB Dla Was kochane dziatki posyłam  róże i brat- 
k  i

bo tak kochać m oże tylko serce Matki. 

Życzenia szczęścia, radości i wiele miłości ko­
chanej M ałgosi i M aciejowi z Żabikowskiej 62J/ 
3 życzą rodzice
Ss Kochanej M agdalenie wszystkiego najlepsze­
go, dużo zdrowia, szczęścia i pogody ducha z oka- 
zji imienin życzą Rodzice i siostra Małgosia.

c& Kochanej mamie . teściowej i babci Helenie 
W ichłacz z okazji imienin i 77-ych urodzin, dużo 
zdrowia, uśmiechu na co dzień oraz. podzięko­
wania za wszystko składa: syn, synowa i wnucz­
ki z rodziną

Kochanej mamie i cioci D anucie K obuszew - 
skiej najserdeczniejsze życzenia urodzinowe oraz 
samych radosnych dni na dalsze lata życia skła­
da Honoratka i Patryk

SB Kochanej kuzynce K asi K usy z  okazji uro­
dzin dużo zdrowia, uśmiechu na co dzień oraz 
samych dobrych ocen w szkole składa Patryk 

Córce Jolancie Lisieckiej z okazji 30-tej rocz­
nicy urodzin, serdeczne życzenia składają rodzi­
ce.
•SB Kochanemu synowi - Rekinkowi z okazji imie­
nin, moc serdecznych życzeń: wielu sukcesów w 
nauce i spełnienia naskrytszych m arzeń składają 
mama i Tygrys.

&  Kochanej Ewie z  okazji 13-tych urodzin uśmie­
chu, zdrówka, wspaniałych twórczych pomysłów 
i kolorowych snów życzą rodzice i rodzeństwo. 

SB Milutkiej Asi z  okazji 4-tych urodzin wszyst­
kiego najlepszego, dużo zdrowia i uśmiechu ży­
czą Ania, Ewa i Paweł oraz ciocia Ola.

■fe „Miłość wybiera sobie nudę miejsce, które 
rozjaśnia,

wszystko pozostałe je s t  w  j e j  cieniu ".

Młodej parze - Anicie i D arkow i wiele Błogosła­
wieństwa Bożego, radości i samych szczęśliwych 
dni życzą: Dorota i Jerzy Matysiakowie z Pauli- 
ną, M adzią i Mateuszem.

Ss Ukochanej m amie H alin ie N ow aczyńsldej z 
okazji urodzin oraz Dnia Matki najserdeczniej­
sze życzenia, dużo zdrowia szczęścia uśmiechu 
na co dzień oraz radości z dzieci składa córka 
Małgorzata, syn K rzysztof i zięć Andrzej.

W  Kochanemu mężowi A ndrzejow i Przy ntusiń-
skiem u z okazji imienin serdeczne życzenia zdro­
wia, pomyślności oraz pociechy z synka składa 
żona Małgorzata z Adriankiem, teściowa i szwa­
gier.

SB Z  okazj i 20-tych urodzin Żanety Leonarczyk, 
serdeczne życzenia wszelkiej pomyślności, zdro­
wia i spełnienia marzeń składa mąż Mariusz oraz 
Teściowie.

Ss Piotrek!
Z  okazji Tw ojego święta,
ja ka ś  dziew czy na o  Tobie pamięta.
pam ięta o Tobie
i śle Ci życzenia,
aby spełniły się Twoje marzenia.

Z okazji 17-tych urodzin Piotrkow  i C zerniako- 
w i życzenia składa zaw sze kochająca Martynka. 
SB Dużo, dużo zdrowia i radości oraz wszelkiej 
pomyślności w dniu imienin Zofii L eonarczyk 
życzy mąż Bogdan oraz syn z  żoną Żanetą.

‘SB Kochanej, jedynej mamie i babci Jan in ie  M ań- 
czak wiele Łask Bożych, stu lat z okazji 77-ych 
urodzin składa córka Danka, zięć Heniu, w nu­
kowie Mateusz i Rafał.

SB Z  okazji D nia M atki R y sz a rd z ie  C z e r ­
n ia k  se rd e c z n e  ż y c z e n ia , d u żo  zd ro w ia , 
szczęścia, spełn ienia  m arzeń oraz w szystk ie­
go co najlep sze  sk ła d a ją  k ochające  dzieci: 
D oro ta  z  P io trem , A gn ieszk a  z P rzem em  i 
P iotrek.

SB Piotrków i Czerniakow  i z okazji urodzin, speł­
nienia m arzeń składają siostry i najlepsi szwa­
growie.

SB Kochanej M a rtu s i z okazji 10 urodzin zdro­
wia, uśmiechu, powodzenia w  nauce i spełnienia 
marzeń życzą rodzice i siostrzyczki.

Ss N aszem u koledze W ojtkow i D utce, najlep­
sze życzenia imieninowe, dużo zdrowia, uśm ie­
chu i realizacji zamierzonych planów życzą „WL” 

SB Z arząd o w i S tow arzyszenia K u ltu ra ln o  - 
Oświatow ego "F o ru m  L ubońskie”  - podzięko­
wania za zorganizowanie wycieczki do Francji 
składają: uczniowie XIX LO i Liceum Technicz­
nego w  Poznaniu.

A n d rz e jo w i S z y p u rz e  i jeg o  w s p ó łp ra ­
cow n ik o m  pom yślności życzy K rzyszto f

#  K o la c ja  w e  d w o je

SB N a js e rd e c z n ie jsz e  ż y c z e n ia  z  o k az ji 33 
ro c z n ic y  z a w a rc ia  z w ią z k u  m a łż e ń sk ie g o  
d la  n a szy ch  ro d z ic ó w  B o ż e n y  i B o g d a n a  
p rz e sy ła ją  d z ie c i Ja rek , G o s ia  i A n ia .

SB K o c h a n y m  ro d z ic o m  R o m a n o w i i R e ­
n a c ie  M ic h a la k  z  o k az ji 16-tej ro c z n ic y  
ślu b u  g o rące  ży cze n ia  du żo  szczęśc ia , sp e ł­
n ien ia  m arzeń  o raz  d a lsz y c h  w sp ó ln ie  sp ę ­
d z o n y c h  la t w  z d ro w iu  i m iło śc i ż y c z ą  
d z iec i: M a te u sz , W ojtek  i P au lin k a .

& W sz y s tk ie g o  n a jle p sz e g o  z  o k a z ji 20  
ro c z n ic y  ś lu b u . Ż y c z y m y  W am  k o c h a n i  
ro d z ic e  R o c z n ic y  ś lu b u , k tó ra  p rz y n ie s ie  
W am  to  co  n a jle p sz e . Ż eb y  ten  d z ień  by l 
p rz e p e łn io n y  m iło ś c ią  i ra d o śc ią . T ego  
w sz y s tk ie g o  ż y c z ą  W am  có rk i: N a ta lk a  i 
P a u lin k a  N o w a k  z  B a b c ią .

W  tym  m ies ią cu  k o la c ję  w e  d w o je  w  re sta u ­
ra c ji „N O VA  ” w  P u szc zy k o w ie  w y lo so w a ­
li p a ń s tw o  Bożena i Bogdan Otoccy. Ż y ­
c zym y  p rzy je m n o śc i!  Z a p ro szen ie  p ro s im y  
o d eb ra ć  w  re d a kc ji w  g o d zin a c h  dyżurów .

„WL”
i
„ART-FILM” 
zapraszają 
do kin

Niestety, kwietniowy konkurs filmowy nie cie­
szył się zbyt wielką popularnością. Nadeszła do 
nas tylko jedna prawidłowa odpowiedź. Jak ła­
two zauważyć szanse wygrania nagrody są bar­
dzo duże. Zachęcamy więc gorąco wszystkich ki­
nomanów do przysyłania odpowiedzi. Obiecuje­
my, że wraz ze wzrostem zainteresowania kon­
kursem, postaramy się o większą ilość zaproszeń.

W  kwietniowym konkursie filmowym nagrodę 
(zaproszenie do kina „Wilda”) wygrała M ajka  
M uraw ska, która prawidłowo odpowiedziała na 
nasze pytanie, wymieniając byłą Jugosławię jako 
miejsce akcji filmu „Demony wojny”. Gratuluje­

my! Nagrodę dostarczymy osobiście w  ciągu pię­
ciu dni od ukazania się majowego numeru „WL”.

Aby zdobyć jedno z zaproszeń należy podać 
odpowiedź na zadane przez nas pytanie, wpisać ją  
na kartkę pocztową i wraz z naklejonym kuponem 
(logo, Art-Film” wiąz z datą) dostarczyć do Re­
dakcji „WL”. Zaproszenia będą rozlosowane 
w'śród uczestników, którzy nadeślą poprawne 
odpowiedzi do 31 m aja. Pytanie brzmi: Jakie  jest 
imię uwięzionego w masce, b ra ta  króla Ludw ika 
X IV  w filmie p t  „Człowiek w żelaznej masce” ? 
Polecam y film:

„Człowiek w żelaznej m asce”- Jest rok 1660. 
We Francji panuje głód. Ludwik XII- wielki król, 
któremu służyli muszkieterowie umiera. N a tro­
nie zasiada jego  dziedzic, arogancki i okrutny 
Ludw ik XIV (Leonardo Di Caprio)... za którego 
panowania od prawie 10 lat przebywa w  Bastylii 
zakuty w żelazną maskę tajemniczy więzień. Aby 
uratować kraj przed rozpadem  muszkieterowie 
postanawiają „zmienić” króla, odkrywając jed ­
nocześnie tajemnice żelaznej maski. (SL)
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Stra ta  p u n k tó w  w  p ie rw sz y c h  m ec z a c h  
n a  w ła sn y m  b o isk u  („ A m ic a ”  W ronk i 

- p o rażk a  i „D y sk o b o lia  G ro c lin ” G ro d z isk  
- re m is)  b y ła  p ie rw sz y m  sy g n a łe m  teg o , 
ja k  tru d n o  p rz y  o b ecn e j reo rg a n iz ac ji ligi 
w a lc z y ć  o  c z o ło w e  m ie jsc e  w  tab e li. W  
IV  k o le jce  L K S  n a  w y je ź d z ie  je d y n ie  z re ­
m iso w a ł z p rz e c ię tn ą  d ru ż y n ą  „ C z a rn y c h ” 
W itn ica  1 :1. B ram k ę  zd o b y ł W aw rzy n iak . 
W  k o le jn y m  sp o tk a n iu  lu b o n ia n ie  p o k o ­
n a li n a  w ła sn y m  b o isk u  „ L e śn ik a ”  M ię ­
d z y z d ro je  3 :1. W  19 m in u c ie  e fe k to w n y m  
strza łem  z  rz u tu  w o ln e g o  p o p isa ł s ię  P la ­
cek , k tó ry  z  18 m  z d o b y ł p ro w ad zen ie . B o ­
h a te rem  teg o  sp o tk a n ia  n ie w ą tp liw ie  b y ł 
W eiss, k tó ry  z a g ra ł w sp a n ia ły  m e c z  i z d o ­
b y ł d w ie  d a lsz e  b ram k i. S za n sę  p o d w y ż ­
sz e n ia  w y n ik u  m ia ł  W a w rz y n ia k , k tó ry  
w y k o n y w a ł rz u t k arny , a le  z n ó w  s ię  o k a ­
z a ło , że  lu b o n ia n ie  m a ją  p o w a ż n e  k ło p o ­
ty  z  w y k o rz y s ta n ie m  te j m o ż liw o śc i s trz e ­
len ia  b ram ek .

W  V I k o le jc e  ru n d y  w io se n n e j L K S  
c z e k a ł b a rd z o  tru d n y  p o je d y n e k  n a  w y je ź ­
d z ie  z  c z o ło w ą  d ru ż y n ą , k tó ra  w sz e lk im i

s ila m i w a lc z y  o  m ia n o  lid e ra  - 
„ S ta lą  T elgom ”  S zczec in . G o sp o ­
d a rz e  d o p ie ro  w  85 m in u c ie  z d o ­
b y l i  p r o w a d z e n i e  i o d n i e ś l i  

_ _ _ _ _  sz częś liw e  zw y cięs tw o . L u b o n ia ­
n ie  p o m im o  p o rażk i za s łu ż y li na  

s ło w a  p o c h w a ły  za  a m b itn ą  g rę  i m ą d rą  
o b ro n ę . N a to m ia s t n ie  p o p isa li s ię  w  ty m  
sp o tk a n iu  sę d z io w ie  z  G o rz o w a , k tó rz y  
p ro w a d z ili te n  m e c z  b a rd z o  te n d e n c y jn ie  
na  k o rzy ść  gospod arzy . W  n as tęp n y ch  sp o ­
tk an iach  L K S  p o k o n a ł „P o lo n ię”  C h o d z ie ż  
1 : 0 .(Je d y n ą  b ram k ę  w  ty m  sp o tk a n iu  z d o ­
b y ł P lu c iń sk i)  o ra z  o d n ió s ł z w y c ię s tw o  na  
w y je ź d z ie  z  „ K o tw ic ą ’ K o ło b rz e g  2 : 1 .  
B ram k i zd o b y li W a w rz y n ia k  i D re w ic z . 
Ś w ie tn y m  re fle k se m  w  ty m  m e c z u  p o p i­
sa ł s ię  b ra m k a rz  L K S -u  N o w a k , k tó ry  na 
m in u tę  p r z e d  z a k o ń c z e n ie m  s p o tk a n ia  
o b ro n ił rzu t k am y . P rz y k rą  n ie sp o d z ia n ­
k ę  sp ra w ili sw o im  k ib ic o m  z a w o d n ic y  lu- 
b o ń sc y  w  m e c z u  u s ie b ie  z  „ P o lo n ią ”  S łu ­
b ice , p rz e g ry w a ją c  1 :0. P o  ty m  sp o tk a n iu  
p o d z ię k o w a n o  za  p ro w a d z e n ie  III - lig o ­
w e g o  z e sp o łu  tren e ro w i R o m an o w i Ł o sio ­
w i. K a ż d y  n a s tę p n y  sz k o le n io w ie c  b ę d z ie  
m u s ia ł ju ż  p rz y g o to w y w a ć  z e sp ó ł d o  n o ­
w eg o  se z o n u  p o d  k ą te m  IV  lig i.

P o  2 6  k o le jk a c h  L K S  z a jm u je  11 m ie j­
sce  z  34  p u n k ta m i i b ila n se m  b ra m k o w y m  
4 5 :4 8  W ła d y s ła w  S z c z e p a n ia k

Z ostatniej chwili
„Gwardia Wico” Koszalin - Luboński KS 1:1

W  27 kolejce lider tabeli - drużyna z  dużym i 
aspiracjami do II ligi - straciła na w łasnym  
boisku punkty z  LKS-em . D rużyna luboń- 
ska prowadzona obecnie przez 11 trenera Bog­
dana Sam ulczyka spraw iła niem ałą sensa­
cję, w yw ożąc w  pełni zasłużony remis. Bo­
haterem tego spotkania był zawodnik „G w ar­
dii”  Sokołowski, który sam  rozdzielił karty 
tego spotkania. W  21 m inucie zdobył pro­
w adzenie dla swojej drużyny a  w  43 tak nie­
fortunnie w ybił piłkę, że  strzelił sobie do

własnej bramki. Po przerwie optyczną prze­
w agę posiadała „G w ardia”, ale LK S nie był 
dłużny. W  niebezpiecznych kontratakach, przy 
lepszych celownikach lubonianie mogli na­
w et pokusić się o  zwycięstwo.

L K S w ystąpił w  następującym  składzie: 
G . N ow ak, S. Sołecki, O szm ałek , W iórek, 
P lacek, P luciński, R em bicki, W aw rzyniak, 
A . N ow ak, Berlicki, D rew icz, Jagłow ski, 
S zukalsk i, M agdzińsk i, C iec iu ra , W eiss, 
Sangow ski. Władysław Szczepaniak

LKS w półfinale Pucharu Polski
2 2  k w ie tn ia  w  m e c z u  ć w ie rć f in a ło w y m  
P u ch a ru  P o lsk i lu b o n ian ie  po k o n a li n a  w y ­
je ź d z ie  T a rn o v ię  T a rn o w o  P o d g ó rn e  2:1 - 
o b e c n e g o  lid e ra  w  k la s ie  o k rę g o w e j, k tó ­
ry  w  ty m  sp o tk a n iu  d o w ió d ł, że  m a  b a r ­
d z o  d u że  sz a n se  a w a n su  d o  IV  lig i. P ie rw ­
sz a  p o ło w a  to  z d e c y d o w a n a  p rz e w a g a  lu- 
b o n ian , c h o c ia ż  g o sp o d a rz e  ró w n ie ż  p a ­
ro k ro tn ie  p o w a ż n ie  za g ro z ili b ra m k a rz o ­
w i lu b o ń sk ie m u  - N o w a k o w i. D o p ie ro  w  
33 m in u c ie  C ie c iu ra  zd o b y ł p ro w a d z e n ie  
d la  L K S -u . K ie d y  w sz y sc y  m y ś le li j u ż  o 
p rz e rw ie , w  42  m in u c ie  D re w ic z  p o p isa ł 
s ię  s iln y m  u d e rz e n ie m , a  b ram k a  z d o b y ta  
p rz e z  n ie g o  b y ła  g o d n a  s f ilm o w a n ia . W y ­
n ik  z m ie n ił s ię  w  2 :0  d la  L K S -u . P o  p rz e ­
rw ie  d ru ż y n a  T a m o v ii, n ie  m a ją c  n ic  do  
s tra c e n ia , ru sz y ła  d o  z d e c y d o w a n e g o  a ta ­
k u  i w  6 0  m in u c ie  z d o b y ła  k o n ta k to w ą  
b ra m k ę . G o sp o d a rz e  m ie li d u ż e  sz a n se  
na  zd o b y c ie  n as tęp n y ch  go li. P o m im o  s ła b ­
szej II p o ło w y  zaw o d n ic y  L K S -u  u trzy m ali

z w y c ię s tw o  d o  k o ń c a  i 20  m a ja  w y s tą p ią  
w  p ó łf in a le , do  k tó re g o  a w a n s  u z y sk a ły  
ró w n ież : W arta  Ś re m  (IV  lig a), P a tr ia  B uk 
( IV  lig a), W arta  II P o z n a ń  (k la sa  o k rę g o ­
w a). 8 m a ja  w  w y n ik u  lo so w a n ia  n a  p rz e ­
c iw n ik a  d ru ż y n y  lu b o ń sk ie j w y z n a c z o n a  
z o s ta ła  P a tr ia  B u k . M e c z  o d b ę d z ie  s ię  w  
B u k u  2 0  m a ja  o  g o d z . 17 .30 .

W  T arn o w ie  P o d g ó rn y m  L K S  w y s tą ­
p i ł  w  n a s tę p u ją c y m  s k ła d z ie :  N o w a k , 
M a g d z iń sk i, S a m u lc z y k , N o w a k  , B e rg e r  
- W ysock i, M igoń  - K onik , C iec iu ra , W aw ­
rz y n ia k , D re w ic z , W ió rek , P lu c iń sk i, J a ­
g ło w sk i, K raw czy k .

W y n ik  m e c z u  m ó g ł b y ć  p o w o d e m  z a ­
d o w o le n ia  d la  p a n ó w : M a r ia n a  P ła tk o -  
w ia k a  - k i e r o w n ik a  d r u ż y n y  L K S -u  
o r a z  M a rk a  Z ie m k o w s k ie g o  - k ie r o w ­
c y  T R A N S L U B - u ,  k tó r z y  b e z b łę d n ie  
w y ty p o w a l i  r e z u l ta t  2 :1  p r z e d  s p o tk a ­
n ie m .

W ładysław Szczepaniak

Ścieżka
rowerowa
R o z p o c z ę to  re a liz a c ję  II e ta p u  o d b u d o w y  
śc ieżk i ro w ero w e j. O b e jm u je  on  sw y m  z a ­
s ię g ie m  s ta ro rz e c z e  W arty  na  o d c in k u  od  
ul P o d g ó rn e j d o  g ra n ic  m ia s ta  L u b o n ia .

2 7  k w ie tn ia  ro z s trz y g n ię to  p rz e ta rg , w  
w y n ik u  k tó re g o  re a liz a c ję  te g o  p rz e d s ię ­

w z ię c ia  p o w ie rz o n o  Z a k ła d o w i Z a d rz e -  
w ień  i R e k u lty w a c ji Z ie le n i p. Z b ig n ie ­
w a  Ju rg i. P rz y p o m n ijm y , że  b y ł o n  ró w ­
n ie ż  w y k o n a w c ą  p ie rw sz e g o  e ta p u  o d b u ­
d o w y  śc ie ż k i. J e s t  to , j a k  p o k a z a ło  d o ­
św ia d c z e n ie , so lid n a  i p ro fe s jo n a ln a  f ir ­
m a . P ra c e  b ę d ą  p o le g a ły  n a  w y k a rc z o w a -  
n iu  k rz e w ó w  o ra z  u tw a rd z e n iu  p o d ło ż a  
g ru z e m . N a  p e w n y c h  o d c in k a c h  d ro g i 
p la n u je  s ię  u s ta w ie n ie  tzw . p ło tk ó w  fa-

K la s a
| Q ^ 7  o k r ę g o w a

L u b o ń sk i K S II - L e c h ia  K o s trz y n  1: 1,  
b ra m k a  - S o łeck i R.
W arta  II P o zn ań  - L u b o ń sk i K S II 2 : 0 
S p a rta  S zam o tu ły  - L u b o ń sk i K S  II 1 : 2, 
b ram k i: S o łeck i R ., R e m b ick i 
L ubońsk i K S II - P rz em y sław  P oznań  0  : 0 
M ie sz k o  G n ie z n o  - L u b o ń sk i K S  II 1 : 4 , 
b ram k i: S o łeck i - 2 , R e m b ick i, K a źm ie r-  
czak
L u b o ń sk i K S  II - S o k ó ł R a k o n ie w ic e  0  :1 
A rk a  K ie k rz  - L u b o ń sk i K S II 2 : 2, b ra m ­
ki: S o łeck i R ., C ie c iu ra

Po ty ch  sp o tk a n ia ch  p o p ro siliśm y  Bog­
dana Samulczyka o  k ró tk ie  p o d su m o w a -

Dobra wiosna?

n ie  i o c e n ę  d o ty c h c z a s  ro z e ­
g ra n y c h  m eczó w . O to  je g o  
w y p o w ied ź :

- P o d s u m o w u ją c  ty c h  
k ilk a  m eczów , n a le ż y  p o d ­
k re ś lić  b ardzo  d o b rą  g rą  z e ­

sp o łu  w  G n ieźn ie  i S za m o tu ła c h , a  f a t a l ­
n ą  z  „ P r ze m y s ła w e m "  i „ S o k o łe m "  R a ­
k o n ie w ic e . Takie w a h a n ia  f o r m y  m o żn a  
t łu m a c zy ć  tym , że  z e sp ó ł j e s t  n a jm ło d szy  
w lid ze  o kręg o w e j, śred n ia  w iek u  n ie  p r z e ­
k ra c za  w  n im  2 0  la t. D o  ko ń c a  ru n d y  p o ­
zo s ta ło  je s z c z e  p a rą  sp o tk a ń  i w ierzę , ż e  
za w o d n ic y  o d n io są  je s z c z e  zw y c ię s tw a , a  
o b ecn a  m ło d zie ż  sw o ją  p o s ta w ą  n ie  za w ie ­
d z ie  w ie rn y c h  k ib ic ó w  zesp o łu .

R e zerw y  L K S -u  z n a jd u ją  s ię  n a  9  m ie j­
sc u  z  d o ro b k ie m  28  p u n k tó w  i b ilan se m  
b ra m k o w y m  3 3 :2 8 .

W ładysław Szczepaniak

Po zim ow ej przerw ie  do  rozg ryw ek  p rzystą­
p ili p iłkarze  „S te lli”  L uboń . W  do ty ch cza­
sow ych  m eczach  u zy sk u ją  ko rzystne  w y n i­
ki. Tylko początek  by ł n ie  po m yśli p iłkarzy  
- p o rażka  z  „S an em ” P o znań  1:2 o raz  w ynik  
p rzy  z ie lo n y m  sto liku  (w alkow er) z  „B łę­
k itn y m i”  P sary  Po lsk ie . Po ty ch  m eczach  
se ria  je s t  im ponu jąca  i m o żn a  zaw odn ików  
„S te lli”  uzn ać  za  w iern y ch  pow iedzen iu : 
„w ygryw aj w  dom u, rem isuj na  w y jazdach” : 
„ S te lla ”  - „ O r lik ”  Ja ro b u d  1 :0 , b ra m k a  
K o tliń sk i
T P S  W in o g ra d y  - „ S te l la ” 2 :2, b ram k i 
T o m k o w ia k  i S za łck

„ S te lla ” - „ O rk a n ” D z ia ły ń  2 : 1 ,  b ra m k a  
S z a łe k
„ P ia s t”  K o b y ln ic a  - „ S te lla ” 2  : 2 , b ram k a  
K o tliń sk i i P a lo d y
„ S te lla ” - „ O rk a n ” M a n ie c z k i 1 : 0, b ra m ­
ka K o tliń sk i

T ak trzy m ać  P an o w ie!
M e cze  tej ru n d y  ro z g ry w a n e  s ą  na  b o ­

isk u  w  P u sz c z y k o w ie , g d y ż  p ły ta  p rz y  ul. 
S zk o ln e j w  L u b o n iu  je s t  w  rem o n c ie . W e­
d łu g  p lan u  je s ie n n ą  ru n d ę  p iłk a rz e  „ S te l­
li”  b ę d ą  ro zg ry w a li ju ż  u s ie b ie . O  ty m  na 
p e w n o  k ib ic ó w  p o in fo rm u jem y .

Andrzej Sznajder

Dla kogo piłki?
Rozwiązanie konkursu sportowego
W  w ie lk a n o c n y m  k o n k u rs ie  sp o r to w y m  p y ta liśm y  o n a z w ę  u lic y  p rzy , k tó re j z n a j­
d u je  s ię  s ta d io n  L K S -u . P ra w id ło w a  o d p o w ie d ź  b rzm ia ła : ul R z eczn a . N a g ro d y  - 
p iłk i n o ż n e  w y lo so w a li: Robert Borowicz, Luboń ul. Sienkiewicza 37 o ra z  Krzysz­
tof Wełnicki z Poznania, ul Kilińskiego 3/12. G ra tu lu jem y .

P o  o d b ió r  p ro s im y  z g ła sz a ć  s ię  d o  re d a k c ji „ W L ” w  g o d z in a c h  dyżu ró w .

R u b ry k ę  tę  z a jm o w a ły  z a z w y c z a j  w ia ­
d o m o śc i p rz e z n a c z o n e  d la  w ę d k a rz y  d o ­
r o s ły c h .  T y m  r a z e m  j e s t  in a c z e j ,  b o ­
w ie m  z b l iż a  s ię  D z ie ń  D z ie c k a  i z a j ­
m ie m y  s ię  m ło d y m i m iło ś n ik a m i „ m o ­
c z e n ia  k i ja ” .

K o ło  P Z W  „ L u b o n ia n k a ”  p rz y  S p ó ł­
d z ie ln i  M ie sz k a n io w e j p o d o b n ie  j a k  to 
b y ło  w  la tach  u b ie g ły c h  o rg a n iz u je  w ie l­
k ie  z a w o d y  w ę d k a rsk ie  d la  w s z y s tk ic h  
d z iec i w  L u b o n iu  w  w ie k u  o d  6 - 15 lat. 
M ie jsc e m  sp o rto w e j ry w a liz a c ji b ę d ą  tra ­
d y c y jn ie  j u ż  K o c ie  D oły.

T e g o ro c z n a  im p re z a  o d b ę d z ie  s ię  31 
maja. Z b ió rk a  w s z y s tk ic h  u c z e s tn ik ó w  
o ra z  z a p isy  ro z p o c z n ą  s ię  o  g o d z . 7 .0 0  i 
p rz e z  g o d z in ę  b ę d z ie  m o ż n a  z g ło s ić  sw ój 
u d z ia ł w  z aw o d a ch .

Z a w o d y  ro z p o c z n ą  s ię  o  9 .0 0  i trw ać  
b ę d ą  d o  12.00. N a  g o d z in ę  13 .00 p rz e w i­
d z ia n e  je s t  w rę c z e n ie  p u c h a ró w  i d y p lo ­
m ó w  d la  n a jle p sz y c h . D ek o rac ji d o k o n a  
B u r m is t r z  n a s z e g o  m ia s t a .  W s z y s c y  
u czes tn icy  o trz y m a ją  tak że  u p o m in k i u fu n ­
d o w a n e  d z ię k i  h o jn o ś c i  m ie s z k a ń c ó w , 
firm  i in s ty tu c ji z  L u b o n ia .

Z a p ra sz a m  ty ch  k tó ry m  tak , j a k  w ę d ­
k a rz o m  z  „ L u b o n ia n k i”  d o b ro  d z iec i leży  
n a  se rcu , b y  p rz y łą c z y li s ię  d o  g ro n a  o rg a ­
n iz a to ró w  i w sp o m o g li n as w  s tw o rz e n iu  
m ilu s iń s k im  w s p a n ia łe j  z a b a w y . W  tej 
sp ra w ie  p ro s im y  k o n ta k to w a ć  się  z  p an em  
W o jc ie c h e m  S k ib iń sk im  teł. 0602-765- 
603, K a z im ie rz e m  M a c ie je w s k im  teł. 
813-13-65 lu b  Z b ig n ie w e m  K o w a lc z y ­
k iem  teł. 813-19-86 Wodnik

s z y n o w y c h  - tj. s p e c j a ln y c h  p o r ę c z y  
o c h ro n n y c h  o d  s tro n y  lu stra  w ody . Istn ie je  
r ó w n ie ż  d ru g a  k o n c e p c ja  p o le g a ją c a  na  
p o s z e rz e n iu  ś c ie ż k i  d o  sz e r . 3 m  o ra z  
o b sa d z e n iu  sk a rp y  m ie sz a n k ą  tra w  i z ió ł. 
D e c y z je  z o s ta n ą  p o d ję te  z  p e w n o ś c ią  w  
n a jb l iż s z y c h  d n ia c h , p o n ie w a ż  te rm in  
z a k o ń c z e n ia  p r a c  w y z n a c z o n o  n a  15 
c z e rw c a . P rz e w id y w a n y  k o sz t in w e s ty c ji  
w y n ie s ie  o k o ło  17 ty s. z ł. (R G )

P o  z a k o ń c z e n iu  im p re z y  w ę d k a rsk ie j  
S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a n io w a  w  S w a ­
rz ę d z u  z a p ra s z a  u c z e s tn ik ó w  d o  w z ię ­
c ia  u d z ia łu  w  k o n k u r s a c h  s p r a w n o ­
ś c io w y c h  ( p rz e c ią g a n ie  lin y , s p r a w ­
n o ś c io w a  j a z d a  r o w e r e m )  o r a z  w 
o g n is k u  (z. p ie c z e n ie m  k ie łb a s e k ) .

G ra ży n a  Lis  
adm in istrator osiedla w Luboniu
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OGŁOSZENIA
DROBNE

♦  Junkersy, kotły, kuchenki, teł. 810-44-58, 
kom . 0602-29-91-46 (011)

♦  PPU  A lm etplast s.c. Bramy, schody, kraty, 
konstr. stalow e. Luboń ul. Pułaskiego 6, tel. 
810-29-38, fax. 810-21-72 (012)

♦  K om puterow e przepisyw anie tekstów  (rów ­
nież tabelki, schem aty), tel. 810-33-24 (017)

♦  Język niem iecki - korepetycje, tel. 810-33- 
2 4 (0 1 8 )

♦  Z akład  szklarski. U sługi u  klienta w  dom u i 
w  warsztacie. Luboń, ul. M azurka 8, tel. 813- 
16-31 (025)

♦  Sprzedam  tapczanik dziecięcy ze skrzynią 
na pościel - tanio, tel. 810-34-96 po 20.00 (033)

♦  M alow anie, tapetow an ie , tel. 813-11-37 
(066)

♦  Zakład Elektrotechniki i Instalacji Elektrycz­
nych poleca sw oje usługi, tel. 813-10-78 po 
godz. 15.00(082)

♦  Sklep 13m2 w  dzieiżaw ę oddam , tel. 810- 
69-63 (091)

♦  S tudentka - korepetycje z  fiancuskiego, tel. 
813-33-21 (097)

♦  Usługi parkieciarskie, tel. 810^44-42 (104)

♦  Angielski - korepetycje, tel. 810-56-03 (112)

♦  N apraw a kosiarek i pilarek, tel. 810-56-03 
(113)

♦  Sprzedam , w ydzierżaw ię lokal 23m 2 - C en­
trum  H andlow e, Luboń tel. 830-07-19 (136)

♦  Poszukuję taniego m ieszkania do w ynaję­
cia dla rodziny, tel. 813-15-96 (137)

♦  P rzyjm ę ucznia do sklepu A rtykuły Instala- 
cyjno-Sanitam e w  Luboniu, tel. 813-09-68 po 
godz. 18 .00(138)

♦  4  studentki poszukują2-pokojow ego m iesz­
kania, tel. 813-19-93 w. 37, do godz. 16.00 
(139)

♦  Sprzedam  m aszynę do produkcji w afli - 2 
tys. zł, tel. 813-14-64 (140)

♦  P rzyjm ę lub kupię m eble używ ane, tel. 810- 
4 4 -1 5 (1 4 1 )

♦  D o wydzierżawienia lokal m agazynowo-pro- 
dukcyjny, 100 n r  woda-siła-co, tel. 810-37-01 
(142)

♦  K upię dom  w  Luboniu lub okolicy, m ożli­
w ość zam iany na  m ieszkanie z  dopłatą, tel. 
810-46-92 (143)

♦  Sprzedam  O pla Corsa, poj. 1,2 rocz. 1994, 
tel. 813 -16-09(144)

♦  Sprzedam  A m igę 600, tel. 810-30-43 (145)

♦  Zespól m uzyczny, tel. 810M 3-24 (146)

♦  M ontaż anten T V  SAT, gw arancja, tel. 813- 
14-97 (147)

♦  U czciw a, dokładna, przedsiębiorcza, kom ­
puter, o  silnej m otyw acji i zaangażow aniu, pil­
nie szuka pracy, tel. kom . 0602-20-78-42 (148)

♦  Sprzedam  działkę budow laną 700m 2 w  Lu­
boniu, tel. 813-02-24 (149)

♦  D o w ynajęcia lokal 85m 2 na  biura, gabine­
ty, inne, tel. 813-02-24 (150)

♦  M alow anie, tapetow anie, szpachlow anie, 
sztukateria, płytki, tel. 813-09-93, 810-34-12
(151)

♦  W ygodne pom ieszczenia na  działalność go­
sp o d a rczą  do  w ynajęc ia , tel. 0601 /613847
(152)

♦  Polonez Truck LB z instalacją gazow ą, rok 
prod. czerw iec 1995, przebieg 25000 km , tel 
813-10-31.

M ateusz  F ab ijanow sk i 15. 03. 1998r. L u b o ń  ul. C h o p in a  5 
W eronika  G uzik  19. 03. 1998r. L uboń  ul. Ż ab ik o w sk a  46/7  
K am il N ortm an  20. 03. 1998r. L u b o ń  ul. K w ia to w a 32A  
W eron ika  K u b iak  21. 03. 1998r. L uboń  ul. K ościuszk i 41 /27  

-:ić D aw id  Psiarsk i 27. 03. 1998r. L uboń  ul. Ł ąk o w a  8

P aw eł M achalsk i 28. 03. 1998r. L uboń  
ul. D łu g a  4A
P rzem ysław  M igda lsk i 30. 03. 1998r. 
L uboń  ul. Fornalskiej 8 

ił:- D om in ika  K rzyżańska  31. 03. 1998r.
L uboń  ul. D ąbrow sk iego  7 

i?:- M artin  S chm id t 31. 03 . 1998r. L uboń  
ul. K w ia to w a 8

ił:- B artosz B artoszak  02. 04. 1998r. L uboń  
ul. K ościuszk i 59/9

ił:- A gata  B artoszak  0 2 .0 4 .1998r. L uboń  ul. 
K ościuszk i 59/9

iłt M iłosz  P iech o w icz  02. 04. 1998r.
L uboń  ul. D ąbrow sk iego  27 

ił:- H ubert S łow nikow ski 16. 04. 1998r.
L uboń  ul. K w ia to w a 32 

ił:- P atryk  N aw ro ck i 16. 04. 1998r. L uboń  
ul. S ob iesk iego  59/7 

i& W ik to ria  K aszkow iak  17. 04. 1998r.
L u b o ń  ul. W ojska P o lsk iego  60 

i}:- B artosz  B iliński 20. 04. 1998r. L uboń  
ul. S ikorsk iego  21/1

ił:- F ilip  M ączkow iak  21. 04. 1998r. L uboń  
ul. W ojska P o lsk iego  138

04 . 04. 1998r. V
V

07. 04. 1998r. V
12. 04. 1998r. V

V
V

17. 04. 1998r. V
V

23. 04. 1998r. V
24 . 04. 1998r. V

V
V

25. 04. 1998r. V
V
V

30 . 04. 1998r. r

M a re k  F ilip  (L u b o ń )  i A n n a  Z a k rz e w sk a  (L u b o ń )
R obert G liszczyńsk i (L uboń) i K ata rzy n a  S erb inow ska (Poznań) 
P rz e m y sła w  Ł u c z a k  (L u b o ń ) i A n e ta  R a ta jc z a k  (L u b o ń ) 

T o m asz  B a rto sz a k  (P o z n a ń )  i Jo la n ta  F ilip ia k  (L u b o ń )
M acie j M is ia k  (P o z n a ń )  i Iz a b e la  P ie s trz y ń sk a  (L u b o ń ) 
M a rc in  S k o n ie c z n y  (B y d g o sz c z )  i A g n ie sz k a  T u m a sz  (L u b o ń ) 
H ie ro n im  B e rd y sz a k  (Ś re m ) i M o n ik a  Z a w o d n a  (L u b o ń ) 
P a w e ł S o ro k o  (L u b o ń )  i D o ro ta  D z io n e k  (S o sn o w ie c )  
Ja ro s ła w  G ę b u ra  (Ś re m ) i Jo la n ta  D u d z ia k  (L u b o ń )
A r tu r  D e sk a  (L u b o ń ) i A g n ie sz k a  W a s ile w sk a  (L u b o ń )
M ic h a ł G o łaś  (L u b o ń ) i B e a ta  M a tu sz a k  (L u b o ń )
D a w id  P rz y d a n e k  (L u b o ń )  i K in g a  G rz e g o rz e w sk a  (L u b o ń ) 
A r tu r  R a ta jc z a k  (L u b o ń ) i M a rz e n a  S k rz y p e k  (L u b o ń )
R o b e rt S tan g ie rsk i (P o z n a ń )  i M a łg o rz a ta  S te fa ń sk a  (L u b o ń ) 
Z b ig n iew  R o ln icza k  (C za rn k ó w ) i M a łg o rza ta  K u p iec  (L u b o ń ) 
D a riu sz  N o sa l (K o m o rn ik i)  i A g n ie sz k a  K ijak  (L u b o ń )

+  W ła d y s ła w  S k rz y p c z a k  1. 78 L u b o ń  u l. P o d g ó rn a  2 6 a  
+  B o ż en a  M ig a  1. 55 L u b o ń  u l. Ż a b ik o w sk a  4 6 /1 8  
+  G e rtru d a  T o m iak  1. 59  L u b o ń  u l. P o ln a  37 
+  W ło d z im ie rz  P a w u la  1. 60  L u b o ń  u l. S k o śn a  9 
+  H e le n a  S ie b e r t 1. 93 L u b o ń  u l. Ż a b ik o w sk a  6 2C /3  
+  Stanisław  D ankow ski 1. 74 Luboń ul. Żabikow ska 62K /12 
+  Ja n  R o jew sk i 1. 59 L u b o ń  ul. g en . S ik o rsk ie g o  5 /4  
+  M a rian n a  H erm eła  1. 90  L u b o ń  u l. N a d  S tru m y k iem  7

Jeszcze o dziwnej demokracji 
w Luboniu
cd. z e  str. 3

Pan Listkiewicz próbuje sugerować, że demo­
kracja tak ustawia sprawy, że radni nie ponoszą 
odpowiedzialności za sw ą działalność. Chyba jed­
nak ponoszą, gdyż złego radnego można nie w y­
brać na następną kadencję, a przewodniczącego 
komisji można odwołać przy odpowiedniej liczbie 
głosów w  razie negatywnych ocen. Zresztą podob­
ne zupełnie sankcje można wyciągnąć wobec tzw. 
społecznych członków zarządu, do jakich należy 
p. Listkiewicz, chociaż on dostaje za pełnione funk­
cje różne ekwiwalenty pieniężne. Istnieje jeszcze 
ewentualność, że Burmistrz może go upomnieć lub 
sięgnąć do innych elementów dyscyplinujących. 
Pisząc o różnych uchybieniach prac Zarządu mia­
łem nadzieję, że na zarzuty odpowie właśnie Bur­
mistrz - osoba wybierana przez Radę, ale pełniąca 
funkcje zawodowo, odpowiadająca za właściwe 
funkcjonowanie wszystkich sfer życia miejskiego 
oraz administracji samorządowej. On kieruje or­
ganem wykonawczym Rady - Zarządem, aby wła­
śnie wykonawcza sfera działań Rady była prowa­
dzona profesjonalnie, możliwie najskuteczniej i po­
prawnie. Praca Burmistrza korzystającego z po­
mocy swego zastępcy, pozostałych członków Za­
rządu Miasta oraz pracowników urzędu miejskie­
go i miejskich jednostek organizacyjnych to funk­
cja niełatwa, odpowiedzialna i wymagająca pracy 
nie tylko przez 8 godzin dziennie. Ale to właśnie 
nie za dobrą prezencję, a za tak odpowiedzialną i 
trudną pracę, która poprzez prowadzenie skutecz­
nej i w  pchli kontrolowanej polityki ma uchronić 
miasto od niepowodzeń, Burmistrz otrzymuje sto­
sunkowo wysokie, bo przecież porównywalne z 
ministerialnym wynagrodzenie. Wydawało mi się, 
że w  zaistniałej sytuacji „nasadzeń drzewek w  nie­
odpowiednich miejscach” właśnie Burmistrz wy­
powie się, zechce się do sprawy ustosunkować albo 
przynajmniej oznajmi, że sprawa była rozpatry­
wana lub, że chociaż upomniał winnych. Nic ta­
kiego nic miało miejsca, natomiast Burmistrz jak­

by w  nagrodę za dobrą i skuteczną pracę zabiera 
p. Listkiewicza do Holandii. W  tej sytuacji nikt nie 
powinien mieć \vątplivvościjak Burmistrz traktuje 
negatywne oceny Rady wobec działań Zarządu i 
jak  wygląda udzielona przez niego lekcja luboń- 
skiej demokracji.

Dziwić musi też zarzut, że pod podpisem kry­
tycznych uwag bez potrzeby zamieściłem sprawo­
wane w  Radzie funkcje. Tak je  podałem, aby czy­
telnikom, głównie wyborcom, uzmysłowić fakt, 
że nie wszyscy sprawujący w  tej Radzie jakieś 
ważniejsze funkcje należą do „towarzystwa wza­
jemnej adoracji”, które uważa, że wszystko, co się 
dzieje w  Luboniu jest bez zarzutu i nie może się 
zdobyć na jakiekolwiek krytyczne spojrzenie na 
pracę Zarządu czy Rady. Pisząc o przynależności 
do Klubu „Nasz Luboń” chciałem podkreślić istot­
ną  i krytyczną rolę tej formacji w  systemie samo­
rządu lubońskiego oraz jej wysiłki na rzecz usu­
wania zachodzących nieprawidłowości.

JózefNeubauer 
/.-ca Przew odniczącego Rad)’ Miejskiej, 

Przew. Kom. Zagospodarowania Przestrzenne­
go Infrastruktury Komunalnej i Budownictwa

K U R S Y
K O M P U T E R O W E

(150 zł za 40 godz. 
dydaktycznych) 
organizowane 

w Szkole Podstawowej nr 1 
w Luboniu w pracowni 
PENTIUM MMX/200
Zgłoszenie pod nr. tel.:

810 - 36 - 88
(B-im 813 - 07 - 10_______

Z  g łę b o k im  ż a le m  in fo rm u je m y , że  z  n a sz e g o  g ro n a  o d e sz ła  
z a s łu ż o n a  in s tru k to rk a  h a rc e rsk a , p ie lę g n ia rk a  w ie lu  o b o z ó w  h a rc e rsk ic h  

d h . R e g in a  P rz y b y ls k a
Z  p o w o d u  je j  śm ie rc i sk ła d a m y  ro d z in ie  n a js z c z e rsz e  k o n d o le n c je  

i zap ew n ia m y , że  w  ra z ie  p o trz e b y  g o to w i je s te śm y  n ie ść  w s z e lk ą  p o m o c . 
In stru k to rzy , h a rc e rk i i h a rc e rz e  O śro d k a  Z H P  - L u b o ń

UWAGA MIESZKAŃCY LUBONIA!
TRANSPORT ZWŁOK NA CMENTARZ W ŻABIK0WIE 

PRZY ZAKUPIE TRUMNY W NASZYM ZAKŁADZIE - DARMOWY. 
OFERUJEMY DUŻY WYBÓR TRUMIEN, OBUDOWY, KRZYŻE, TABLICZKI.

Zakład Pogrzebowy 
Stanisław Brzeski

Luboń, ul. Poniatowskiego 2, tel. 81 04 015
(B-139)

P rezesow i T M M L  - A n ton iem u  
P rzyb y lsk iem u  z  p o w o d u  śm ierc i żony  

R e g in y  P rz y b y ls k ie j
sk ła d a m y  n a js z c z e rsz e  k o n d o le n c je . 

C z ło n k o w ie  i za rz ą d  T M M L

P an u  A n to n ie m u  P rz y b y ls k ie m u
z  p o w o d u  śm ie rc i ż o n y  

w y ra z y  se rd e c z n e g o  w sp ó łc z u c ia  
sk ła d a  re d a k c ja  „ W L ”

S P R ZE D A Ż  T R U M IE N
duży wybór

•  sark ofag i •  krzyże
•  tab liczk i •  ob u d ow y m ogił

Z a p e w n ia m y  t r a n s p o r t .
Luboń - Żabikowo, ul. Graniczna 31 

czynne 8.00 - 20.00, tel. 813-01-55 
400 m od ul. Cmentarnej



Przychodnia Lekarza Rodzinnego 
Luboń-Zabikowo ul. Poniatowskiego 20

Informujemy, że z dniem 30.04.98r. ulega zmianie numer 
centrali telefonicznej na

81048-31.

Jednocześnie uruchamiamy telefon komórkowy tylko w 
czasie dyżurów pomocy doraźnej, nr

0 602 496 281.

Przypominamy:

*  Zespół lekarzy w składzie: dr B. Sobiło, dr E. Paprzycka, dr I. 
Maćkowiak, dr J. Krzyżaniak, dr W. Woźniak przyjmują 
codziennie od poniedziałku do piątku godz. 8.00- 18.00.
* Pom oc doraźna udzielana przez jed n ego  lekarza 
dyżurnego w dni powszednie godz. 18.00 - 8.00
wsoboty, niedziele i święta 8.00-8.00 (24godz.).
* Gabinet zabiegowy czynny codziennie od poniedziałku do 
piątku od 8.00 -18.00
wsoboty, niedziele, święta 8.00-9.00.
* Pracownia EKG czynna w środy od 13.00 -17.00, pozostałe 
dni powszednie w godz. 9.00 -12.00.
* Badania laboratoryjne, konsultacje, leczenie szpitalne 
bezpłatnie w oparciu o społeczną służbę zdrowia.
* Pogotowie Ratunkowe - udzielana pomoc w wypadkach 
ulicznych, zagrożeniach życia oraz porodach.
Przepraszamy Pacjentów za chwilowe n iedogodności 
wynikające z remontu kapitalnego Przychodni.

* Uwaga pacjenci z Komornik z ulic Zabikowskiej i 
Wirowskiej. Osoby pragnące nadal korzystać z usług naszej 
Przychodni zobowiązani są w trybie pilnym zgłosić się w 
rejestracji celem wypełnienia stosownej deklaracji.

(B-131)

Pracownia odzieży 
skórzanej 

poleca:
odzież skórzaną 

w  dużym wyborze 
wzorów i kolorów

Luboń
ul. Akacjowa 17 
tel. 81-30-219

(B -036) I

REKLAMA w

L ,
UBONSKICH

II NAS ZAREKLAMUJESZ SIĘ 
NAJTANIEJ 

I NAJSKUTECZNIEJ! 
DLACZEGO?

BO CZYTA NAS CAŁY LUBOŃ!

D R E S Y
* spodnie
* kangury 

* bluzy
poleca producent 
ul. Solskiego 25 
tel. 810-35-40

KARCHER
SZYBKOSCHNĄCY

-  profesjonalne czyszczenie  
dyw anów , w ykładzin , tap ice rk i 
m eblo w e j i  sam ochodow ej

- dojazd  b ezp ła tny

t e l .  8 6 2 - 4 6 - 1 8
<b-099)

Sklep "MARCO"

poleca już od 27 zł/m2 
płytki ceramiczne z 
Opoczna, Włoch, Hiszpanii 
i Niemiec, podłogowe, 
ścienne, klinkierowe, 
elewacyjne, granitogresy, 
fugi, kleje, listwy 
wykończeniowe i 
podłogowe.
Pełna gama kolorów. 
Powyżej 20 m2 
dowóz bezpłatny do 
klienta.

Centrum "Gesa"

Luboń
ul. Paderewskiego 18

(B-127)

USŁUGI
KRAWIECKIE

Luboń,
ul. Niepodległości 10 b

godz. przyjęć: 
15.00- 18.00

810-23-14
k tli-003; J

KARCHER
CZYSZCZENIE SZYBKOSCHNĄCE

WYKŁADZIN, DYWANÓW 
TAPICERKI MEBLOWEJ

TAPICERKI SAMOCHODOWEJ

Wojciech Płóciennik
62-031 Luboń
ul. Długa 27 ^e |

(b-100) 0601 55  2 8  78

INFORMATOR LUBONSKI
URZĄD MIEJSKI w LUBONIU
pl. Wolności 2, tel.813-00-11 
czynny pn. 8.00 -16.00 
od wt. dopt. 7.15-15.00

Burmistrz Lubonia
dr Włodzimierz Kaczmarek 
tel. 813-01-41

Rada Miejska Lubonia
przewodniczący 
dr Zdzisław Szafrański 
dyżury radnych w pon. 16-18 
tel. 813-00-11, w. 226

POGOTOWIE RATUNKOWE
ul. Pułaskiego 15, tel. 813-09-99

KOMISARIAT POLICJI
ul. Powstańców Wlkp. 34 
tel. 813-09-97lub 813-03-42

POGOTOWIE W O D.-KAN. 
dla Lubonia
Mosina, tel. 813-21-71 
STRAŻ MIEJSKA
pl. Wolności 2, tel. 813-19-86

STRAŻ POŻARNA
ul. Zabikowska36, tel. 813-09-98

KOM-LUB
ul. Niepodległości 11, tel. 813-05-51

4 POSTERUNEKENERGETYCZNY
ul. Fabryczna2, tel. 813-03-02

4  LUBONSKI OŚRODEK 
W KULTURY

ul. Armii Poznań 51 a 
czynny:
pn. - czw. 10-18 
pt., sob. 12-20

♦  DOM KULTURY ROLNIKA
ul. Sobieskiego97. tel. 813-00-72 
pn-pt: 10.00-18.30 
Sala Historii Miasta 
pn-pt: 14.00 -18.00

4 BIBLIOTEKA MIEJSKA
ul. Zabikowska 42. tel. 813-09-72 
czynna: pn. śr. pt. 12 -18.30 
wt, czw, 10-15, sob. 9 -13

♦  FILIE BIBLIOTEKI MIEJSKIEJ 
Filia nr 2
ul. Armii Poznań (Ośr. Kultury) 
pn. i pt. 12-18 
2-gai 4-ta środa 11 -17 
Filia nr 3
Zakłady Chemiczne (Biurowiec) 
wt. czw. 1 -sza i 3-cia środa 9 -15  
Filia nr 4
ul. Sobieskiego97 (Klub Rolnika)

4  PRZYCHODNIE ▲
Przychodnia Lekarza Rodzinnego nr 1
ul. Cyryla Ratajskiego, tel. 813-00-13
Przychodnia Lekarza Rodzinnego Luboń - Żabikowo a
ul. Poniatowskiego20. tel. 810-48-31 ▼

APTEKI
pl. WolnościS. tel.813-02-82 
czynna 8.00 -19.00 
w soboty 8.00 -14.00
ul. Żabikowska 62 (pawilon), tel. 810-25-70
czynna 8.00 -18.00
w soboty 8.00 -13.00
ul. Kościuszki 51. tel. 810-31-85
czynna 8.00 - 20.00
soboty 8.00-14.00
ul. Kręta. tel. 810-55-93
czynna 9.00 -17.00
soboty 9.00 -13.00

POCZTY
Luboń 1, ul. Zabikowska62. tel. 813-03-66
czynna pn. pt. 8.00 -18.00
wszystkie soboty 8.00 -14.00
Luboń 3, ul. Poniatowskiego3. tel. 813-02-33
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00
soboty pracujące 8.00 -15.00
Luboń 4, ul. Sobieskiego97, tel. 813-03-82
czynna pn. - pt. 8.00 -18.00

♦
♦

♦
♦

♦

♦

MIEJSKI OŚRODEK 
POMOCY SPOŁECZNEJ
ul. Okrzei 65, teł. 813-19-39
PORADNIA PSYCHOLOGICZNO- 
- PEDAGOGICZNAw Luboniu
tel. 813-01-73

BIURO NAPRAWTELEFONÓW
pl. Wolności 6, tel. 813-00-04

MIEJSKA KOMUNIKACJA 
AUTOBUSOWA
Spółka z o.o. "TRANSLUB" 
ui. Przemysłowa 13. tel. 813-01-45

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA
ul. Zabikowska62, tel. 813-01-71

Towarzystwo Miłośników Miaota 
Lubonia
ul. Sobieskiego97 

PTTK
ul. Zabikowska60 (piwnica) 
pon. 17.15-19.00

SZKOŁY
Nr 1, ul. Poniatowskiego 10, tel. 813-04-92 
Nr 2. ul. Zabikowska 40, tel. 813-03-91 
Nr 3, ul. Armii Poznań 27. tel. 813-04-42 
Nr 4, ul. 1 Maja 10. tel. 813-03-81
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ELEKTROMECHANIKA
POJAZDOWA

SAMOCHODY C IĘŻA RO W E, D O STA W C ZE, 
O SO BO W E I SP E C JA LN E

Naprawy instalacji elektrycznych, rozruszników, alternatorów 
Montaż alarmów, centralnych zamków 

Naprawy silników, układów hamulcowych i wydechowych

SKLEP MOTORYZACYJNY
CZĘŚCI SAMOCHODOWE, ALARMY 

PRZYJM UJEM Y ZAMÓWIENIA INDYWIDUALNE

PN - PT 800 - 17°° SO 800 - 1400 
Luboń ul. Żabikowska 19 tel. 813-19-93

(B-109)

Zestawy
głośnomówiqce

autoa larm y, 
b lokady skrzyń b iegów

Poznań, ul. Kościelna 56
tel. 813-01-55 

848-45-21 w. 17 
czynn e

pn  - p t  9.00-?6.00,tTO

Pranie i czyszczenie

DYWANÓW
WYKŁADZIN I TAPICERKI

\T A N IO  i  SZYBKO \

Luboń
tel. 81-02-312

USŁUGI TAPICERSKIE
Luboń 1

ul. Jagiełły 12 a 
W O i i R i M

NAPRAWA 
i  MODERNIZACJA  

M EB LI 
ta k że  STYLOW YCH

(B-024)

Producent poleca:

GARNITURY
MARYNARKI, SPODNIE

niskie ceny
sprzedaż hurtowa i detaliczna

60-009 Poznań, ul. Kotowo 39a 
tel. (0-61)830-71-49

. (B-013),

PELARGONIE
bluszczolistne
do skrzynek balkonowych
oraz
sadzonki roślin
rabatowych

Luboń, ul. Traugutta 4 
tel. 8103-562

(B-108)

LODOWKI, ZAMRAŻARKI, 
KUCHNIE ELEKTRYCZNE, 

CHŁODZIARKI PRZESZKLONE, 
ZAMRAŻARKI PRZESZKLONE, 

UŻYWANE, SZWEDZKIE, 
STAN IDEALNY, 

UDZIELAMY GWARANCJI, 
ATRAKCYJNE CENY, 

NAJNIŻSZE W POZNANIU, 
RATY BEZ ŻYRANTÓW,

1  TEL. 830-08-77 » w .

HURTOWNIA - FARBY LAKIERY KLEJE

DRZWI firmy ASTRA TUREN 
od 458 zł brutto z ościeżnicą

KO LO RYT s.c.
ul. A rm ii Poznań 24
Luboń
te l. 81 02  89 6

(B-113)

godz. o tw a rc ia  
Pon - Pt 8 .0 0  ■ 17 .00  
Sobota 8 .0 0  - 14 .00

ZAKŁAD
BLACHARSKO - LAKIERNICZY 

AUTO - BODY - LACK S.C. 
ŚWIADCZY USŁUGI 

W ZAKRESIE:
1. NAPRAW BLACHARSKICH 

NA RAMIE CELETTE 
2. LAKIEROWANIA POJAZDÓW 

W KABINIE BEZPYLKOWEJ GARMAT 
3. MIESZALNIA LAKIERÓW 

SAMOCHODOWYCH G LAS U RIT
ROZLICZENIA BEZGOTÓWKOWE 

Z FIRMAMI UBEZPIECZENIOWYMI 
WYSOKA JAKOŚĆ USŁUG 
I FACHOWA OBSŁUGA 

GWARANTOWANE
U L .F A B R Y C Z N A  5 5  

6 2 -0 3 1  LU B O Ń  
T E L . 8 1 3 -0 6 -2 1 (B-062)

SPEC JALISTYCZN Y  
ZAKŁAD ELEKTRO M ECH AN IK I

naprawy, przeróbki inst. elektrycznych
- pomiary elektr - protokoły

■ utrzymanie ruchu zakł. produkcyjnych 
- układy sterowania

- bramofony, videobramofony

t e l .k o m . 0 6 0 2 1 1 3  7 3 0  
t e l .  8 1 0 -5 2 -5 4  (w ie c z o re m )

NAPRAWAILODOWEK 
ZAMRAŻAREK 

PRALEK
AUTOMATYCZNYCH

zm iana numeru 
telefonu ze 813-04-03 

na 0602-276-034
LUBOŃ
UL. MATEJKI 9A

7 p fP R Y Z M A  s .a .

Poznań - Górczyn 
ul. Węglowa 9/11 
tel. 861-92-48

SKLEP INSTALACYJNO - SANITARNO - METALOWY
poleca tanio:

* ceramikę sanitarną, baterie, wanny, brodziki, 
zlewy, kabiny

grzejniki, kotły c.o., piece węglowe, bojlery 
PCV - kanalizacja, instalacja 
betoniarki, drabiny, rusztowania 
gwoździe, śruby, łańcuchy 
okucia - zamki, klam ki, kłódki v

80* V
MATERIAŁY BUDOWLANE i OPAL *
w pełnym asortymencie i wysokiej jakości

IA-13)

C i|K . HURTOWNIO) 
J O D Z I E Ż Y

Polecamy w sprzedaży 
hurt-detal

odzież dziecięcą, młodzieżową, 
damską i męską

oraz bieliznę i skarpetki, 
rajstopy, pościel, ręczniki

Luboń - Żabikowo, 
ul. Kasprzaka 10

(wejście od ul. Reja, 
boczna od 11 Listopada)

813-10-06
cwmo:Zapraszamy: 

pon.-pt.: 9 - 1 9 , sob.: 9 - 1 4

ZflPRRSZRMV NR ZRKUPV

POLICEALNE
STUDIUM

INFORMATYCZNE
- szkoła 2 -le tn ia  płatna  
(system w ieczorow y i zaoczny)
- absolw enci otrzym ują  
państwowy dyplom  
"technika  inform atyka"
- now oczesna pracow nia  
d zia ła jąca  w  s ieci W INDOWS NT4.0
- w ykładow cy m .in. z wyższych  
uczelni i firm  kom puterowych
- bezpłatne korzystanie  
Z INTERNETU

INFORMACJE I ZAPISY:

Luboń, ul. Arm ii Poznań 27  
te l. (0 6 1 )8 1 0 2 -2 7 8  
fax (0 6 1 )8 1 0 2 -0 4 6  
http://w w w .kki.net.p l/studium  
e-m a il:studium @ kki.net.pl

^(B-120)

http://www.kki.net.pl/studium
mailto:studium@kki.net.pl


Naprawa elektronarzędzi: w iertark i, 
sz lifie rk i, m ło ty  

udarowo - obrotowe 
Celina, Bosch, 

M akita, N arex i  inne 
oraz

sprzętu gospodarstwa domowego,

Luboń,
ul. Kopernika 1 (koło CPN) 
tel. 81-02-621
czynne od  16.00 do 20.00 (B02]|

WYSTAWIAM FAKTURY VAT

^"uSLUG^^
ELEKTRYCZN E

* DOMKI
JEDNORODZINNE

* SKLEPY
* ZAKŁADY 

PRZEMYSŁOWE
tel. 8105-410 

po godz. 16.00

ZAKŁAD
ELEKTRYCZNY
poleca usługi 
w zakresie prac 
elektroi nstalacyj nych.

Wystawiamy r-ki VAT.

tel. 81-30-076

Transport 
bagażowy 
do 1,5 tony 

tel. 813-00-14 
0601 56 68 94

______________ (B-137)

Q E N D O K
BLACHARSTWO
LAKIERNICTWO

LAKIEROWANIE CAŁOŚCI, 
WYPRAWKI, POLEROWANIE, 

ROZLICZENIA BEZGOTÓWKOWE Z PZU
MOŻLIWOŚĆ ROZLICZENIA ZA 

POMOCĄ KREDYTU BANKOWEGO
Luboń, ul. Polna 45 

tel. 81 05 128

Usługi
transportowe 

\ - wykopy ziemne ]
^  Luboń 

ul. Kołłątaja 14 
tel. 103 - 293^b-089)

WYWÓZ NIECZYSTOŚCI PŁYNNYCH

ZYGMUNT NOWAK
Zmiana num eru telefonu 

z nr 81 34 885 
na nr 81 96 085

(A -14)

e y t e r  e l g r a  s  $.c.
H u r t  -  d e t a l  f a r b  i  l a k i e r ó w  

L u b o ń ,  u l .  M i c k i e w i c z a  3 
t e l / f a x  81  30  520

- Farby i lakiery ogólnego 
stosowania i specjalistyezne
- Kleje Atlas
- Gipsy
- Piania, silikony
- Artykuły malarskie

UWAGA: M ieszalnia farb 
(olejne, emulsje, akrylowe) - 
Możliwość uzyskania ponad 1000 kolorów.

(B-146)

MEBLE LAZIEN 
NA WYMIAR
WYPOSAŻENIE ŁAZIENEK 
SKLEP INSTALACYJNY

w 1

10.00 - 18.00 
sob. 10.00 - 14.00

CENTRUM HANDLOWE
"GESA"
LUBOŃ,
PADEREWSKIEGO 18

KOMPUTERY
AKCESORIA - OPROGRAMOWANIE - GRY

GRY TELEWIZYJNE
NINTENDO 64 , SONY PLAYSTATION 

SEGA SATURN, PEGASUS
SPRZEDAŻ

WYMIANA CARDRIDGE 
STANOWISKA DO GRY

CENTRUM HANDLOWE - GESA 
LUBOŃ, ul. Paderewskiego 18 
PON-PT: 12-20 SOB.: 10-17  

NIEDZIELE: 12-17
(»M)

SKLEP
A R T Y K U Ł Y  S A N IT A R N O -IN S T A L A C Y JN E  

LU B O Ń , UL. S IK O R SK IEG O  P A W . 10

oferu je: > g rze jn ik i: PURM O , RADSO N
> k o tły  gazow e: BERETTA, JUNKERS, U N IC A L
> k s z ta łtk i i rury PCV, m iedziane
> u m yw alk i, b ro d zik i, w anny
> b aterie , zaw ory
> junkersy

RATY BEZ PORĘCZYCIELI

TARCICĘ,
KRAWĘDZIAKI, ŁATY, 

WIĘŻBY DACHOWE 
IMPREGNACJA  

- ZAMÓW IENIA - 
62-041 PUSZCZYKOWO 

ul. Jastrzęb ia  2  _

P i e c e : k a f l o w e

k o m i n k i

P r a c e

R E M O N T O W O -
- B U D O W L A N E

Z a Wa(I R i m o n to w o  -  B ucIo u /Ia n y  
W a IcJemar  L eh m ann  
LuboŃ, ul. Ż A bikou/skA  25 

^ te1. 81-51-960_________ (Boo9)̂



NAPRAWA
LODÓWEK - ZAMRAŻAREK

Naprawy w domu klienta

tel. 810-75-30 0601-790-530
Luboń - Komorniki, ul. Fabianowska 11

Zakład Parkieiciarsko -  Malarski
R obert Z ie liń sk i uktAdANic i cykli no wanIe
ul. Migalli 31 ' parMetij
62-031 Luboń ' MozAiki
tel. 810 - 33 - 58 - podtóq - maLowanIe
tel. kom. 0602 795 784 - pANEli ' TApETOWANiE

- szpAC li Iowan i E
D o s t a r c z a m y  p a r k i e t  p a ł a c o w y ,  e g z o t y c z n y  (B 027)

MEBLE DLA KAŻDEGO 
TANIO

PŁYTY NA WYMIAR 
DETAL

Luboń, ul. Leśna 4a 
tel. 81 02 601 

8 6 1 8  728

OKNA
I DRZWI Z PCV

PRODUKCJA • MONTAŻ .DORADZTWO 
KRÓKIE TERMINY • CENY KONKURENCYJNE

6 1 -4 2 4  Poznań 
ul. Nizinna 20

(B-032)

tel /fax  830 10 77

HURTOWNIA FIRAN
p p h u. C jC L tC U 2 t£ X

POLECA W  SPRZEDAŻY HURTOWE] I DETALICZNEJ:

> FIRANKI ŻAKARDOWE, HAFTOWANE
> OBRUSY, BIEŻNIKI, SERWETKI
> RĘCZNIKI
> PARASOLE
> SZYCIE FIRAN Z GIPIURĄ NA ZAMÓWIENIE

LUBOŃ, UL. ARMII POZNAŃ 57a  
(wjazd przy sklepie "SEZAM")

TEL. 8 1 3 1 -8 0 0 , 8 1 0 2 -8 2 7  
ZAPRASZAMY

PON, WT, CZW, PIĄTEK 8 .0 0  - 16 .00  
ŚRODA 10 .00  - 2 0 .0 0  

ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW

BIURO PROJEKTOWE 
TADEUSZ WARMUZ

- projekty indywidualne i typowe
- nadzory budowlane - odbiory 

i kierownictwo robót
- adaptacje projektów
- zbieranie niezbędnych 

dokumentów
- mapy budowlane oraz 

na prąd - wodę - gaz
- podziały, zapisy nołar.
- wybór wykonawców na roboty 

budowlane, elektryczne,

Luboń, ul. Agrestowa 1 
(przy Szkolnej)
TEL 810-29-83

BEZPŁATNIE UDZIELAM 
WSZELKICH PORAD 

(B-Gio} BUDOWLANYCH

B O A Z E R I A
W T R Ó B -S P R Z E D A Ż

ZAKŁAD STOLARSKI 
ANDRZEJ RATAJCZAK 

ul. JURANDA 24,62-032 LUBOŃ 
TEL. 810-53-33

(PRZYJMĘ UCZNIÓW) (A.07)

immINHALACYJNY 
WD-KAN, QA2, C.O.

i d .  ( 0 6 1 )  2 1 0 - 2 1 - 2 2  

i d .  ( 0 6 1 )  2
(B-081)

Naprawa 
telewizorów 

i pilotów
Luboń - 3
ul. Kościuszki 4 J (blok)

TEL 813-13-41
V,........... ...........  (028)

JULIUSZ MICHALAK 

W yRÓb " SpRZEdAŻ
motoryzacyjne i  specjalne 

Luboń
ul. Armii Poznań 38 
tel./fax 813-16-95

SKLEP
UBIERZE CIEBIE 
i TWOJĄ RODZINĘ

ATRAKCYJNIE, MODNIE,

ODZIEŻ DAMSKA 
MĘSKA 
DZIECIĘCA

BIELIZNA
RAJSTOPY
SKARPETY
RĘCZNIKI
POŚCIELE
OBRUSY
PASMANTERIA

POLECAMY
KOŁDRY i PODUSZKI z PIERZA 
(TAKŻE NA ZAMÓWIENIE) 
„PUCHOWY SEN”
U NAS NAJTANIEJ!

LUBOŃ UL. DWORCOWA 12 
przy przejeżdzie kolejowym

ZAPRASZAM Y 
PN - PT - 9.00 -1 7 .00  

SO B. 10.00 - 13.00
L (B-a

44? SAT - CLUB - TV
W SPRZEDAŻ 

RATALNA 
TOWARÓW 
i USŁUG

R
A

SPRZĘT RTV
- te lew izory
-  m agnetowidy
- w ieże  audio

(P \PHILIPS, SONY, PANASONIC 
THOMSON, SAMSUNG 5 (

MONTAŻ ANTEN 
SATELITARNYCH 

MONTAŻ ANTEN 
TELEWIZYJNYCH 

MINIZBIORCZE INSTALACJE 
DOMOWE TVP/SAT 
godz. o tw arc ia  1 1 .0 0 -1 7 .0 0  
sobota 1 0 .0 0 -1 4 .0 0

IKUSI, ALCAD, 
TELMOR, POLKAT 3

R
A

T
Y

SERVIS TECHNICZNY 
RTV/SAT
- tunery satelitarne
- konw ertery sat.
- te lew izory , m agnetow idy  

w ieże

ZESTAWY SATELITARNE 
OBROTNICE TV SAT 
ANTENY TELEWIZYJNE 
OSPRZĘT ANTENOWY TV

f  PACE, AMSTRAD, Ń  
l  COMSAT, UNIDEN J

T
Y

CENTRUM HANDLOWE "GESA" PADEREW SKIEG018

0-602 30-66-77 8131 489
(A-03)



Łęczyca k/Poznania 
ul. Dworcowa 28 
tel./fax 81-06-614

OKNA I DRZWI Z PCV
NIEMIECKA TECHNOLOGIA
REHAU siegenia

PRODUKCJA - SPRZEDAŻ - MONTAŻ

- ROLETY ZEWNĘTRZNE
- PARAPETY (B-136)

S U P E R  N O W O C Z E S N E

K A R N I S Z E
HURT  - DETAL

PRODUCENT:

PA PLAST
LUBOŃ

ul. Chopina 16 
tel. 813 08 44

(060)

(O K O NA P C V -D R Z w T )

Sprzedaż, Montaż - Demontaż 
Bezpłatny pomiar 

doradztwo techniczne 
profil panorama veka 

najniższe ceny w Wielkopolsce

FRAŃ -  POL 
Wiry, ul. Zespołowa 15 

(siwi teł. 81 06 722

Z ło ty  ‘M .td a t - T arg i „ “Budm a - 9 6  "

Okna, drzwi PCV
-  Profil "Panorama", "Weka" 

w cenach producenta.

RABAT 5%
Kompleksowy montaż 

Krótkie terminy 
5 lat gwarancji 
tel. 8-76-77-28 <bi24)

OKNA Z PCV
ROLETY ZEWNĘTRZNE ^  

BOAZERIE PLASTIKOWE
A  l l l f  62-040 Puszczykowo, ul. Poznańska 73 

U C r  M l f  V  tel./fax (0-61) 81 -33-986

„ Z a w s z e  c iep ło , za w s ze  c ich o , za w s ze  p rzy je m n ie ”
(B-019)

U SŁU G I
OG Ó LNO BUDO W LANE
REM ONTOW E
W YK O Ń C ZEN IO W E

PLYK I
B O A ZER IE
M ALO W A N IE
SZPA C H LO W A N IE

TEL KOM. 0601 799356

Z.R.B.W. Michalski 
tel. 810 - 5 0 - 5 1

Ocieplanie budynków 
-tynki mineralne 

Remonty mieszkań 
i inne prace remontowe

Luboń, ul. Polna 12'  m.n

Zakład Malarski
Paweł Lenarfowski

61417 POZNAŃ, ul. Gołuchowska 52 
Tel. 8 3 0 - 7 2 - 7 1

MALOWANIE TAPETOWANIE SZPACHLOWANIE
(B-123)

oprawa książek, czasopism, 
prac dyplomowych, 

magisterskich, 
dokumentacji, roczników

Luboń, ul. Paderewskiego 29
( d a w n a  P asik o w sk ieg o )

tel. 810-24-35
1061)

f  USŁUGI BRUKARSKIE^
Robert Biadała 

Aleksander Matalewski 
Luboń, ul. Graniczna 53 

Tel. 813-12-56
BUDOWA PARKINGÓW oraz 

CHODNIKÓW z:
-kostki brukowej 

- płytek chodnikowych g 
- kostki granitowej |

^  S zy b k o  i ta n io  ! ^

H 0 R M A N N
Bramy garażowe i przemysłowe, 

automatyka

Ogrodzenia.

BEZPŁATNY POMIAR
PHU „P O R TA "
ul. 11 Listopada 17 
Luboń
tel. 810-46-92

(B-077|

Nowootwarty Zakład Szklarski 
oferuje usługi:

szklenie okien, szlifowanie szkła i 
luster, wymiana kitu na silikon, 

oprawa obrazów, wiercenie 
otworów oraz promocyjna 

sprzedaż luster. 
ZAPRASZAMY: 

ul. ks. Streicha 29 c 
(naprzeciw kościoła) 

godz. otwarcia 1500 -  1930 
kontakt telefoniczny 090-362-961

(B-125)

rUSŁUGI INSTALACYJNE> 
W O D -K A N  C.O. G A Z

S ER W IS  K O T Ł Ó W  
1 U R Z Ą D Z E Ń  G A Z O W Y C H  

" T E R M E T -M O R A  
- O C E A N  -  T O R U S "

LU B O Ń , Ż A B IK O W S K A  bl 48 
tel. kom. 0602 -  29 -  9 1 - 4 6  
tel.810 -  44 -  58 (B.,28)̂

A

tw

B R A M Y
Garażowe 
Ogrodzeniowe 
również zdalnie sterowane 
Rolety okienne

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  W IE L O B R A N Ż O W E  
„ R O L E X ”

ul. S o b iesk ieg o  8 9 , 62-032 L u b o ń  <b-037)

S K L E P
ARTYKUŁY INSTALACYJNO - METALOWE
LUBOŃ
ul. RUTKOWSKIEGO 1

oferujemy - zawory
- złączki tradycyjne, miedź
- śruby, gwoździe
- rury miedziane, ocynk, PCV
- odzież ochronna itp.
- elektrody

PRZYJDŹ - ZOBACZ - KUP
wgodz. 6.00-16.00 
sobota 6.00 -13.00

V ( B - 1 1 0 ) ________________________________________________________________________________________________________ J



Ośrodek Szkolenia 
Zawodowego Kierowców 

LOK - Poznań 
ul. Czechosłowacka 108 

organizuje kursy 
prawa jazdy 

kat. A, B, C, E-B, E-C
(B-045) oraz kartę R i MR.

Możliwość opłaty w ratach.

POLICEALNE
STUDIUM

INFORMATYCZNE
- szkoła 2 -le tn ia  płatna  
(system w ieczorow y i zaoczny)
- absolw enci otrzym ują  
państwowy dyplom  
"technika inform atyka"
- now oczesna pracow nia  
d zia ła jąca  w  sieci WINDOWS NT4.0
- w ykładow cy m .in. z wyższych  
uczelni i firm  kom puterowych
- bezpłatne korzystanie  
Z INTERNETU

INFORMACJE I ZAPISY:

Luboń, ul. Arm ii Poznań 27  
te l. (061) 8102-278  
fax  (0 6 1 )8 1 0 2 -0 4 6  
http://w w w .kki.net.p l/studium  
e -m a il:studium @ kki.net.pl

^(B-120)

B IU R O  O B R O T U  
N IERU CH O M O ŚC IAM I
ul. Biedrzyckiego 19 
6 0 -2 7 2  Poznań

te l./fax
86641-95

EllmanN
NIERUCHOMOŚCI

Posiadamy bogatą ofertę domów, 
działek, mieszkań oraz lokali użytkowych, 
a dzięki stałej współpracy ze 
sprawdzonymi partnerami możemy 
skutecznie dopasować nasze propozycje 
do indywidualnych potrzeb naszych klientów.

Zapraszamy do współpracy 
zarówno właścicieli, 

jak i osoby zainteresowane 
kupnem lub najmem nieruchomości

Maciej Ellmann 
właściciel

DRZEWA KRZEWY 
BYLINY
Agata i Wiesław 
Strączkowscy

ul. Wojska Polskiego 7 
Luboń
t e l . 8 1 3 - 0 0 - 9 4

(Si34jl

NOWY SKLEP

IZABELL

BIELIZNA
- figi 

- body
- stroje kąpielowe

RAJSTOPY
- komunijne 
• pończochy
■ skarpety
FIRANKI

- karnisze 
(wszystkie typy)

- żaluzje
(pionowe, poziome)

ROLETY
- zewnętrzne 

(antywlamaniowe)
- wewnętrzne 

(tkaniny zachodnie)
- moskitiery

CENY PRODUCENTA
(faktury VAT) 

Luboń, ul. Sobieskiego 2 
tel. 0601 -71-26-06 

(dwa przystanki 
od Lubonianki 

autobusem L-4)
ZAPRASZAMY

w godz. 11.00 - 18.00 
sob. 9.00 - 15.00

(B-132)

R eik i
U Z D R A W I A J Ą C A

ENERGOTERAPEUTA 
POMOC PARAMEDYCZNA 
UZDRAWIANIE CHORYCH 

62-031 Luboń 
ul. Żabikowska 5 

061/813 06 33

ZAPRASZAMY!
Usługi Paramedyczne i Radiestezyjne 

Maciej i Joanna Bernaczyk
zalecane przy:
- astmie
- stanach lękowych
- depresjach, braku koncentracji
- migrenowych bólach głowy
- mięśniakach, torbielach
- bólach kręgosłupa
- przeroście gruczołu prostaty 
- 1 innych dolegliwościach

GABINET CZYNNY:wtorki i piątki 8°° - 1800 
ADRES' ul. Podgórna 15, 62-032 Luboń 
REJESTRACJA: telefoniczna lub osobista 
te l .8 1 0 -2 8 -5 8

(B-126)

AUTORYZOWANY SERWIS A  
OGUMIENIA

Luboń ul. Żabikowska 65 B 
ul. Południowa 4

UPUSTY NA OPONY OSOBOWE 
DO 12%  OD CEN FABRYCZNYCH

MONTAŻ BEZPŁATNY

OPONY RADIALNE 
DO SAM KAMAZ 900 X 20  

NETTO 450 zł, BRUTTO 549,
Z DĘTKI), OCHRANIACZEM

AKUMULATORY 165 A 
0 0  230 zł

AMERYKAŃSKIE AKUMULATORY 
FIVE STAR 

GWARANCJA
V 25 MIESIĘCY (A,5J

ZD ROW A ŻYW N O ŚĆ
Dieta: bezglutenowa 

bezbiaikowa 
cukrzycowa i inne

oraz:
Art.: papiernicze, szkolne, 

rajstopy, skarpety, 
zabawki

S k l e p  W i e l o b r a n ż o w y  " S E B U Ś "
Luboń, ul. Lipowa 59

ZAPRASZAMY:
Pn-Pt 9.00-17.00 
Sobotaz 9.00 - 14.00 (B-103)

Sklep Rowerowy a fy,. 
Luboń
ul. Sobieskiego 1000

Rowery i części Naprawy 
Szeroki asortyment

czynny pn. - Pt. 10.00-18.00. sob. 10.00-14.00

CZĘŚCI ZAMIENNE 
OGUMIENIE, SERWIS 

RATY BEZ ŻYRANTÓW 
te l. 1 0 3 - 1 8 9

GODZINY OTWARCIA
_  p n

P.H.IJ. ” RELAX”
l l O W E U Y  -  C Z Ę Ś C I  -  O G U M I E N I E

S P R Z E D A Ż  - N A P R A W A  -  R A T Y

POZNAŃ
LUBOŃ UL. GŁOGOWSKA 227 C

j TY*# (PRZEDUL. STRUMYKOWA 1« MOSTEM GORCZYŃSKIM)
TEL. « i - ł - i » - n t £  l i TEL. 830-23-71 M EW 4

CZYNNE CZYNNE
1»N - PT 10.00 - 17.00 PN - PT 10.00 - 111.00

,„.093, SOB 10.00 - 14.00 SOB 10.00 - 14.00
J

http://www.kki.net.pl/studium
mailto:studium@kki.net.pl


' s a l o n  FRYZJERSKI "P A U L IN A 1̂

DAM SKO - MĘSKI 
Firmy KADUS - p ra c u jq c y  n a  
p re p a ra ta c h  e ko lo g iczn ych  

SOLARIUM TURBO 
ZAPRASZA

o d  p o n  - p iq f - 9.00  - 20 .00  
so b o ta  - 9 .00  - 14.00

ul. S o b iesk ieg o  36  
te l .8 1 3 -1 4 -4 0

V  (B-069) J

USŁUGI REKLAMOWE
B.H.U. JKS SERVICE poleca swoje usługi o zawarcie wynajmu 

powierzchni reklamowych na terenie Lubonia i okolic. 
Oferujemy także kompleksowe wykonastwo reklam planszowych, 

kasetonów, grafiki na samochodach.

tel. 0602 623 390, 813-03-28
^  (B-07S) j

BIURO PODRÓŻY

MONDIAL TOURS "
ul. Leszczyńska 158 61-411 Poznań 

CZŁONEK WIELKOPOLSKIEJ IZBY TURYSTYCZNEJ

* WYCIECZKI OBJAZDOWE
* IMPREZY POBYTOWE
* WYCIECZKI DLA GRUP
* BILETY MIĘDZYNARODOWYCH 
LINII AUTOKAROWYCH ■f
lei.(061) 830-69-49 tel/fax 830-77-28

(A-12j

Salon Fryzjersko-Kosmetyczny
CENTRUM HANDLOWE „ŚWIERCZEWO” 
ul. Leszczyńska 170b/1, tel. 830-68-69

ZAPRASZAMY: PON - PT 9.00 - 21.00, soboty 9.00 -16.00

PERSONEL SZKOLONY PRZEZ FIRM Ę  „ WELLA "
FRYZJERSTWO DAMSKIE I  MĘSKIE
- bezpieczne trwałe ondulacje
■ balayage najnowszą techniką "American colours"
- pasemka tradycyjne
- najmodniejsze strzyżenia
■ fryzury wieczorowe i ślubne
- najnowsze kolory

Pracujemy na firmach"WELLA", Toreal", "Carin" 
Prowadzimy sprzedaż kosmetyków do pielęgnacji i  stylizacji włosów

USŁUGI W ZAKRESIE KOSMETYKI:
- zabiegi odżywcze, regeneracyjne (OXYGEN LIFT, ENERGY SCHOCK LIFT)
- podstawowa pielęgnacja cery
- makijaże

Ponadto proponujemy piękną opaleniznę 
w SOLARIUM „MIAMI SUN"

(38 lamp, 3 opalacie na twarz)
kosmetyki do opalania i*-w

BIURO
PRAWNO-PODATKOWE

T ERALEX
mgr ZBIGNIEW CHUDZICKI 
pon. - pt. godz. 8.00-16.00

L U B O Ń  U L . I  M A J A  2 4 A
tel. 810-52-11 

tel. kom. 0601-755-211
! (B063)

PRYW ATNY GABINET 
0GÓLN0LEKARSKI 

LUBOŃ, PONIATOW SKIEGO 2 0 , 
LEKARZ M ED. 

EUGENIUSZ W O LIŃ SK I 
Z D N IE M  1 CZERW CA br. 
W Z N A W IA M  PRZYJĘCIA  

PON. ŚRODA, PIĄTEK  
0 0  GODZ. 1 0 .0 0 - 1 1 .0 0

(B-143)

BIURO
EKONOMICZNO-KSIĘGOWE 

TEL. 8 1 0 -4 4 -1 3
wykonuje usługi w zakresie:

> komputerowe prowadzenie 
podatkowych ksiąg 
przychodów i rozchodów

> komputerowe prowadzenie 
ksiąg rachunkowych

> deklaracje podatkowe VAT
> deklaracje ZUS
> roczne zeznania podatkowe

(b-041)

Biuro Rachunkowe
mcjr A lin a  Pastusiak  

Lu b o ń , u l. A rm ii P o zn a ń  4 6  

t e l .  8 1 3  - 1 7 - 1 4

r  ś w i a d c z y  u s ł u g i  w  z a k r e s i e :  '
* prowadzenie ksiąg handlowych
* prowadzenie ksiąg przychodów  

i rozchodów
* prowadzenie ew idencji VAT
* rozliczenia z ZUS
* sprawy kadrowe  

rozliczenia roczne PIT .
B I U R O  P O S I A D A

Ś W I A D E C T W O  K W A L I F I K A C Y J N E  

M I N I S T R A  F I N A N S Ó W  n w

L e k .  m c c i . m g r

Lesław Lenartowicz Hanna Lenartowicz
s j r e e j a l i s l a  chirurg

Prywatny
Gabinet
Chirurgiczny
-  k o n s u lta c je , z a lu cg i
-  g a s t r o s k o p ia ,  

r c k t o s k o p i a .  
s ig n ia id o s k o p ia

- c h i r u r g i a  o g ó ln a , c l io r o h y  
p rz e w o d u  p o  k a n n  o w e g o

- d r-olu ic z a b ie g i, w r a s ta ją c c  
p a z .u o k cic . k u i-zajk i itp .

- le c z e n ie  ż y la k ó w  o d b y tu
- w szyw an ie  cs| »cra lu

Prywatny
Gabinet

Psychologiczny
-  p o r a d n i c t w o  r o d z i m i e  

-  m e d i a c j e  w  k o n f l i k t a c h  
-  t e r a p i a  p a r  

-  m o c z e n i e  n o c n e  
-  l ę k i  u  d z i e c i  

i d o r o s ł y c h§§
K W A L I F I K A C J A  
D O  Z A B I E G Ó W
L A P A R O S K O P O W Y C H

WIZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ GODZ. PRZYJĘĆ
PN - PT 19.00 - 20.00 WT i PT 17.00 - 18.00

l * a • L i p o w a  6 1
t e l .  1 0 3  -  3 1 4  ( r ó g  P o n i a t o w s k i e g o )  ,B.m)

„Odcssos" sp z o.o.
Gabinet Rehabilitacji 
i odnowY biologicznej 
dr Irena Jaszyna

Pełna diagnostyka, na 
podstawie badania 

tęczówki oka 
Skuteczna pom oc w 

stanach chorobow ych 
m etodam i naturalnej 

m edycyny:
#  refleksoterapia 

(akupunktura)
# hom eopatia  

# zioła
# apiterapia (leczenie  

produktami pszczelimi)
# m asaż i terapia

manualna
62-031 Luboń, ul. UUojska Polskiego 16 

rej. tel. 8 1 0 -3 6  -97 
pn. - pt. 10.00 - 14.00 / 16.00 - 20.00 

, sob. 10 .0 0 -14.00 ,8.043, a

PRYWATNA PRZYCHODNIA 
STOMATOLOGICZNO - PROTETYCZNA
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53, TEL. 81-03-031

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 16.00 - 20.00 
CODZIENNIE SOBOTY 8 .0 0 -1 2 .0 0

STOMATOLOGIA PROTETYKA ORTODONCJA
•  Leczenie 

(dorośli i dzieci) 
zachodnie 
materiały
i znieczulenia

•  Chirurgia 
stomatologiczna

•  Protezy szkieletowe 
akrylanowe

•  Korony, mosty 
porcelanowe, metalowe, 
akrylanowe

•  Wkłady dokorzeniowe
•  Naprawa protez

•  Aparaty 
korekcyjne

•  Diagnozy 
ortodontyczne

(B -012 )

•  UDZIELAMY ROCZNEJ GWARANCJI NA NASZE USŁUGI
•  PORADY I KONSULTACJE BEZPŁATNE



Lek. Med.
Daniela Rogal - Przybylak

ginekolog położnik 
leczenie homeopatyczne
Luboń, ul. Dworcowa 20 

(przy przejeździe 
do Zakładów Chemicznych)
poniedziałki, środy 17- 19
również rejestracja 
telefoniczna (B-0°4)
dogodź. 19,tel. 81-30-830

GABINET LEKARSKI
P E D IA T R A

Lek. med.
Jolanta M ichocka
Luboń, ul. ks. Streicha 7/2

tel: 81-30-350
Wizyty domowe u pacjenta

___________  (B-014)

PRYWATNY GABINET STOMATOLOGICZNY
LEKARSKO-PROTETYCZNY
Zachodnie materiały, znieczulenia 
Protetyka w pełnym zakresie 
Lakiery zapobiegające próchnicy 
Porady, konsultacje bezpłatnie 
Pneumatyczny scaler do zdejmo­
wania osadów i kamienia, 
absolutnie obojętny 
dla szkliwa zęba.

FULL
DENT

♦
♦
♦
♦
♦

Z A P R A S Z A M Y
RENTGEN NAJYIJEJSCU

ZAPAMIĘTAJ

FULL
Twój
domowy 

D E N  dentysta r
(B-001)

Luboń, ul. Karłowicza 16, tel: 813-13-05 
tel. kom. 0601 799 333 

Rejestracja codziennie 10.00 - 20.00

SPECJALISTA
DERMATOLOG

D a n u t a  D a ń c z a k

z-ca O rd yan tora  O d d z ia łu  D erm ato log ii 
S zp ita la  im .J .S tr u s ia  

P-ń ul. Szko lna  8

G A B IN E T
L uboń , ul. S za firow a  23  
20 0 m  o d  U rzędu M ia sta  
tel. (061) 813-14-87

| M I |

godziny przyjęć: 
pon.-śr.

18 .0 0  -1 9 .3 0

P E P I S f f lU A  O ę Ó L 9 &

*  leczenie 
otyłości

# schorzenia 
pulmonologiczne

dr m ed. Andrzej K. Hyżyk
Luboń, ul. Okrzei 42 

tel: 813-04-07  
tel. kom . 0602-78-00-31
(B-031)

KOMPUTEROWE LABORATORIUM ANALIZ LEKARSKICH

LABO-M EDK
•  punkt pobrań - Luboń, ul. Żabikowska 62 (pawilon)

• czynny codziennie oprócz sobót od 7.30-9.30 
•  punkt pobrań - Luboń, ul. Poniatowskiego 20 

(Przychodnia Lekarza Rodzinnego, pokój 202) 
czynny codziennie oprócz sobót od 8.00-10.00

Oferujemy szeroki zakres podstawowych i specjalistycznych 
analiz lekarskich w krwi i w moczu 

ZNIŻKI DLA EMERYTÓW I RENCISTÓW M

P R A C O W N IA  O P T Y C Z N A
.

uboń, Żabikowska 47

czynna codziennie od 10.00 do 17.00 
w soboty od 10.00 do 12.00

Wykonuję usługi na recepty, również w Przychodni Rejonowej w Żobik

pokój 104 w środy od 9.00 -11.00
owie

SPECJALISTYCZNE GABINETY LEKARSKIE
Luboń, ul. Żabikowska 62 (Pawilon) 

Oferujem y diagnostykę i leczenie w zakresie:
Ginekologia i położnictwo, USG
dr W. Kozerski pon. 18.30 - 20.00 i 

czw. 17.30-19.00 t ó t 1 84-85-312

dr M. Dembińska śr. 17.00-18.30 86-50-787
t> Choroby serca, EKG

Interna wtorki, czwartki 
dr W. Skorupski
Rejestracja wyłącznie telefoniczna

l l ? 86-19-740

P> Chirurgia ogólna
Poradnia chirurgii naczyń 
dr J. Chmielecki

pon. 16.30 - 18.00 86-10-864

p> Laryngologia 
dr K. Chmielecka pon. 16.30 - 18.00 86-10-864

p> Dermatologia 
dr M. Kopaczyńska

pt. 16.30-18.00 86-78-153

0  Okulistyka 
dr A. Woźniak

śr. 16.30- 17.30 
pt. 16.30-17.30 81-30-087

H onoru jem y ubezpieczenia m edyczne. (B-002)

W ystaw iam y recepty zgodn ie  z  p rzys ługu jącym i zn iżkam i.

dr n. med. Arkadiusz BANACH
GINEKOLOGIA - USG
DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA 
SONOMAMMOGRAFIA - wczesna diagnostyka nowotworów  piersi 
OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochwowe) 
KOMPUTEROWE OZNACZANIE CZYNOŚCI SERCA PŁODU 
i SKURCZÓW MACICY (KTG)
KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI

(B-017)

Poznań, ul. Świerkowa 5 (Dębiec) t e l .  3 2  1 7  0 8

dr Anna Hornowska - Banach
OSTEOPOROZA

•  kom puterow e oznaczanie gęstości kości 
(densytometria)

•  kom pleksowe leczenie
U S G  j a m y  b r z u s z n e j  i p r o s t a t y  
E K G

Rejestracja,telefoniczna 32-17-08 
Poznań, ul Świerkowa 5 (Dębiec) (B-018)

A l i n a  K a s p r o w i c z  

lekarz chorób 
wewnętrznych

EKG
c u k ie r  w e  k rw i 
b ad a n ia  w s tę p n e  

tB°95) b ad an ia  o k res o w e
przyjęcia: wtorki 17.00 • 18.00 
Przychodnia Przyzakładowa W PPZ  
Luboń, ul. Arm ii Poznań 49
w izyty  dom ow e te l. 8130 -738

RESTAURACJA
l

62-040 PUSZCZYKOWO 
UL. POZNAŃSKA 47 

TEL. 81-33-012

GABINET OKULISTYCZNY
Anna Woźniak

Specjalista Chorób Oczu

[środy i pigtki, 16.30-17.30
Luboń,
ul. Żabikowska 62 
(pawilon) (B-046)

Wizyty dom owe:
TEL. 813-00-87

GABINET
PEDIATRYCZNY

Maria Przymuszała
specjalista chorób dziecięcych

Luboń, ul Ks. Streicha 17

TEL: 81-30-482
TAKŻE WIZYTY DOMOWE

B-(006) (B-016)^



GOSPODARSTWO 
OGRODNICZO - SADOWNICZE

62-032 Luboń 
ul. Parkowa 18

tel. (061) 81 30 885 
tel. (061)81 05 456 
fax (061) 81 30 885

PRODUKCJA i SPRZEDAŻ
✓  drzewa iglaste
✓  drzewa liściaste
✓  drzewa żywopłotowe 
• /  drzewa owocowe
✓  byliny
✓  zioła
✓  rośliny balkonowe i rabatowe

DORADZTWO OGRODNICZE

PROJEKTOWANIE TERENÓW ZIELENI

SPRZĘT OGRODNICZY
✓  kosiarki elektryczne i spalinowe
✓  piły i wycinarki firmy DOLMAR
✓  opryskiwacze
✓  węże, złączki i akcesoria do podlewania
✓  folie ogrodnicze i do oczek wodnych
✓  siatki ogrodzeniowe
✓  narzędzia ogrodnicze firmy FISPO
✓  ziemia ogrodnicza
✓  środki ochrony roślin
✓  profesjonalne narzędzia tnące  

firmy OREGON
✓  nawozy i odżywki
✓  nasiona kwiatów, warzyw i mieszanki traw
✓  doniczki, wazony, skrzynki balkonowe  

ceramiczne i plastikowe



za p ra sza  in s ta la to ró w  
na szko le n ie  w  za k re s ie :

obsługa i serwis 
KOTŁÓW GAZOWYCH

I s t n ie je  m o ż l iw o ś ć
- u z y s k a n ia  u p r a w n ie ń  

g a z o w y c h  i e n e r g e t y c z n y c h
- z a t r u d n ie n ia  lu b  w s p ó łp r a c y

Informacje i zgłoszenia: 
"M A C K O " TEC H NIKA G RZEW CZA 

Luboń, ul. Kościuszki 8 
tel./fax 813-07-84, 867-33-08

MACRO
termet

•  k o m p le k s o w o  

•  n a  ra ty  b e z  p o rę c z y c ie l i  

•  z a p e w n im y  s e rw is  g w a r a n c y jn y  i p o g w a ra n c y jn y  

•  d o s ta rc z y m y  z a k u p io n y  to w a r  d o  d o m u  k lie n ta

M A C R O  - T E C H N IK A  G R Z E W C Z A  
B iuro  O b s łu g i K lienta:
Luboń, ul. Kościuszki 8  
te l./fa x  8 1 3 -0 7 -8 4 ;  8 6 7 -3 3 -0 8

Gospodarstwo Ogrodnicze A. W. STRĄCZKOWSCY
oferuje:

Sadzonki pom idorów gruntowych:

w uprawie tradycyjnej
K r a k o w s k i  w c z e s n y

Z o r z a  ( m a l i n o w y )

M a r m a n d e

L i m o

K r a k u s

doniczkowe
R e m i z

C e l z u s  -  t o l e r a n c j a  

n a  z a r a z ę  z i e m n i a c z a n a

Luboń - Zabikowo 
ul. Wojska Polskiego 7 

tel. 81 -30 -09 4
W

BIURO OBROTU NIERUCHOMOŚCIAMI I

"LESLEN" L i., i
I I I  
m rs m

i i i
i i i
■  ■  ■

Kupno - sprzedaż

■  B I

wynajem - zamiany Zapraszamy do współpracy zarówno w łaścic ieli,
i inne jak i osoby zainteresowane. (B-138

Szeroka gama ofert. 52-030 Luboń
Zapraszamy ul. 11-ego Listopada 54
w godz. 10.00 -16.00 tel. 8 102 751

^Zapraszamy do nowootwartego Zakładu Fotograficznego ^
STUDIO FOTO "EFEKT 
w Luboniu, ul. Sikorskiego 5

Polecamy:
(B-130)

Zdjęcia w ciągu godziny
Filmy

Poniedziałek - PiątekAparaty
Albumy 9 .3 0  - 1 8 .3 0

Ramki so b o ta
^ Baterie 9 .3 0  - 1 5 .0 0

J



SPÓŁDZIELCZY BANK LUDOWY w POZNANIU
zał. w roku 1894

ODDZIAŁ W LUBONIU
62-030 plac Wolności 2, budynek Urzędu Miejskiego, wejście "B", II piętro

tel./fax 81-30-131

przyjm owanie  
oszczędności 
oprocentow anych  
w stosunku rocznym:

udzielanie kredytów

na działalność gospodarczq oprocentowanych 
w zależności od skali ryzyka.

dla lokat
i wkładów terminowych

1 -tygodniowych - 11 %
2- tygodniowych - 12%
3- tygodniowych - 14%

dyskontowych 26%
Kredyty preferencyjne 
- inwestycyjne dla rolnictwa AR i MR 

^  Kredyty preferencyjne obrotowe 
dla rolników 9,8%

1- miesięcznych - 16,5%
2- miesięcznych - 16,5%
3- miesięcznych - 18,5% 
6-miesięcznych - 19,5%

12-miesięcznych - 20%
24-miesięcznych - 20,5%

kredyty gotówkowe: do 6 mieś. 29%
powyżej 6 mieś. 31%

^ d l a  posiadaczy ROR: do 12 mieś. 27%
do 36 mieś. 28%

Odsetki naliczane sq według zmiennej stopy procentowej.
Bank stosuje kapitalizację odsetek po upływie zadeklarowanego okresu.
Wkłady oszczędnościowe sq gwarantowane przez Bankowy Fundusz Gwarancyjny.

O B SŁU G A
w poniedziałki 
8.00- 15.30 
od wtorku do piqtku 
7.45 - 14.00

JEŚLI WPŁACISZ, TO NIE STRACISZ, GDY ZABRAKNIE, TO WYPŁACISZ.

Okres trwania

1

lokaty

tydzień
2 tygodnie
3 tygodnie
4 tygodnie
1 miesiąc
2 miesiące
3 miesiące
4 miesiące
5 miesięcy
6 miesięcy
7 miesięcy
8 miesięcy
9 miesięcy

10 miesięcy
11 miesięcy
12 miesięcy
2 lata
3 lata
4 lata
5 lat

Zmienna stopa 
procentowa*

17,75%
18,89%
20,05%
2 0 , 2 2 %

20,65%
21,09%
21,27%
21,45%
21,92%
2 2 , 1 1 %

22,30%
23,09%
23,95%
28,39%
31,84%
35,84%

Stała stopa 
procentowa*

14,50%
15,50%
16,50%
17,50%
17,75%
18,89%
2 0 , 2 0 %

2 0 , 0 0 %

2 0 , 0 0 %

2 0 , 0 0 %

2 0 , 0 0 %

19,99%
2 0 , 0 0 %

2 0 , 0 0 %

2 0 , 0 0 %

2 0 , 0 0 %

* EFEKTYWNA STOPA PO OKRESIE LOKATY W UJĘCIU ROCZNYM 
- UWZGLĘDNIA MIESIĘCZNĄ KAPITALIZACJĘ ODSETEK

BANK
PRZEMYSŁOWY SA w ŁODZI
Luboń, ul. Sikorskiego 44, tel. (0-61) 813-14-11


